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Pian 3~letn8 tematem wojewódzkiej 
narady aktywu polityczno-gospodarczego

Gdzie jesteśmy
-  dokąd dalej?

W C ZO R A J odbyła się w ojew ódzka narada aktyw u  po lity c*- nie. Uzyskano dobre w yn ik i w 
no-gospodarcze go poświęcona zadaniom n a 1083 r. oraz lata  produkcji zbóż ■ 32,1 q/ha. 
1983— 85, w ynikającym  z uchw ały X  P lenum  K C  P ZPR . P rz y b li- p rodukcji zw ierzęcej trw a  na- 
*ono i uściślono ich realizację  uw zględn iając sytuację społecz­
no-gospodarcza k ra ju  oraz uw arun kow ania  naszego w ojew ódz­
tw a. W  naradzie uczestniczyli I  sekretarze I  dyrek to rzy  156 
zakładów  pracy, 1 sekretarze instancji pierwszego stopnia,* 
naczelnicy i  prezydenci m iast i  m iast-gm in, k ierow nicy  jed­
nostek t instytucji szczebla w ojew ódzkiego ł  a k tyw  p a rty ja o -
- gospodarczy w ojew ództwa. W z ią ł w  n ie j takżer udział w ice­
prezes Rady M in is trów  Zb ign iew  M adej. Naradę prow adził 1 
sekretarz K W  P ZP R  Stanisław  M iśkiew ie*.

R E F E R A T  na tem at węzło­
w ych problem ów planu społe­
czno-gospodarczego do roku  
1985 i w yn ikających  z niego 
zadań na rok 1983 przedstawił 
wojew oda S tanisław  Malec. W  
pierw szej części swego w ystą­
p ien ia S. Malec dokonał progno­
zy w ykonania zadań roku bie­
żącego stanowiącego bazę w y j­
ściową dla la t  najbliższych. M . 
in. przem ysł szczeciński po U  
miesiącach w ykazu je  znaczne 
zmniejszenie regresu. W  58 
przedsiębiorstwach odnotowuje  
się wzrost produkcji. Lepsze 
w yn ik i od uzyskiwanych w  ca­
łym  przem yśle odnotowuje prze 
m ysł drobny. M im o przew idy­
wanych trudności, w  ro ln ictw ie  
sytuacja ukształtow ała się po­
m yślniej niż zakładano pierw ot

Burzliwy okres
niepokojów społecznych
mamy już za sobą
(Wywiad z ministrem sprawiedliwości)
WARSZAWA PAP. Dobiegający wywołania niepokojów spotecz- 

kpńca rok jest wyjątkowy w hi- nych w dniu 10 listopada- Sądzę, 
storii PRL, chociażby ze względu że postawy te będą miały charak- 
na obowiązywanie stanu wojenne­
go. Wprowadzone zostały przepi­
sy przewidujące znacznie zaostrzę 
nq odpowiedzialność karną za po­
pełnienie szeregu czynów. Miały 
one na celu wzmocnienie bezpie­
czeństwa i porządku w kraju- Nie 
tylko o tych problemach mówi mi 
nister sprawiedliwości prof. Sylwe­
ster Zawadzki w wywiadzie u- 
dzielonym PAP.

—  CZY wspomniane cele i za­
miary spełniły się, a jeżeli tak, to 
w jakim stopniu?

—  PRAW.O stanu wojennego by 
ło absolutnie niezbędne wobec 
bezskuteczności szeregu nowoły- 
wań, apeli i ostrzeżeń, ze strony 
władzy. Również pogłębianie się 
zjawisk anarchizacji życia społecz­
nego, oraz destrukcyjne oddziały­
wanie na aparat państwowy stwo­
rzyło konieczność sięgnięcia m. 
in. po najbardziej radykalne —  
korne środki w celu zagwaranto­
wania ciągłości bytu państwowe­
go i bezpieczeństwa obywoteli.

Wydaje mi się, że ostatni okres 
doprowadził do znacznego prze­
wartościowania postaw i świado­
mości niektórych grup, czego wy­
raźną ilustracją może być jedno­
znaczny brok poparcia dla prób

(Dokończenie na str. 3)

1 3  i  1 4  g r u d n i a

Obrady
Sejmu

P R E Z Y D IU M  S E J M U  p o s ta ­
n o w i ło  z w o ła ć  29 p o s ie d z e n ie  
S e jm u  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  L u d o w e j  w  d n ia c h  13 l
14 g r u d n ia  1982 r .  P o c z ą te k  
p o s ie d z e n ia  w  d n iu  13 g r u d ­
n ia  1982 r . o  go dz . 11.(10. P o ­
rz ą d e k  d z ie n n y  p r z e w id u je :

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i
M a r id a to w o -R e g u la m ln o w e j w  
s p r a w ie  o b s a d z e n ia  -m a n d a tu  
p o s e ls k ie g o ;

(Dokończenie na str. 3)

p s i al i r  r

Pierwsi ofiarodawcy
O D  W IE L U  L A T  uczniowie Iw ona Suplicka, Dariusz S tan- 

■Szkoły Podstawowej n r  27 w  k ie  w ic * i Ryszard Bednarczyk
Szczecinie w łączają  się do akc ji z k lasy V I I I  c przynieśli dary  
..Małego podarku”. W czoraj, tuż z całej szkoły. A kc ję  zb iórki 
po godzinie 10, do Zarządu p row ad zili pod pieczą M a r ii  
Miejskiego P K P S  przy  u l. S zy- Zaw adzk ie j od dwóch tygodni, 
manowsfciego 3 (wejście od Ja- Rano przyszła też do P K P S  
snych B łon i) przyszła z nauczy- A n ia  Legenza z u l. Kaszubskiej, 
cielką M a rią  Zaw adzką cała przynosząc huśtawkę. N ie  za- 
grupa uczniów te j szkoły: E w a  w iodła, ja k  zresztą eo roku, 
Ś ajbura, Beata Lopińska, W io ­
letta  Bardęga, Iz a  Łabaziew ic*. (Dokończenie na str. 3)
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Eksport węgla

♦ 28,5 min ton w b r.
♦ Wpływy-ponad 1 mld doi.

„Z A S K O C Z Y L IŚ M Y  naszych 28,5 m in  ton węgla kamiennego 
kontrahentów  i... konkurentów ” —- stw ierdza dyr. Stachoń a 
—  pod ty m  ty tu łe m  publiku je  *  t«5fo około 12 750 tys. ton do 
„Trybuna  Robotnicza, (n r 237, z obszaru I ,  U  do k ra jó w  soeja- 
dn. 1.12.82) rozm owę z dyrekto - listycznyeh i  ok. 15 7.,0 tys. ton 
rem  naczelnym  C H Z  „W ęglo- na Zachód. W ysyłka z kopalń  
koks” m gr. Józefem  Stachoniem, będzie w iększa o jakieś 1 300 ty  

—  W  roku bieżącym  —  to sięcy ton węgla, k tóry  będzie 
pewne —  w yeksportujem y około jeszcze w  drodze, bądź w  por­

tach. M ów ię  o tym , żeby nie
Nowość ze szczecińskiego

(Gryfd” smakuje

najmłodszym

I  pyszne 
i  bez kartek!

W  W IE L U  P A C Z K A C H , k tó ­
re  w czoraj M ik o ła j przyniósł 
najm łodszym  szczecinianom, 
znalazł się najnowszy wyrób  
szczecińskich Zakładów  Prze­
m ysłu Cukierniczego „G ryf”. 
W ygląd , sm ak i  cena te j nowo­
ści są tak  n iezw ykłe , że aż do 
redakcji dzwoniono (m . in. zro­
b iły  to m am y m aluchów  uczę­
szczających do przedszkola 
W P K M ), by poinform ować nas
0 ty m  rarytasie .

N ow y w yrób  „G ry fa ” do złu ­
dzenia perszy poffńina czekoladę, 
jest za to znacznie tańszy. 100- 
-g ram ow a tab liczka  „Manda- 
ryąfci” (tak  w łaśnie nazwano 
ten w yrób) kosztuje  ty lko 15 z ł/
1 najw ażniejsze —  można ją  
kupić baz karte k . Gdzie? W

(Dokończenie t u i str. 8)

było dom niemań o niedokładnoś­
ci naszych wyliczeń. P rzypom ­
nę, że w  zeszłym roku w ye k ­
sportowaliśm y nieco pon.&d 15 
m ilionów  ton węgla. P rzykro  
o ty m  mówić, ale w y n ik i na ­
sze mogły być lepsze. M ożliw oś­
ci eksportowe nie  zostały bo­
w iem  w  pełn i w ykorzystane *  
powodu trudności transporto­
w ych naszych kolei. P rzyk łado­
wo ty lko  w  październiku br. z 
braku wagonów nie wysiano na 
eksport ok. 600 tys. ton węgla. 
Zaległości z tego powodu są 
trudne do nadrobienia, a szko­
da, bo m ogliśmy przy sprzyja­
jących okolicznościach podwoić 
zeszłoroczne w yn ik i. A  trzeba  
jeszcze przypom nieć, że eksport 
w  bieżącym roku w znow iliśm y  
w  połowic stycznia w  sposób

(Dokończenie na str. 2)

W  wypadku samochodowym

Zginął 
biskup Kluż

G D A Ñ S K  P A P . W  w y p a d k u  sa­
m o c h o d o w y m  z g in ą ł b is k u p  s u f ra ­
g a n  D ie c e z ji  G d a ń s k ie j,  K a z im ie rz  
K lu ż ,  a d w ie  o s o b y  to w a rz y s z ą c e  
b is k u p o w i z o s ta ły  ra n n e .

Obradowało

Prezydium Rządu

Zaopatrzenie
przed świętami

W A R S Z A W A  P A P  B iu r o  P ra s o ­
w e  R z ą d u  in fo r m u je :  P r e z y d iu m  
R z ą d u  o m ó w i ło  6 b m . a k tu a ln ą  sy ­
tu a c ję  r y n k o w ą  i  s ta n  z a o p a trz e ­
n ia  w  o k re s ie  p rz e d ś w ią te c z n y m

Z  in fo r m a c j i  m in is t r a  h a n d lu  w e ­
w n ę trz n e g o  i  u s łu g  w y n ik a ,  że

(Dokończenie  na str. 3)

Dziś głosowanie

Parlament duńsM 
w sprawie rakiet

K O P E N H A G A  P A P  D z iś  od  bę­
d z ie  s ię  w  p a r la m e n c ie  d u ń s k im  
g ło s o w a n ie  n a d  s p ra w ą  u d z ia łu  D a 
n i i  w  k o s z ta c h  p r z y g o to w a ń  d o  
ro z m ie s z c z e n ia  w  E u ro p ie  za c h o d ­
n ie j  b l is k o  600 n o w y c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h  r a k ie t  n u k le a r n y c h  ś re d n ie ­
g o  z a s ię g u  K o n s e rw a ty w n y  rz ą d  
P o u la  S c h lu e te ra  z a m ie rz a  p rz e ­
z n a c z y ć  n a  te n  c e l w  p rz y s z ło ­
ro c z n y m  b u d ż e c ie  k w o tę  a k . SD 
m ld  k o r o n .  S p rz e c iw  w  o m a w ia n e j 
s p ra w ie  z d e c y d o w a n ie  w y ra ż a ją  so 
c ja ld e m o k r a c j  d u ń s c y . J a k  s ię  o -  
c z e k u je ; w n io s e k  r z ą d u  z o s ta n ie  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j  o d rz u c o n y .

w  ONZ

Debata
bliskowschodnia

N O W Y  J O R K  P A P . W c z o ra j w  
Z g ro m a d z e n iu  O g ó ln y m  N Z  ro z p o ­
c z ę ła  s ię  d e b a ta  b l is k o w s c h o d n ia . 
P r z e d s ta w ic ie l J o r d a n ii  za żą d a ł 
p rz e p ro w a d z e n ia  d o c h o d z e n ia  w  
s p ra w ie  lo s u  5 ty s ię c y  osó b , k tó r e  
z a g in ę ły  bez w ie ś c i w  L ib a n ie  \yo 
in w a z j i  Iz r a e ls k ie j n a  te n  k r a j .  
O s k a rż y ł o n  w ła d z e  w  T e l - A w i -  
w ie ,  iż  p r z e k s z ta łc i ły  B l is k i  W s ch ó d  
w  b e c z k ę  p ro c h u . A la rm u ją c a  — 
d o d a ł — je s t  r ó w n ie ż  o b e cn o ść  w  
Iz r a e lu  a m e ry k a ń s k ic h  e k s p e r tó w  
w  d z ie d z in ie  z b r o je ń  n u k le a rn y c h .

„Baśnie polskie“ 
— prezent 

pod choinkę
KONIEC roku przynosi niespo­

dziewane przyspieszenia akcji 
„Książka od Kuriera"'. Dopiero co
zakończyło się rozprowadzania 
„Baśni z 1001 nocy", a już od 3 
brn. w kioskach na talony za ma­
kulaturę, można będzie wykupić 
„Dzieci pana Majstra”. Mało te­
go. Ponieważ zapowiadaliśmy naj­
młodszym szczecinianom pod 
choinkę „Baśnie polskie" —  od 
15 brr,, znajdą się ona rówroeż w 
sprzedaży ha talony.

(Dokończenie na str. 3)

D Z I *
W  N U M E R Z E : Turystyki chleb powszedni ♦  Maklerzy o usługach portowych ♦  Pouczająca historia „Domowej“
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(Dokończenie ze $tr. 2)

dal tendencja spadkowa, a k tu ­
a ln ie  ju ż  n iew ie lka . Zaawanso­
w anie  skupu zboża wynosi do 
30 listopada 70 proc. p lanu ro­
cznego, co oznacza sprzedanie 
8 k w in ta li zboża z każdego ob­
sianego hektara  ziem i. Realiza­
cja zadań inw estycyjnych w  
dziedzinach bezpośrednio pod­
porządkowanych w ładzom  tere­
now ym , dotyczących przede 
w szystkim  w arunków  bytow ych  
ludności, napotyka na poważne 
trudności. Oddane efekty  rze­
czowe w  ro ln ictw ie, budow nic­
tw ie  mieszkaniowym, gospodar­
ce kom unalnej, jak  też w  sfe­
rze socjalnej nie odpowiadają  
poziom owi potrzeb s ie c z n y c h  
i  gospodarczych. N ie  łagodzą 
rów nież odczuć społeczeństwa 
oczekującego na poprawę sy­
tuac ji w  m ieszkalnictw ie, o- 
świacie i służbie zdrowia. N ie ­
zadowalające w ykonanie planu 
inwestycyjnego powodowane 
jest głównie brakam i m ateria ­
łow ym i i brakiem  siły roboczej, 
an tym otyw acyjnym  systemem  
płac w  budow nictw ie, ja k  rów ­
nież brakiem  dyscypliny i  w ła ­
ściw ej organizacji pracy na bu 
dowach.

D R U G A  część w y s tą p ie n ia  d o ty ­
c z y ła  p r o g r a m u  n a  ła ta  1983 -85 
U w a r u n k o w a n ia  p o l i ty c z n e  i  go s ­
p o d a rc z e , w  ja k ic h  z n a la z ł s ię 
k r a j  n a k a z u ją  re a lis ty c z n e  fo r m u ­
ło w a n ie  z a d a ń  i  k o n ie c z n o ś ć  se­
le k ty w n e g o  r o z w ią z y w a n ia  p r o b le ­
m ó w . W ie lk o ś c i u ję te  w  z a m ie rz e ­
n ia c h  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  w o ­
je w ó d z tw a  n a  la ta  1983—85 w  d z ie ­
d z in ie  p r o d u k c j i  m a te r ia ln e j,  w y ­
k a z u ją  z a h a m o w a n ie  te n d e n c ji  
s p a d k o w y c h , % n a s tę p n ie  u m ia r k o ­
w a n y  w z ro s t.  W  s fe rz e  s o c ja ln o -  
- b y to w e j  d ą ż y  s ię  d o  w y k o r z y s ta ­
n ia  w s z e lk ic h  m o ż liw o ś c i w  z a k r e ­
s ie  ś ro d k ó w  i d z ia ła ń  o r g a n iz a c y j­
n y c h  i  in i c ja t y w  z a k ła d ó w  p ra c y , 
z a p e w n ia ją c y c h  u t r z y m a n ie  d o ty c h  
cza so w e g o  s ta n u  a n a w e t  Jego po­
p r a w y .

< ł W io d ą c a  w  n a s z y m  re g io n ie  
g o s p o d a rk a  m o rs k a  w y k a z u je  te n ­
d e n c je  d o  z a h a m o w a n ia  re g re s u  
g o s p o d a rc z e g o . M . jn .  o b r o ty  p o r ­
to w e  p o w in n y  o s ią g n ą ć  83 p ro c . 
6 ta n u  z 1983 r . a p o te n c ja ł p rz e ­
ła d u n k o w y  9 ł p ro c . Z a d a n ia  p rz e ­
w o z o w e  f l o t y  t r a m p o w e j u s ta b i l i ­
z u ją  s ię  n a  p o z io m ie  1982 r .  c z y l i  
25 -25 m in  to n  ła d u n k ó w  ro c z n ie  
(35—40 p ro c . s ta n o w ić  b ę d ą  p rz e ­
w o z y  m ię d z y  p o r ta m i o b c y m i) .  
W a ż n y  w p ły w  n a  p ra c ę  p o r tó w  
ł  g o s p o d a rk i w o je w ó d z tw a  b ę d z ie  
m ia ła  z a p ro g ra m o w a n a  p rze z  re ­
s o r t  k o m u n ik a c j i  m o d e rn iz a c ja  
t r a n s p o r tu  k o le jo w e g o  — w  ty m  
z a d a n iu  p o m o c y  u d z ie lą  w ła d z e  te ­
re n o w e

O  P r o g r a m  p r o d u k c y jn y  S to c z n i 
„ W a rs k ie g o ”  p r z e w id u je  p r z y r o s t  
p r o d u k c j i  s p rz e d a n e j o  o k .  37 p ro c . 
d o  19,7 m ld  z ł. w  ty m  90 p ro c . 
p r o d u k c j i  e k s p o r to w e j.  S to c z n ie  re  
m o n to w e  z a k ła d a ją  n ie w ie lk i.  16 
p ro c  w z ro s t  p r o d u k c j i  s p rz e d a n e j. 
H a m u lc e m  je s t  z u ż y t y  w  50 p ro c . 
p o te n c ja ł  p r o d u k c y jn y  K o n e c z -  

. ne  je s t  p o d ję c ie  d e c y z j i  o  ro z ­
p o c z ę c iu  w  la ta c h -  1983—85 ro z b u ­
d o w y  i m o d e r n iz a c ji  t y c h  z a k ła ­
d ó w

O  Z a k ła d a n y  w z ro s t  p r o d u k c j i  
p rz e m y s łu  r e a liz o w a n y  b ę d z ie  p rze  
d e  w s z y s tk im  w  o p a r c iu  o  is tn ie ­
ją c e  z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn e  P rz e ­
w id u je  s ię . że p r o d u k c ja  s p rz e d a ­
na  p rz e m y s łu  u s p o łe c z n io n e g o  na 
k o n ie c  1985 r  w z ro ś n ie  o o k . 20 
p ro c . d o  o k , 200 m ld  z ło ty c h ,  a 
p r o d u k c ja  p rz e m y s łu  d ro b n e g o , 
łą c z n ie  z ro ln o - s p o ż y w c z y m  o  o k . 
14 p ro c . t w y n ie s ie  p o n a d  24 m ld  
z ł. U d z ia ł d o s ta w  n a  r y n e k  w  p r o ­
d u k c j i  s p rz e d a n e j o g ó łe m  w y n o s z ą  
c y  40 p ro c  u t r z y m a  s ię  w  1985 r, 
n a  p ra w ie  ty m  s a m y m  p o z io m ie . 
W z ro ś n ie  ł i  m ł »> « t e k s p o r ­
tu

<> A k tu a ln a  s y tu a c ja  f in a n s o w a  
p rz e d s ię b io r s tw  g o s p o d a rk i r y b n e j  
je s t  b a rd z o  t r u d n a  i  w y m a g a  Jak 
n a js z y b s z e g o  ro z w ią z a n ia  N ie  z o ­
s ta ł b o w ie m  je d n o z n a c z n ie  o k re ś ­
lo n y  s y s te m  d o to w a n ia  c z y  s u b ­
w e n c jo n o w a n ia . B ie żą ce  i  p r z e w i­
d y w a n e  t r u d n o ś c i p ła tn ic z e  d e w i­
zo w e  z a m ie rz a ją  p rz e d s ię b io rs tw a  
g o s p o d a rk i r y b n e j  ro z w ią z a ć  p rze z  
z n a c z n y  w z ro s t e k s p o r tu  (140 p ro c .)  
D o s ta w y  n a  r y n e k  w e w n ę trz n y  
w z ro s n ą  t y l k o  o  13 p ro c ,

O  P o d s ta w o w y m  z a ło ż e n ie m  k o n  
c e p c j:  p la n u  3 - le tn ie g o  w  r o ln i ­
c tw ie  je s t z ła g o d z e n ie  i  s to p n io w e  
l ik w id o w a n ie  p o w s ta ły c h  w  la ta c h  
u b ie g ły c h  d y s p r o p o r c j i  w  s t r u k ­
tu rz e  p ro -d u k c j i .  zw ła s z c z a  p r o d u k ­
c j i  r o ś l in n e j  s e k to ra  u s p o łe c z n io n e  
go  Z m e r z a  s ię  d o  a n ty im p o r to ­
w e g o  i „p ro z b o ź o w e g o ”  k ie r u n k u  
p r o d u k c j i  r o ln e j  Z a k ła d a  s ię  z ła ­
g o d z e n ie  o s t re g o  d e f ic y tu  s u ro w c o ­
w eg o  w  p r z e tw ó r s tw ie  z ie m n ia c z a -  
n -  ¡n p rz y  je d n o c z e s n y m  p e łn y m  
z a g w a r a n to w a n iu  z a s p o k o je n ia  p o ­
t r z e b  . p rz e m y s łó w  c u k ro w n ic z e g o , 
l n : a r s V ig o  i  o le ja rs k ie g o . W  n ro -  
d u k o j i  z w ie rz ę c e j z a k ła d a  s ię p o ­
w r ó t  d o  je j  o rg a n ic z n e g o  p o w ią ­
z a n ia  z p r o d u k c ją  r o ś l in n ą  i  r o z ­

w ó j  p o g ło w ia  w  o p a r c iu  o  s a m o ­
w y s ta rc z a ln o ś ć  r e g io n u  w  o b ro c ie  
m a te r ia łe m  h o d o w la n y m . C z y n n ik  
in w e s ty c y jn y  p o za  m e l io r a c ja m i i  
b u d o w n ic tw e m  m ie s z k a n io w y m  w  
P G R  b ę d z ie  m ia ł  w  la ta c h ' 1983—85 
t r z e c io rz ę d n e  z n a c z e n ie .

O  Z a k re s  in w e s ty c y jn y  p la n u  t e ­
re n o w e g o , n a  k t ó r y  s k ła d a  s ię  i n ­
f r a s t r u k tu r a  s p o łe c z n a , k o m u n a ln a  
o ra z  in w e s ty c je  w o d n o - m e lio r a c y j­
n e  w  r o ln ic tw ie ,  u w a ru n k o w a n y  
je s t  p rz y z n a n y m i d la  w o je w ó d z tw a  
n a k ła d a m i i  o b e c n y m  p o te n c ja łe m  
w y k o n a w c z y m  w  r o b o ta c h  in ż y ­
n ie r y jn y c h .  P rz y z n a n e  n a k ła d y  są 
z b y t  n is k ie  g d y  u w z g lę d n i s ię  n a ­
ro s łe  p o tr z e b y  In w e s ty c y jn e  w  ó -  
ś w ia c ie ,  s łu ż b ie  z d ro w ia , in f r a s t r u k  
tu rz e  k o m u n a ln e j,  o ra z  m o ż liw o ś c i 
w y k o n a w c z e  b u d o w n ic tw a  o g ó ln e ­
go.

W o je w o d a  o m ó w i ł  ta k ż e  p ro g ra m  
in w e s ty c j i  w  g o s p o d a rc e  k o m u n a l­
n e j.  W  z a k re s ie  o c h r a n y  ś ro d o ­
w is k a  z m ie rz a  s ię  d o  z a h a m o w a n ia  
d e g r a d a c ji  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o , 
a p rz e d e  w s z y s tk im  z m n ie js z e n ia  
z a n ie c z y s z c z e n ia  w ó d  i  p o w ie tr z a  
a tm o s fe ry c z n e g o . W  o ś w ia c ie , m i­
m o  że  n ie  w s z y s tk ie  p ro b le m y , zo ­
s ta n ą  ro z w ią z a n e  u z y s k a  s ię  w  n ie  
k tó r y c h  d z ie d z in a c h  p o p ra w ę . M. 
in .  d o ty c z y  to  p rz e d s z k o li .  W ie lk i 
n a c is k  p o ło ż y  s ię  na  z a p e w n ie n ie  
m ie s z k a ń  n a u c z y c ie lo m . W a ż n y m  
p ro b le m e m , k t ó r y  d o  k o ń c a  1985 r . 
n ie  z o s ta n ie  w  z a d o w a la ją c y  sp o ­
só b  ro z w ią z a n y  są s p r a w y  s łu ż b y  
z d r o w ia ,  Z a m ie rz e n ia  in w e s ty c y jn e  
n ie  z m ie n ią  za s a d n ic z o  s y tu a c j i ,  
ta k  w  le c z n ic tw ie  z a m k n ię ty m  ja k  
o tw a r ty m .

^  W  s fe rze  n a u k i  i  k u l t u r y  n a j ­
w a ż n ie js z ą  s p ra w ą  je s t  p rz y g o to ­
w a n ie  b a z y  d la  p o w s ta ją c e g o  
U n iw e r s y te tu  Z a c h o d n io p o m o rs k ie ­
go  W ła d z e  w o je w ó d z k ie  w s p ie ra ­
ją  id e e  p o w o ła n ia  te j  u c z e ln i 1 
p o d e jm u ją  s to s o w n e  d z ia ła n ia  d la  
z a p e w n ie n ia  j e j  n ie z b ę d n y c h  w a ­
r u n k ó w .  D la  p r a w id ło w e j  d z ia ła l­
n o ś c i w  s f t f iz e  k u l t u r y  z a k ła d a  się 
u t r z y m a n ie  d o ty c h c z a s o w e j l ic z b y  
d o m ó w  i  o ś ro d k ó w  k u l t u r y  o ra z  
k lu b ó w .  Z w ię k s z y  s ię  o  8 f i l i i  s ieć  
b ib l io te k  p u b l ic z n y c h  a ro z b u d o w a  
W iM  B ib l i o t e k i  P u b l ic z n e j  z je d ­
n o c z e s n y m  u z u p e łn ie n ie m  k s ię g o ­
z b io ru  s p o w o d u je  s p e łn ia n ie  prze z  
r i ią  w y m o g ó w  b ib l io t e k i  u n iw e r s y ­
te c k ie j.

W  D Y S K U S J I głos zabrali: 
M ieczysław  Lewandow ski (ZCh 
„Police”), Ryszard M iko łajczak  
(K G iM  Nowogard), Bogdan M a - 
tałyga (P D O K P ), Jerzy Perkow  
ski (P P D iU R  „O dra”), Józef 
Kucharczyk (SPBO-3) i Edw ard  
W ołow ski („Za łom ”). W  swych 
w ystąpieniach mówcy podkre­
ślali, że m aksym alizacja produk  
cji i organizacja rynku  jest wa 
runkiem  pokonania kryzysu, a 
ład i dyscyplina podstawowym i 
w arunkam i osiągania przez 
przemysł lepszych w yników  
produkcyjnych. Podnoszono też 
potrzebę zbilansowania siły ro­
boczej wobec zjaw iska niedo- 

'-boru pracow ników  w licznych  
zakładach pracy. M ów iąc o re­
form ie i je j uw arunkow aniach  
podkreślano potrzebę zm ian, ale  
też stabilizacji, gdyż za wiele  
rozwiązań jest tymczasowych. 
Poruszano spraw y samorządu i 
jego poparcia w  załodze, we­
w nątrzzakładow e i ogólne pro­
blem y stym ulujące wydajność, 
brak  bodźców dla obniżania ko ­
sztów przez przedsiębiorstwa, 
słabą stronę reform y — ceno- 
twórstwo, m otyw acyjny system 
płac i próby jego w ypracow y­
w ania w  zakładach. Ze spraw  
bardzie j szczegółowych przed­
stawiono problemy produkcyjne  
i inw estycyjne w  „Policach I ” 
i „Policach I I ”. perspektyw y i 
kłopoty transportu kolejowego  
na tle  zadań przewozowych, 
przełam ywanie trudności w  go­
spodarce rybnej. Podnoszono 
także zależność program u roz­
woju przedsiębiorstwa od czyn­
ników  w ew nętrznych i ze­
wnętrznych.

— JES T godne odnotowania  
— stw ierdził zabierając głos w i 
ceprem ier Z . M ade j —  że zna j­
dując się ciągle w  trudnej sy-- 
tuacji, w  k tó re j k ra j jeszcze 
tk w i. partia  potrą fiła  rzucić 
myśl sięgającą znacznie dalej 
niż na rok 1983. To przecież w 
środku tego lata  zarysowany zo 
stał proeram , k tó ry  zawiera  
trzy  w ie lk ie  horyzonty czaso­
we: zastopowanie wszelkich ten 
dencji. k tóre  ściągały gospodar­
kę i państwo w  dół. i to m iało  
być zrobione w  roku 1982. wpro  
w adzenie trzyletniego planu, 
którego- główną ideą jest po­
wrócenie do stanu poprzedniego 
i przezwyciężenie kryzysowych  
tendencji oraz zarysowanie u -

norm owanego, zrównoważonego 
rozw oju, k tó ry  mógłby być re ­
a lizow any w  latach 1986— 1990. |

M ów iąc o możliwościach i | 
uw arunkow aniach zawieszenia j 
stanu wojennego Z. M adej po­
w tórzy ł pytanie padające na 
w ie lu  spotkaniach: czy jeste­
śmy do tego przygotowani?  
czy gospodarka, życie publiczne 
utrzym a się w  należytym  ładzie  
bez parasola stanu wojennego? 
Trzeba z tego w yciągnąć w nio­
ski, Co trzeba zrobić, by fu n k ­
cjonowanie naszego^ by tu  prze­
biegało bez zakłóceń.

D a le j Z. M adej om ów ił za­
łożenia pierwszego roku planu  
3 -letniego, podkreślając także  
założone w yn ik i gospodarcze na 
koniec roku 1985. N ie  będziemy  
się rozw ijać  autarkicznie, bę­
dziem y wywozić, by przywozić, 
w handlu zagranicznym  współ­
pracując tak  ze Wschodem, jak  
i .  z Zachodem. Produkujem y  
jednak drogo, drożej niż N R D  i 
CSRS. tam  też potrafią  praco­
wać w yda jn ie j. Sporo uwagi 
poświęcił w iceprem ier m iędzy­
narodowym  - uw arunkow aniom  
rozw oju gospodarczego, zadłu­
żeniu gospodarki, a  także po­
lityce wyjścia z zadłużenia. W  
! 983 r. Polska będzie starała  
się doprowadzić do generalnej 
debaty nad zadłużeniem  i rozło­
żeniem  go n a 'k ilkunas to letn i o- 
kres. Z. M adej zw rócił także- 
uwagę na starzejące się techni­
k i i technologie, które musza 
być unowocześnione i zmoderni 
zowane.

N aradę zakończył Stanisław  
M iśkiew icz fo rm ułu jąc  n a jp il­
niejsze zadania stojące przed 
wojew ódzkim  aktyw em  po lity ­
czno-gospodarczym w  realiza­
c ji uchw ały X  P lenum  K C , w 
d ziele  wyprow adzania k ra ju  z 
kryzysu i polepszania w aru n ­
ków społeczno-gospodarczych
województwa.

(w it)

(Dokończenie ze s ir. 1)

nieprzew idziany i  nie aw izow a­
ny. Zaskoczyliśm y naszych kon­
trahentów  i... konkurentów .

DO  R E K O R D O W E G O  R O K U  
1979, gdy w ysłaliśm y w  świat 
41 363 tys. ton węgla jest dosyć 
daleko. D yrek to r Stachoń w y ­
raża jednak przekonanie, że do 
te j w ielkości można dojść w  
najbliższych latach, o ile  ty lko  
utrzym a się korzystny trend  
wydobycia i o ile  na serio zacz­
nie się traktow ać racjonalne go­
spodarowanie węglem  w  kraju . 
M ów iąc  o w p ływ ach dewizo­
wych dyrektor „Węglokoksu” 
podkreśla, że zależą one od 
wielkości eksportu 1 ceny w ę­
gla. Trzeba też pam iętać, że po 
za łam aniu się polskiego ekspor­
tu, w  ty m  eksportu węgla w 
1981 r„  jesteśmy obecnie na eta­
pie odzyskiw ania utraconych 
rynków . To zaś w ym aga nie 
ty lko  zabiegów menadżerskich 
ale  i dostosowania się do kon­
kurencji na rynkach. Drugim  
w ażnym  elem entem  jest fakt, 
że gospodarka światow a prze­
żywa głęboką recesję, czego re ­
zultatem  Jest zm niejszenie za­
potrzebowania na nośniki ener­
gii i  postępujący za tym  spadek 
cen. N ie jest jednak najgorzej. 
Średnio w  skali roku w p ływ y  
dewizowe uzyskiwane w  osta­
tnich latach z eksportu węgki 
i koksu do k ra jó w  kapita listycz­
nych wynoszą ponad m iliard  
dolarów. Jest to p raw ie  10 pro­
cent w p ływ ów  dewizowych o- 
trzym yw anych za cały eksport.

-  Są pewne inform acje, któ­
re handlowcy ze względu na 
konkurencję niechętnie u ja w ­
n ia ją  —  ciągnie dyr. Stachoń — 
Mogę jednak podać, że np. w  
ciągu .minionych 10 miesięcy br. 
w  eksporcie do I I  obszaru p ła t­
niczego uzyskaliśm y średnio:

A  za tzw. gruby węgiel opa­
low y, sąrtowany, ponad 82 doi. 
za tonę

i A  za węgiel koksowy, głów-

Proces b. pracowników „Kaskady”

Prokurator domaga slą 
po 1,5 roku więzienia

K O L E J N Y  R A Z  na sali Sądu 
W ojewódzkiego w  Szczecinie 
odżyw ały  w czoraj w ydarzenia z 
k w ie tn ia  ub. roku, k iedy to pło 
nął budynek kom binatu gastro­
nomicznego „Kaskada”. W  pło­
m ien iach  znalazło śmierć 14 o- 
sób. Do dziś k ik u ty  spalonej 
„K askady” są groźnym  m emen­
to, ostrzegającym  przed lekce­
w ażeniem  niebezpieczeństwa 
wybuchu pożaru.

Przed sądem —  przypom nij­
m y — stają: W łodzim ierz M . — 
b. k ierow nik  kom binatu, Roman 
J. — inspektor pożarniczy w 
Oddziale Szczecińskim WSS  
„Społem” i Krzysztof P- —  e- 
lek try k , odpowiedzialny .za stan 
instalacji e lektrycznej w  ąalach 
restauracyjnych. A k t oskarżenia  
zarzuca im  zlekceważenie obo­
w iązków  służbowych i zawodo­
wych. Doprow adziło to —  zda­
niem prokuratu ry  — do trage­
dii; tym  samym oskarżeni nie­
umyślnie przyczynili się do 
śm ierci 14 osób.

W czoraj złożył zeznania ostat 
ni z w ie lu  świadków  przesłu­
chanych w ty m  niew ątp liw ie  
precedensowym procesie. Był 
nim  powołany przez obronę re ­
jonow y kom endant S traży Po­
żarnych —  J. Pałam ar. Ś w ia ­
dek uczestniczył w  akcji ra tu n ­
ko w e j podczas pożaru. Odpo­
w iadając na pytania obrońców  
oskarżonych. J. Pałam ar kate ­
gorycznie odrzucił sugestie, że 
akcja ratow nicza była mało 
sprawna, nieskuteczna i podej­
m owana w sposób ospały. Od­

działy strażackie — zdaniem  
św iadka — należycie w ypełniły  
swe zadania. Wozy bojowe stra­
ży pożarnej były  przepisowo 
wyposażone we w szelki n ie ­
zbędny sprzęt. Swoje tw ierdze ­
nia świadek oparł przede wszy­
stkim  na ocenie akc ji ra tow n i­
czej „Kaskady” przez specjali­
stów z Kom endy G łów n ej S tra ­
ży Pożarnych.

Po tych zeznaniach prze­
w ód sądowy został zam knięty i 
zabrał głos oskarżyciel publicz­
ny. W  trw a jącym  ponad półto­
re j godziny przem ówieniu prze­
prow adził on analizę w iny  o- 
skarżonych, starając się uzasad­
nić zarzuty aktu oskarżenia. 
P rokurator stw ierdził, iż nie 
wolno tolerować sytuacji, w 
k tó re j próbuje się mówić o o- 
fiarach pożaru, jako o w yn iku  
nieszczęśliwego w ypadku, o u - 
jemnych skutkach cyw ilizacji. 
Niedopełnienie obowiązków  
służbowych i zawodowych przez 
oskarżonych — zdaniem proku­
ratora — zostało udowodnione 
w toku postępowania dowodo­
wego. O skarżyc iel zażądał dla 
każdego z oskarżonych k ary  1 
roku i 6 miesięcy pozbawienia  
wolności. Tezy i wnioski pro­
k u ra tu ry  pooarł rzecznik po­
wództwa cywilnego, w ystępują­
cy na procesie w  im ieniu  ro­
dzin tragicznie zm arłych pod­
czas pożaru „Kaskady”

Sąd zarządził Drzerw ę w roz- 
oraw ie  do 9 bm„ kiedy to za­
b iorą głos oskarżeni i ich o- 
brońcy. (Jur.)

n ie  z kopalń RO W , 68,5 doi. aa 
tonę

A  *a  m iały  energetyczne, p ra ­
w ie  53 dolary za tonę.

Oznacza to, że np. za tonę  
węgla grubego sprzedawanego 
w  k ra ju  na opał za 2 tys. zł, 
w  eksporcie na Zachód przy  
przeliczniku ok. 85 zł za dolara  
uzyskujem y praw ie  7 tys. zł.

J E S T E Ś M Y  je d n y m  z n a jw ię k ­
s z y c h  i  z a ra z e m  n a js ta rs z y c h  c  o -  
d u c e n tó w  w ę g la  na S w le c ie . P ie r w ­
sze k o p a ln ie  w ę g la  k a m ie n n e g o  
p o w s ta ły  n a  Ś lą s k u  w  1760 r . .  a 
w  1880 r .  n a  D o ln y m  i  G ó rn y m  
Ś lą s k u  is tn ia ły  ju ż  54 k o p a ln ie .  ‘V 
la ta c h  1922—39 lo k o w a l iś m y  s ię  na 
5 —7 m ie js c u  w  ś w ia to w e j  ta b e li  
p r o d u c e n tó w  O b e c n ie  z a jm u je m y  
m ie js c e  c z w a r te  p o  U S A , C h in a c h  
i  Z S R R . a p rz e d  W  B r y ta n ią ,  
R F N . R P A  1 A u s tr a l ią .  Zaś w  ta ­
b e l i  e k s p o r te ró w  w  1981 r .  b y l iś m y  
n a  m ie js c u  s z ó s ty m . W  la ta c h  no 
I I  w o jn ie  ś w ia to w e j  w y e k s p o r to w a ­
l iś m y  p ra w ie  m il ia r d  to p  w ę g la  
k a m ie n n e g o  D o k ą d ?  M a m y  na  o -  
g ó ł s ta ły c h  o d b io rc ó w . P o ś ró d  k r a ­
jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  są to  Z S R R , 
N R D  ,C S R S  J e ś l i  c h o d z i o  Z a c h ó d  
to  d o  t r a d y c y jn y c h  o d b io rc ó w  za ­
l ic z y łb y m :  A u s t r ię .  F in la n d ię ,  F ra ń  
c ję ,  D a n ię . S z w e c ję . R F N , W ło c h y . 
H is z p a n ię . I r la n d ię  i B r a z y l ię .  N a 
te j  l iś c ie  b y ła  n ie g d y ś ^ - J a p o n ia  a 
n a w e t U S A  N a  ty m  n ie  p o p rz e ­
s ta je m y  Z m u s z a  nas do  d o d a tk o ­
w y c h  w y s ię k ó w  z a ró w n o  p i ln a  po ­
t r z e b a  ja k  te ż  s ta tu s  C e n t r a l i  H a n ­
d lu  Z a g ra n ic z n e g o . O b e c n ie  p r o ­
w a d z o n e  są n e g o c ja c je  h a n d lo w e , 
w  re z u lta c ie  k t ó r y c h  b y ć  m o że  Je­
szcze w  b ie ż ą c y m  r o k u  w y e k s p o r ­
t u je m y  0,5— 1,0 m in  to n  w ę g la  do . 
R u m u  i i i .  A lb a n ii .  B u łg a r i i .  M a ltv .  
D a n i i.  R F N , W  . B r y ta n i i .  J a k o  
c ie k a w o s tk ę  d o d a m , że b l is k o  Od 
25 la t  je s te ś m y  ró w n ie ż  im p o r te ­
r e m  p e w n e g o  ty p u  w ę g la  - k o k s o ­
w e g o  (o k  i  m in  to n  ro c z n ie )  o ra z  
n ie w ie lk ic h  ilo ś c i a n t r a c y tu .  O b y ­
d w a  te  g a tu n k i  w ę g la  im p o r to ­
w a n e  są z 'Z S R R ,

W  s p ra w ie  e k s p o r tu  w ę g la  b r u ­
n a tn e g o  d y r .  S ta c h o ń  s tw ie r d z i ł ,  że 
je s t  to  e k s p o r t  m ło d y ,  ro z p o c z ę ty  
w  1946 r  D o  1973 r o k u  je d y n y m  
o d b io rc ą  b y ło  N R D . E k s p o r t  te n  
s y s te m a ty c z n ie  w z ra s ta ł aż -do  p o ­
c z ą tk u  la t  60 o s ią g a  ąe 5,9 m in  to n  
w  r o k u  1961. W  n a s tę p n y m  o k re s ie  
s p a d a ł aż  d o  p o z io m u  3 m in  to n  
w  k o ń c u  la t  70. W  o s ta tn ic h  d w ó c h  
la ta c h  o b n iż y ł  s ię  d o  1,4— 1,5 m in  
to n .  W  la ta c h  1G74—-76 n ie w ie lk ie  
i lo ś c i te g o  w ę g la  e k s p o r to w a n e  o y -  
ł y  d o  S z w e c ji  a  w  la ta c h  1980 81 
d o  R F N . ł

M il io n y  to n  w ę g la  n a le ż y  p rz e ­
m ie ś c ić  n ie ra z  o  ty s ią c e  k i lo m e t ­
r ó w .  W ią żą  s ię  z ty rn  p ro b le m y  
o r g a n iz a c y jn e  j  te c h n ic z n e . J a k  
sob ie  z ty m  ra d z ic ie  —  o-, t a ,
d z ie n n ik a r z  „ T r y b u n y ”  K a z im ie rz  
Z a r z y c k i.

W ę g lo k o k s ”  p o s ia d a  s łu żb ę  
tr a n s p o r to w ą  k tó r e j  g łó w n y m  za ­
d a n ie m  je s t  k o o r d y n a c ja .  z g ra ­
n ie ”  a o w o z u  w ę g la  do  p o r tó w  z 
p o d e jś c ie m  s ta tk ó w  C zu w a  o ;d  
ty m  s łu ż b a  t r a n s p o r to w a :  w  K a to ­
w ic a c h , G d a ń s k u , G d y n i,  S z.v  i i -  t  
m e  i  Ś w in o u jś c iu  o ra z  w  T a r n o ­
w s k ic h  G ó ra c h . W ie lk o ś ć  n szych  
z o b o w ią z a ń  k o n t r a k to w y c h .  ic h  
co m ie s ię c z n a  re a liz a c ja ,  z a le ż y  z a ­
te m  i o d  ' z d o ln o ś c i w y d o b y w c z y c h  
k o p a lń  i od  s p ra w n o ś c i w s p o m ri a- 
n e i s łu ż b y  t r a n s p o r to w e j  j a k  też  
o d  k o o r d y n a c j i  ze s t r o n y  C e n tr a l i  
Z o y t u  W ę g la  o ra z  Ś lą s k ie j D O K P . 
P rz e d  k i l k u  lą t y  m o rz e m  w y s y ła ­
l iś m y  o k . 60 p ro c  w ę g la , lą d e m  — 
b l is k o  40 p ro c .,  b a r k a m i — n ie ­
sp e łn a  1 p ro c  T e  p r o p o rc je  s ię  
z m ie n i ły  w ra z  ze z m ia n ą  g e o g r a f i i  
h a n d lu .  W a ż n ie js z y  w  1981 r  P y l 
t r a n s p o r t  lą d o w y . T e ra z  p o n o w n ie  
t r a n s p o r t  m o r s k i  w y s u w a  s ię  na  
p la n  p ie rw s z y . R oczn e  z d o ln o ś c i 
p rz e ła d u n k o w e  w ę g la  p o szcze g ó l­
n y c h  p o r tó w  p r z e d s ta w ia ją  s ię  n a ­
s tę p u ją c o : P o r t  P ó łn o c n y  — 9
m in  to n . Ś w in o u jś c ie  — 5,5 m in  
to n , S zcze c in  — 6 m in  to n , G d y ­
n ia  — 4,5 m in  ' to n . G d a ń s k  — 3 
m in  to n .  Ł ą c z n ie  28 m in  to n  
w ę g la  m o ż n a  w  t y c h  p o r ta c h  w  
c ią g u  r o k u  p rz e ła d o w a ć . W a ru n ­
k ie m  je s t  d o b r a  o rg a n iz a c ja  p ra ­
c y  k a ż d e g o  o g n iw a . J e ś l i  id z ie  o 
p la n y  p e rs p e k ty w ic z n e . to  P o r t  
P ó łn o c n y  i  Ś w in o u jś c ie  m a ją  o -  
s ią g n ą ć  z d o ln o ś ć  p rz e ła d u n k o w ą  
o k . 50 m in  to n .  S zcze c in  i  G d a ń s k  
p o z o s ta n ą  na  o b e c n y m  p o z io m ie  a 
G d y n ia  z a jm ie  s ię  d r o b n ic ą  i  z re ­
z y g n u je  p ra w d o p o d o b n ie  z  p rz e ła ­
d u n k u  w ę g la  ..

T Y M C Z A S E M  d o  p o k o n a n ia  po ­
z o s ta je  w ie le  t r u d n o ś c i.  D o ra ź n e  
k ło p o ty ,  to  p rz e d e  w s z y s tk im  b ra k  
w a g o n ó w  d o  p rz e w o z u  w ę g la . P o ­
za ty m  m a m y  d o  c z y n ie n i z 
p rz e s ta rz a ły m  p a r k ie m  w a g o n o ­
w y m  W p ły w a  to  u je m n ie  n a  w y -  
w ią z y w a n ie  s ię  z z o b o w ią z a ń , o s ta ­
tn io  z w ła s z c z a  w o b e c  N R D . K ło ­
p o ty  w a g o n o w e  t r w a ć  bę dą  w  
p rz y s z ło ś c i I n n y m  p o w o d e m  i o  
z m a r tw ie ń  je s t  p o w a ż n a  w  r o z ­
m ia ra c h  re c e s ja  p rz e m y s łu  s ta lo ­
w n ic z e g o  n a  Z a c h o d z ie , p o w o d u ją ­
ca  o g ra n ic z e n ia  ba dż  o p ó ź n ie n ia  w  
o d b io rz e  w ę g la  z w ła szcza  k o k s u ­
ją c e g o . D o ch o d zą  d ó  te g o  d u ż e  za­
p a sy  w ę g la  u  k o n s u m e n tó w  i  s p a ­
d e k  p r o d u k c j i  p rz e m y s ło w e j.

— T a k a  s y tu a c ja  w y m a g a  od  
„W ę g lo k o k s u ”  — k o ń c z y  sw ą w y ­
p o w ie d ź  d y r  S ta c h o ń  — w ię k s z e j 
o p e r a ty w n o ś c i i  s k u te c z n ie js z y c h  
s ta ra ń  o  o d z y s k a n ie  r y n k ó w  i u -  
m o c n ie n ie . n a s z e j p o z y c j i  ja k o  
w ia ry g o d n e g o  i  r z e te ln e g o  p a r tn e ­
r a  h a n d lo w e g o .

( w i t )

%
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Prezydium Rządu„Baśnie polskie“
(Dokończenie ze str. I )

A teraz szczegóły. Terminy są 
krótkie. Każdy więc kto zaniesie 
6-kilogramowq paczkę makulatu­
ry do jednego z wymienionych 
poniżej punktów skupu —  otrzy­
ma dwa talony —  na ostatnie 
dwie książeczki naszej kryzysowej 
biblioteki dziecięcej.

Przypominamy adresy punktów 
skupu: ul. Kaszubska 58, M. 
Buczka 26, Łokietka 26, Poczto­
wa 10, 9 Maja koło garaży, Boh. 
Warszawy —  róg Garncarskiej, 
Bronisławy (za wiaduktem, w kie­
runku os. Komuny Paryskiej), Ro­
botnicza 30 i barakowóz na os. 
Zawadzkiego. Tam są talony książ 
kowe za makulaturę. Na talony te 
sprzedawane będą najpierw 
„Dzieci pana Majstra", a następ­
nie „Baśnie polskie".

Osoby, które jeszcze nie wy­
kupiły „Baśni z 1001 nocy" na ta­
lony, r.agą to uczynić w kiosku 
przy pl. Żołnierza (obok sklepu 
„Junior").

Spółdzielnia Pracy .»Gryf-Piast”, 
przekazując nieodpłatnie  
sztuk woreczków foliowych,- do 
których pakowane będą prezen­
ty . '

P K P S  zam ów ił ju ż  także w  
sklepie cukierniczym  „G opla­
na" przy ul. Krzywoustego 700 
paczek dla dzieci na imprezę  
noworoczną. Odbędzie się ona 
na początku stycznia.

Przypom inam y, że w  tym  ro­
ku  akcja „Małego podarku"  
prowadzona będzie do 18 bm.

alizujemy talony na „Dzieci pana 
Majstra" i na „Baśnie polskie". 
Sprzedaż odbywać się będzie w 
tych somych kioskach, co ostat-1 
nio czyli: w kiosku nr 290 ul. 9 
Maja, nr 1 na ał. Wyzwolenia (k o -, 
ło sklepu „Rubin"), nr 15 przy ul.. 
Jagiellońskiej (róg Piastów), nr 
112 przy ul. Wita Stwosza (róg 
Ratajczaka), nr 33 przy ul. Strza- 
łowskiej (róg Światowida), nr 308 
przy ul. Rew. Październikowej 
(róg Zupańskiego), nr 356 ul. Mar­
cina (róg Cyryla i Metode^-), nr 
228 przy ul. Komuny Paryskiej, nr 
349 przy ul. Emilii Gierczak, nr 
173 ul. Mickiewicza (przy rynku), 
nr 300 przy pl. Żołnierza (obok 
„Juniora"), nr 386 na os. Sło­
necznym, nr 280 przy ul. Santo­
ckiej i nr 113 przy ul. Rosenber­
gów (w pobliżu ul. Ku Słońcu).

Powtarzamy więc: „Dzieci pana 
Majstra" od środy, 8 bm. od go­
dzin popot dniowych i „Baśnie 
polskie", również od środy 15 bm. 
od godzin poDołudniowych. Na ta­
lony za makulaturę^

Trwająca ponad rok akcja do­
biega końca. Temat książki dla 
dziecka nie został jednak wyczer­
pany i wrócimy doń w osobnej 
publikacji. (¡0

P odarunki przynosić można w  
godzinach od 10 do 17.

D a ry  pieniężne składać m o­
żna do skarbonki w ystaw ionej 
w  Dom u Tow aro w ym  „Posej­
don”. M ożna je  też wpłacać na 
konto:

N B P  1 O M  Szczecin 
81012-547-132 

Zarząd  M ie js k i P K P S  
„M a ły  podarek”

lub:
N B P  I  O M  Szczecin 

81012-459-132
Zarząd  W ojew ódzki P K P S  

„M a ły  podarek”
(tu r)

Obrady
Sejmu

(Dokończenie ze str. I )
—  p r o p o z y c je  d o ty c z ą c e  l i ­

s ta  w o d a  w s  tw a  s ta n u  w o je n ­
n e g o ;

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  
P r a c y  i  S p rą w  S o c ja ln y c h  
o ra z  K o m is j i  p r a c  U s ta w o d a w  
c z y c h  o  r z ą d o w y m  p r o je k c ie  
u s ta w y  o e m e ry tu r a c h  o ra -  
c o w n ic z y c h  i  r e n ta c h ;

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  R o i 
n ic tw a  i  P r z e m y s łu  S p o ż y w -  j 
cze g o . K o m is j i  P r a c y  i  S p ra w  1 
S o c ja ln y c h  o ra z  K o m is j i  P ra c  
U s ta w o d a w c z y c h  o  p o s e ls k im  
p r o je k c ie  u s ta w y  o u b e z p ie ­
c z e n iu  s p o łe c z n y m  r o ln ik ó w  
in d y w id u a ln y c h ;

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  
P r a c y  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  
o ra z  K o m is j i  P ra c  U s ta w o d a w  
c z y c h  o r z ą d o w y m  p r o je k c ie  
u s ta w y  o z m ia n ie  u s ta w y  o 
z a o p a trz e n iu  in w a lid ó w  w o je n  
n y c h  i  w o js k o w y c h  o ra z  ich  
r o d z in ;

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  N a ­
u k i  i  P o s tę p u  T e c h n ic z n e g o  
K o m is j i  P r a c y  i  S p ra w  So­
c ja ln y c h  o ra z  K o m is j i  P ra c  
U s ta w o d a w c z y c h  o rz ą d o w y m  
p r o je k c ie  u s ta w y  o z a t ru d ­
n ia n iu  a b s o lw e n tó w ;

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  i  W y ­
m ia r u  S p ra w ie d liw o ś c i o ra z  
K o m is j i  P ra c  U s ta w o d a w ­
c z y c h  o r z ą d o w y m  p r o je k c ie  
u s ta w y  o  o c h r o n ie  ta je m n ic y  
p a ń s tw o w e j i  s łu ż b o w e j;

— p o w o ła n ie  c z ło n k ó w  R a d y  
S p o łe c z n o -G o s p o d a rc z e j.

Zwolnienia
inierncwanych

Ł O D 2  P A P  P o r o z p a trz e n iu  
w n io s k u  W o je w ó d z k ie j T y m c z a s o ­
w e j  R a d y  P R O N  w Ł o d z i,  k o m e n ­
d a n t  w o je w ó d z k i  M O  p łk  m g r  B r o ­
n is ła w  M o c z k o w s k i w y c ią ł u e c y z ję  
o  z w o ln ie n iu  w s z y s tk ic h  in te r n o ­
w a n y c h  m  e s z k a ń c ó w  w o je w ó d z tw a  
łó d z k ie g o  p r z e b y w a ją c y c h  w  oś ro d  
k a c h  o d o s o b n ie n ia .

(Dokończenie ze str. 1)
h a n d e l z g ro m a d z ił  w y s ta rc z a ją c e  
za p a s y  p o d s ta w o w y c h  a r t y k u łó w  
s p o ż y w c z y c h ,, t a k ic h  J a k  m ą k a , 
c u k ie r ,  o le j ,  o l .w a  z o l iw e k ,  w a ­
r z y w a ,  Ja b łk a . Z a o p a trz e n ie  w  te  
a r t y k u ły  b ę d z ie  w  g r u d n iu  lep sze  
n iż  w  c a ły m  r o k u .

P rz e w id u je  s ię , że w  g r u d n iu  b r .  
p o p r a w ie  u le g n ą  d o s ta w y  m ię sa , 
w z b o g a c i s ię  Jego a s o r ty m e n t ,  
z w ię k s z y  s ię  z w ła s z c z a  u d z ia ł  m ię ­
sa w ie p rz o w e g o . W ię c e j n iż  p rz e d  
r o k ie m  b ę d z ie  w ę d z o n e k , s z y n e k , 
b a le r o n u ,  b o c z k u  o ra z  t r w a ls z y c h  
g a tu n k ó w  k ie łb a s . Z a  ś r o d k i d e w i­
zo w e  „ P e w e x u "  z a k u p io n o  8 ty s .  
to n  k u r c z ą t ,  d o  s p rz e d a ż y  w  s y s te ­
m ie  r e g la m e n fa c j i .

N ie  p o w in n o  b y ć  t r u d n o ś c i  w  
z a s p o k o je n iu  p o p y tu  na  m le k o , 
tw a r o g i  i ś m ie ta n ę  D o s ta w y  t łu s z  
c z ó w  z p rz e m y s łu  g w a ra n tu ją  r e a ­
l iz a c ję  z w ię k s z o n y c h  n o r m  s p rze ­
d a ż y . M n ie js z a , n a to m ia s t b ę d z ie  
p o d a ż  j a j  W  z w ią z k u  z ty m  p o s ta ­
n o w io n o ,  a b y  a o  p r o d u k c j i  c ia s t 
k ie r o w a ć  m asę  i  p ro s z e k  ja jo w y ,  
zaś ja ja  p rz e z n a c z y ć  d o  s p rz e d a ż y  
d la  lu d n o ś c i.  Z w ię k s z o n e  bę dą  d o ­
s ta w y  p a p ie ro s ó w  n ie  o b ję ty c h  re ­
g la m e n ta c ją .  W p ro w a d z o n o  m o ż li­
w o ś ć  z a m ia n y  1/2 l i t r a  w ó d k i  n a  2 
b u te lk i  w in a  im p o r to w a n e g o  lu b  
s za m p a n a .

D o . t a w y  k a r p ia  n a  ś w ię ta  w y ­
n io s ą  o k .  12 ty s .  to n .  co  w  p o r ó w ­
n a n iu  z 8 ty s . to n  z l a t  u b ie g ły c h  
o zn a cza  p e w n ą  p o p ra w ę . P r z e w i­
d u je  s ię  lep sze  z a o p a trz e n ie  n iż  w  
r o k u  u b ie g ły m  w  a r t y k u ły  p rz e ­
m y s ło w e  t r a d y c y jn ie  z a k u p y w a n e  
w  o k re s ie  p rz e d ś w ią te c z n y m  ja k  
u p o m in k i ,  z a b a w k i c h o in k i  i  ozd c f 
b y  c h o in k o w e

P re z y d iu m  R z ą d u  z a le c i ło  za c ie ś ­
n ie n ie  w s p ó łp ra c y  h a n d lu  1 p rz e ­
m y s łu ,  a b y  p rz e w id z ia n e  w  k o n ­
t r a k ta c h  to w a r y  z n a la z ły  s ię  w  
s k le p a c h  i  d o m a c h  to w a r o w y c h .

Z a le c o n o , a b y  d la  u ła tw ie n ia  za­
k u p ó w  w  o k re s ie  p rz e d ś w ią te c z ­
n y m  h a n d e l p o d ją ł  d o d a tk o w y  w y -  
s iłe n  o r g a n iz a c y jn y .  C h o d z i w  
p ie rw s z e j k o le jn o ś c i  o  w y d łu ż e n ie  
cza su  p ra c y  s k le p ó w , u ru c h o m ie n ie  
d o d a tk o w y c h  p u n k tó w  sp rz e d a ż y , 
w  ty m  z c ia s ta m i,  w a r z y w a m i,  
m ro ż o n k a m i i  p ie c z y w e m , a ta k ż e  
o u r u c h a m ia n ie  s p rz e d a ż y  k ie r m a ­
s z o w e j w  z a k ła d a c h  p ra c y . N .e -  
z b ę d n e  je s t r ó w n ie ż  w y d łu ż e n ie  
czasu  p r a c y  z a k ła d ó w  g a rm a ż e ­
r y jn y c h ,  p ie k a r n i  i  c ia s tk a r n i ,  

i N a s tę p n ie  P r e z y d iu m  R z ą d u  o m ó

w i ło  w a r u n k i  p r a c y  k o le i  i  po d ­
ję ło  d e c y z je  z m ie rz a ją c e  d o  p o p ra ­
w y  fu n k c jo n o w a n ia  t r a n s p o r tu  k o ­
le jo w e g o  w  la ta c h  ‘ 1983—1985. S tw ie r  
d z o n o . te  t r a n s p o r t  k o le jo w y  o d  
p o n a d  15 la t  p r a c u je  w  w a r u n k a c h  
s ta łe g o  n ie d o b o ru  ś r o d k ó w  te c h ­
n ic z n y c h .

P r e z y d iu m  R z ą d u  z a a k c e p to w a ło  
p r o je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in i ­
s t r ó w  w  s p ra w ie  s z c z e g ó ło w y c h  za­
sa d  tw o r z e n ia  p a ń s tw o w e g o  fu n d u ­
szu k o m b a ta n tó w  i  z a rz ą d z a n ia  
t y m  fu n d u s z e m

P r e z y d iu m  R z ą d u  p rz e d y s k u to w a ­
ło  p r o je k t  u c h w a ły  R a d y  M in i­
s t r ó w  w  s p ra w ie  w z o rc o w e g o  s ta ­
tu s u  m is t rz a  w  z a k ła d z ie  p ra c y . 
U w z g lę d n ia  o n  w ie le  o p in i i  i 
w n io s k ó w  z g ło s z o n y c h  w  to k u  n a ­
r a d y ,  k tó r a  o d b y ła  s ię  w  W a rs z a ­
w ie  z m is t rz a m i

N a s tę p n ie  ro z p a trz o n o  p r o je k t  
ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is t r ó w  d o ­
ty c z ą c y  z m ia n  w  zasa d a ch  z a w ie ­
r a n ia  i  w y k o n y w a n ia  u m ó w  w y ­
d a w n ic z y c h  o w y d a n ie  u tw o r ó w  
l i t e r a c k ic h  i  p ra c  n a u k o w y c h  w  
fo r m ie  k s ią ż k o w e j o ra z  zasad i s ta  
w e k  w y n a g ra d z a n ia  za te  u tw o r y .  
P o d w y ż s z e n ie  s ta w e k  a u to rs k ic h  
p o d y k to w a n e  je s t  ro s n ą c ą  d y s p ro ­
p o r c ją  p o m ię d z y  p rz e c ię tn ą  p ła cą  
k r a jo w ą  a w y n a g ro d z e n ie m  w y p ła ­
c a n y m  tw ó r c o m  za ic h  u tw o r y  u -  
k a z u ją c e  s ię  w  d r u k u .  P r o je k t  
ro z p o rz ą d z e n ia  z a w ie ra  te ż  u p o w a ż  
n le n ię  d la  p rz e d s ię b io rs tw  w y d a w ­
n ic z y c h  d o  s to s o w a n ia  n o w y c h  s ta ­
w e k  w  o d n ie s ie n iu  d o  u m ó w  \  za­
w a r t y c h  w c z e ś n ie j na  w y d a n ie  u -  
tw o r ó w ,  k tó r e  z o s ta ły  j u ż  z a a k c e p ­
to w a n e  d o  d r u k u

P r e z y d iu m  R z ą d u  r o z p a tr z y ło  
w s tę p n ie  p r o je k t  u s ta w y  o  z m ia ­
n ie  n ie k tó r y c h  p rz e p is ó w  o ś w ia d ­
c z e n ia c h  u o e z p ie c z e n ia  spo łeczn .ego 
i  o  u b e z p ie c z e n iu  e m e ry ta ln y m . 
P rz e w id u je  o n  r e fo rm ę  e m e ry ta ln o -  
- re n to w ą  w  p o z a p ra c o W n ic z y c h >  s y ­
s te m a c h  e m e r y ta ln y c h  w g  t y c h  
s a m y c h  zasa d  c o  r e fo rm a  s y s te m u  
e m e ry ta ln e g o  p r a c o w n ik ó w .

Z  k o le i  P r e z y d iu m  R z ą d u  ro z ­
p a t r z y ło  p r o je k t  z m ia n  w  ro z p o ­
r z ą d z e n iu  R a d y  M in is t r ó w  o  zao pa  
t r z e n iu  w  w o d ę . P r z e w id u je  s ię  
z w ię k s z e n ie  o p ła t  za w o d ę  i  o d ­
p ro w a d z a n ie  ś c ie k ó w  od  je d n o s te k  
p r o w a d z ą c y c h  d z ia ła ln o ś ć  g o s p o d a r 
czą . n a to m ia s t w ła ś c ic ie le  d o m ó w  
i  lo k a l i  m ie s z k a ln y c h  za  w o d ę  d la  
c e ló w  b y to w y c h  b ę d ą  p o n o s ić  o -  
p ła t y  w  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c e j 
w y s o k o ś c i.

Tak więc do końca grudnia re-

Pierwsi ofiarodawcy
(Dokończenie ze str. 1)

(Dokończenie ze str. 2)

ter trwały, silny jest też w społe- 
Czeusiwie nurt postaw konstruk­
tywnego aziaiunia na rzecz wypro 
WGv-*.uma kraju z kryzysu i reior- 
movvunia systemu spoieczno-poli- 
tycznego gcspoaarczego Polski.

Przypomnieć, naieży, że w po- 
rząaku prawnym stanu wojennego 
kluczowe znaczenie miało wprowa 
dzeme t.ybJ doraźnego w spra- 

~wacn o najbaraziej groźne prze­
stępstwa, przy jednoczesnym za­
ostrzeniu sanacji. Jednocześnie 
w aekrecie wprowadzono odpowie 
dziainość karną za zupełnie nowe 
przestępstwa poiegaj .¡ce na kon­
tynuowaniu dz.Jaincsci zawieszo­
nych organizacji. Tego typu dzia­
łalność —  a przecież w jej ra­
mach mieliśmy tekże przykłady 
prób tworzenia grup terrorystycz­
nych —  w każdym państwie spo­
tyka się ze zdecydowaną reakcją 
wi adz.

Ou 13.12. uo. roxu do 26.11. 
br sądy rozpoznały w trybie ao- 
roz../m  452 sprawy przeciwko /a9  
osouom. W tym w 22? sprawach 
p.zeciwko 5 i5  osobom zarzuty ao- 
tyczyiy kontynuowania aziutaino- 
ści zawieszonych organizacji, a 
przede wszystkim kierowania straj 
kiem lub przygotowywania i kie­
rowania innego roazaju akcjami 
protestacyjnymi. W pozostałych 
sprawach chodziło o takie prze­
stępstwa jak czynna napaść na 
funkcjonariuszy sił porządkowych, 
c także udział w zbiegowisku pu- 
b icznym połączony z aktami wan­
dalizmu. W sumie w tych spra­
wach sądy skazały 672 osoby, u- 
niewinniły 107 osób i umorzyły 
posiępowanie wobec 10 osób.

Gros 9praw rozpoznawanych w 
trybie doraźnym (ok. 85 proc.) 
stanowiły jednak sprawy o prze­
stępstwa kryminalne najgroźniej­
sze i najbardziej dokuczliwe dla 
społeczeństwa, takie jak rozbpj i 
różne fermy kradzieży, stanoY/iace 
aktualnie poważną plagę społecz­

ną. Politykę kGrną w tych spra­
wach cechuje duża ostrość repre­
sji karnej.

Wydaje mi się, że burzliwy o- 
kres niepokojów społecznych ma­
my już za sobą, do ozego przy­
czyniła się niewątpliwie zdecydo­
wana, stanowcza i konsekwentna 
działalność organów ścigania '< 
wymiaru sprawiedliwości.

—  Nie napawa optymizmem —  
ze wzg.ęriu na rozmiary —  zjawi­
sko spekulacji...

—  brc-KULAUJA jest ze spolecz 
nego punktu wiazema zjawiskiem 
ogiomme szkodliwym. Dicuego tez 
wieie organow pansiwowycn i spo 
tecznycn potsej.nuje wysiłki zmie­
rzające ao jej iikwiaacji, a przy­
najmniej znacznego ograniczenia. 
Znaczącą ro.ę ougiywa tu orzecz­
nictwo sądowe. W sprawacn o 
spekuiocję sąuy orzekają na pod­
staw,e przepraw koae*su korne­
go, a także ustawy o zwalczaniu 
spekulacji z 25 września ub. r., 
znowe.izowonej przez Sejm w paż 
aziermku br. Uchwaleniu tej u- 
stowy towarzyszyły głosy kwestio 
nujące potrzeoę i celowość jej 
wydania. Jednak, po roku obowią­
zywania, można powiedzieć, że 
dobrze spełniła ona swoją rolę.

O iie w ub. roku sądy skazały 
za przestępstwa spekulacyjne łącz 
me 4 665 osób, to w ciągu pier­
wszych trzech kwartałów br. sądy 
skazały już 7 549 osób. Oznacza 
to więc ponad dwukrotny wzrost 
Jak dotychczas wśród spraw roz­
poznanych przerażają  sprawy o 
tzw. drobną i średnią przestęp­
czość spekulacyjną. W ostatnim 
okresie jednak coraz częściej' po­
jawiają się na wokandach także 
afery, w których przedmiotem stał 
się towar milionowej wartości.

—  W OSTATNIM okresie Mini­
sterstwo Sprawiedliwości zajęte 
jesł też poważnymi zadaniami le­
gislacyjnymi w związku z wpro­
wadź ¿r: i e r i w życie reformy go­
spodarczej.

—  ISTOTNIE, chciałbym w tym 
miejscu zwrócić uwagę, iż obecna 
reforma gospodarcza po raz pier­
wszy w naszym Kraju została wy­
posażona w tak pełne i rozbudo­
wane podstawy prawne o randze 
ustawowej. Pełne wprowadzenie 
relormy stwarza konieczność prze­
budowy całego ustawodawstwa 
gospodarczego. Jest to olbrzymia 
praca, wymagająca przeprowadze­
nia niezbędnych i wielopłaszczy­
znowych badań i studiów, a nade 
wszystko czasu, podczas gdy spo­
łeczeństwo wykazuje znaczne zme 
cierpliwieme długotrwałością wy­
chodzenia z kryzysu.

—  NIERZADKIE są pog’ądy, ii 
wprowadzenie stanu wojennego 
łączy., się z zahamowaniem proce­
su reform społeczno-politycznych.

—  KRYTYKA ta powstaje w cał­
kowitym oderwaniu od realiów. 
Czyż trzeba przypominać trwałe 
zmiany w sferze ustrojowej, które 
wprowadzono nowelą do Konsty­
tucji powołując Trybunał Stanu < 
Trybunał Konstytucyjny? Nigdy też 
w powojennej historii nie uchwa­
lono w tak krótkim czasie tylu 
ustaw stanowiących rozwinięcie 
zasad samorządności.

Jednym z najważniejszych, przy 
gotowywanych obecnie przez re­
sort sprawiedliwości aktów praw­
nych, o kapitalnym znaczeniu z 
punktu widzenia założeń ustrojo­
wych, oraz dalszego rozwinięcia 
zasad samorządności i gwaran­
cji niezawisłości sędziowskiej, jest 
projekt ustawy o ustroju sądów 
powszechnych, nad którym prace 
są na ukończeniu. Znaczenie tej 
ustawy wykracza znacznie poza 
ramy funkcjonowania wymiaru 
sprawiedliwości. Prawidłowe bo­
wiem funkcjonowanie sądów sta­
nowi jedną z gwarancji należytej 
ochrony praw obywateli.

Przedstawione przeze mnie re­
zultaty prac ustawodawczych o- 
raz przykłady przygotowywanych 
kolejnych działań w tym zakresie 
świadczą o intencjach kierownic­

twa politycznego i państwowego 
stworzenia trwałych podstaw i no­
wych instytucji demokracji socja­
listycznej. Trzeba' jednak jasno 
powiedz,eć, że instytucje te będą 
mogły w pełni funkcjonować i roz 
w.jać się w warunkach powsta­
łych po zniesieniu stanu wojenne­
go. W okresie stanu wojennego 
zrobiono więc wiele dla perspek­
tywicznych rozwiązań ustrojowych 
dających —  w momencie wycho­
dzenia z niego —  model ustrojo­
wy zapewniający znacznie szerszy 
udział w zarządzaniu kontroli 
nad administracją. Dotyczy to 
również samorządu pracowniczego 
i związków zawodowych w okre­
sie, gdy ukształtują się już ich 
struktury organizacyjne.

—  OD pewnego czasu notuje­
my znaczne zwiększenie zaintere­
sowania obywateli zagadnieniami 
prawnymi i to zarówno w sferze 
uprawnień obywatel, _ jak i pła­
szczyźnie funkcjonowania organów 
państwa.

—  JAKO poseł i monster spra­
wiedliwości jestem adresatem sze 
regu listów obywateli, kiórzy wy­
kazują swe rozgoryczenie z po­
wodu n.erespektowania obowiązu­
jących przepisów przez różne or­
gana państwowe. Z reguły podkre 
śla się w nich sprzeczność mię­
dzy deklaracjami i zapewnienia­
mi przedstawicieli kierownictwa 
państwowego i politycznego, a co 
dzienną praktyką stosowania pra­
wa przez organa podstawowe na 
szczeblu gminy i dzielnicy miasta. 
Stan ten podY/aża- wiarygodność 
władzy i budzi obawy co do praw­
dziwości jej intencji. Społeczeń­
stwo konfrontuje postawy urzędni­
ków z wystąpieniem premiera Ja­
ruzelskiego i z goryczą stwierdza 
jak wolne są postępy odnowy. Sil­
nie odczuwalne są dążenia do za­
pewnienia rzeczywistej równości 
v/obec prawa oraz pociągnięcia 
do odpowiedzialności wszystkich 
tych, kiórzy dopuścili się niepra­

wości, niezależnie od stanowisk,

jakie zajmowali. Dlatego też o- 
gromne zainteresowanie społeczne 
towarzyszy procesom sądowym 
wszystkich osób zajmujących w 
przeszłości kierownicze stanowiska 
i nadużywających ich dla celów 
osobistych. Sprawy te ocenia się 
często jako probierz wiarygodno­
ści procesu socjalistycznej odno­
wy, a tak zwane łagodne wyroki 
jako odstępstwo od tego proce­
su. Krytyczne uwagi na tle nie­
których tego typu spraw wynika­
ją nie tyle ze znajomości kon­
kretnych zarzutów stawianych tym 
osobom, ile z oczekiwań, że wy­
miar kary powinien być adekwat­
ny do ich odpowiedzialności wy­
nikającej z zajmowanych stano­
wisk i stanu, w jakim znalazła się 
gospodarka kraju.

—  CZY decyzje spodziewane w  
grudniu br. stanowić będą zam­
knięcie jakiegoś okresu w pracy 
wymiaru sprawiedliwości?

—  W  PEWNYM sensie tak i do­
tyczyć to będzie głównie kwestii 
stosowania przez sądy całej grupy 
przepisów mających na celu za­
pewnienie dyscypliny społecznej. 
Dążyć w związku z tym będziemy 
do takiego ukierunkowania orzecz­
nictwa, aby wyeksponować jego 
cele wychowav/cze oraz stale dą­
żyć, wykorzystując różnorodne for 
my dzia łan ia,do  umocnienia rzq- 
jdów prawa i podnoszenia jego 
autorytetu.

Nie przesądzojąc kierunków i 
charakteru rozwiązań, które zosta­
ną przyjęte przez Sejm jeszcze w 
grudniu br. muszę stwierdzić, że 
me zmniejszą one zadań resortu. 
W dalszym ciągu kontynuować 
będziemy szeroko zakrojone prace 
legislacyjne zmierzające do prze­
budowy systemu prawnego i za­
pewniające pełną realizację pro­
gramu socjalistycznej odnowy, na­
kreślonego uchwałami IX Zjazdu 
PZPR.

Notował: 
Ryszard CZERNIAWSKI



K U Rl ER 4- Z  KRAJU I REGIONU 4 Z  KRAJU I REGIONU 4 Z  KRAJU I REGIONU 4 Z  KRAJU I REGIONU 4 STRONA 4

M IJ A J Ą C Y  r o k  je s t  w y ją t k o w o  p o m y ś ln y  d la  b u d u ją c e j  s ię  E le k ­
t r o w n i  „ P o ła n ie c "  w  P o ła ń c u  (w o .i. ta rn o b rz e s k ie ) .  W  ty m  r o k u  b o ­
w ie m  p rz e k a z a n o  d o  e k s p lo a ta c j i  d w a  b lo k i  e n e rg e ty c z n e , p o  200 M W  
k a ż d y .  A k t u a ln ie  t r w a ją  p ra c e  z w ią z a n e  z u r u c h o m ie n ie m  tr z e c ie j  
„ d w u s e tk i ” . O d d a n ie  d o  e k s p lo a ta c j i  t r z e c h  b lo k ó w  w  c ią g u  r o k u  to  
o lb r z y m i  s u k c e s  b u d o w n ic z y c h  p o r ó w n y w a ln y  je d y n ie  z te m o e m , 
k tó r e  to w a r z y s z y ło  p rz e d  la t y  w z n o s z e n iu  e le k t r o w n i  w  K o z ie n i­
c a c h . R ó w n o le g le  ze w s p o m n ia n y m i ro b o ta m i t r w a ją  p ra c e  m o n ta ­
ż o w e  n ą  b lo k u  ó s m y m , k t ó r y  m a  w e jś ć  d o  e k s p lo a ta c j i  w  p rz y s z ­
ł y m  r o k u ,  k o ń c z ą c  je d n o c z e ś n ie  p ie rw s z y  e ta p  b u d o w y  e le k t r o w n i  
w  P o ła ń c u . O s ią g n ie  o n a  w te d y  m o c  7X200 M W

N A  Z D J Ę C IU :  n a  b u d o w ie  E le k t r o w n i  „ P o ła n ie c ” .

(C A F  — W . S ta n )

Weź udział w pomocy dzieciom " 

prowadzonej przez 

IC ta ió lM j. (fundm z. na rDdm .
K R A J O W Y  Fundusz na Rzecz Dzieci to a kc ja , k tó re j ce­

lem  jest niesienie pomocy dzieciom znajdu jącym  się w  n a j­
trudn ie jsze j sytuacji życiowej —  chorym  i  kalekim , z ro­
dzin  w ielodzietnych i zaniedbanych, pensjomariuszom do­
m ów  dziecka.

Dotychczas d zięk i ofiarności organ izac ji, instytucji oraz 
Osób pryw atnych  zebrano i przekazano z konta Funduszu  
ponad 20 m in  zł na zakup odzieży i żywności, różne form y  
w ypoczynku w m iejscu zam ieszkania oraz pomoc w  orga­
nizow aniu obozów i  kolon ii d la  dzieci chorych i dotkniętych  
kalectwem .

Potrzeby w  tym  zakresie są w ciąż ogromne. Obecnie K ra . 
jo w y  Fundusz na Rzecz Dzieci rozpoczyna zbiórkę na po­
moc zim ow ą dla dzieci, przede w szystkim  dzieci szczególnej 
troski: z rodzin zastępczych, ka lekie  i niepełnosprawne.

Przewodniczący Zarządu Funduszu prof. Jan Szczepański 
zwraca się z apelem do wszystkich, k tó rym  leży na sercu 
los dzieci, o powszechne uczestnictwo w  zbiórce.

A  oto konto Krajow ego Funduszu na Rzecz Dzieci —  „Po­
moc zim ow a dla dzieci”

N B P  X V  O /O  P K O  w  W arszaw ie N r  1153— 7722— 132

Gorąco popieram y apel prof. Jana Szczepańskiego. N a to 
w ezw anie nie powinno zabraknąć odzewu w Szczecinie!

Kultura osiedlowa

BLOKOWISKO
P U S T Y N IA  K U L T U R A L N A . To niewdzięczne określenie po­

w racało jak  bum erang w  poselskiej dyskusji. N ic  dziwnego, 
skoro Sejm ow a Kom isja  K u ltu ry  zapuściła się na obszary osie­
d li. M ia ło  być o tym , co może znaleźć d la rozw oju ducha i 
ro zry w k i mieszkaniec tych w ielk ich sypialn i. Przewodnicząca  
kom isji, K rystyna M arsza łck-M łyńczyk, w yraźnie w  tę stronę 
sterowała, będąc pod w rażeniem  odwiedzin poznańskiego osie­
d la G runw ald . K ilka k ro tn ie  na nie się powoływ ała, że jednak  
można... tchnąć życie k u ltu ra lne  w  blokowiska i w ięź społecz­
na może się w ytworzyć.
A L E  hasło k u ltu ra  w  osiedlu Jaka  . to ku ltura?  —  pytacie, 

m ieszkaniow ym  w yw ołało  w ręcz Betonowe bloki na gołym tere- 
panoram iczne skojarzenia. T y m  nie, pełnym  przeciągów? 
bardzie j, że posłowie reprezen- . . . ,, „
tu jący  sami różne specjalności, J ak i jest pejzaż osiedla, 
zaprosili przedstaw icieli w szy- w i c e m a r s z a ł e k  sejmu, H a i i -  
stkich m ożliwych instytucji i  U -  n a  S k ib n ie w s k a ,  przekonuje do 
rzędów, które dokładają swej m ia s ta  kroczącego, biorącego

7 , , ’ . . __p o d  u w a g ę  w s z y s tk ie  p o tr z e b y
r ę k i  do naszego m iejsca z a m ie r z  m ie s z k a ń c ó w , z o s ta w ia ją c e g o  p r z y -
kania. n a jm n ie j  te re n  d la  p rz y s z ły c h  o -

tyw y.

b ie k tó w "  k u l t u r a ln y c h . '  A r ty s ta  p la -  
A rc h ite kc i odpierali więc a ta k  s ty k ,  L id ia  S n ia ty c k a -O ls z e w s k a , 

na ich nieczułość dla k u ltu ra l- m ó w i o  r o l i  k u l t u r y  w iz u a ln e j :  

nych obiektów . N i i  m a w  P o ! -  f n°p  S S e \ l o w y  k is i l i  f c h o d o -  
SCe osiedla, które by było zrea- w ą , p a t r z y  s ię  n ie z a le ż n ie  o d  w o -  
lizow ane zgodnie Z pro jektem , l i ” . R z e c zyw iśc ie »  T o , co  w  n a -
w . , m , ł , n i I  o n  m  t , x, r w iw ie r z -  s z y m  c o d z ie n n y m  ż y c iu  w s z e c h -N o rm a ty w  80 rn icw. pow ierz o b e c n e , czę s to  u rą g a  w rę c z  e s te ty -  
chni k u ltu ra ln e j ńa tysiąc miesz Ce, a w ię c  i  k u l tu r z e ,  w kosztach 
kańców  został zawieszony W  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a - iło w e g o  za - 

in o o  A  i  t a k  n ie  b v ł  W łe ra  S1«S r ó w n ie ż  m y ś l p la s ty c z n a ,Styczniu ly o z .  A  j t a «  m e  u y *  W y k o ń c z e n ie  e s te ty c z n e . A le  p ia s ty
honorowany. k a  n i k t  n ie  p ro s i d o  w s p ó łd z ia ła -

. . ,  _ ,  . . n ia .  „ T o  są p ie n ią d z e  u k ra d z io n e
Może więc lepie j oddać m niej p rz y s z ły m  m ie s z k a ń c o m ”  — m ó w i 

m ieszkań, a zapewniać m in i- be z  o g ró d e k  p la s ty k  Z d z is ła w  H a -  
m um  kulturalne?  N ie w iem , czy łas
posłanka M a ria  S arn ik  (konser- i w re s z c ie  p y ta n ie :  ja k  o d e jś ć  
, . , a ł n r  « m io u - ń r lz k i  z 7 a m o ś e ia \  0 9  b u d o w n ic tw a  o n ie lu d z k ie j  s k a -  w ator w o j e w o d z i n  z zam oscia>. m  Z a p e w n ić  _  w a r to ś c i e s te ty c z -  
głów na re ferentka , znalazłaby n e , s y m b o lic z n e , s k o ja rz e n io w e  
z r o z u m i e n i e  dla tak ie j a lte rn a - a r c h it e k tu rz e .  J e d n a  z p rz y c z y n  

u p a d k u  a r c h it e k tu r y  Jes t m o n o p o l 
w ie lk ic h  b iu r  p r o je k to w y c h ,  p r o ­
je k to w a n ie  bez k o n ta k tu  z ty m i ,  
d la  k tó r y c h  s ię  p r o je k tu je  M o n o ­
p o l te n  p r z e ry w a ją  ju ż  p ie rw s z e  
m a łe  p ra c o w n ie , k tó r e  p o w s ta ją  
p r z y  o d d z ia ła c h  S A R P -u . P rz v  
z m ia n ie  u k ła d ó w  m o że  p o ło w a  
a b s o lw e n tó w  ( z w y k le  n a jz d o ln ie j ­
s z y c h )  n ie  b ę d z ie  Już w y je ż d ż a ła  
za g ra n ic ę , je ś l i  b ę d z ie  m ia ła  w a ­
r u n k i  d la  p r a w d z iw e j  tw ó rc z o ś c i 
a r c h it e k to n ic z n e j .  A r c h i t e k tu r ę  tr z e  
ba  p r z y ją ć  p o d  s k r z y d ła  k u l t u r y ,  
a b y  m o g ła  b y ć  a r c h it e k tu r ą  p rze z  
d u ż e  A .

In n y  te m a t :  p o se ł R o m u a ld  B u ­
k o w s k i  ro z to c z y ł w iz ję  n o w o c z e s ­
n e g o  c e n tr u m  k u l tu r a ln e g o  w  n o ­
w y m  o s ie d lu  M ia ło  b y ć  je d n o  k i ­
n o  n a  d w a d z ie ś c ia  ty s ię c y  m ie s z ­
k a ń c ó w . J e s t n a  p a p ie rz e  K u l t u r a  
s c h o d z i d o  p iw n ic  i  w d r a p u je  s ię  
n a  s t r y c h y  — p o w ta rz a  s ię  ja k  r e ­
f r e n .

P ó k i  co , n ie  z b u d u je m y  a n i k in ,  
a n i  te a t r ó w  T o  g ło s  r e a l is ty  N ie  
le k c e w a ż m y  w ię c  m a ły c h  w y s e p e k  
tw o r z o n y c h  s p o n ta n ic z n ie  p rze z  
a m a to ró w , m iło ś n ik ó w ,  sza le ń có w . 
S z a n u jm y  tc  c o  w y m y ś la  sa m o ­
rz ą d  m ie s z k a ń c ó w . T o , co  n ie  je s t  
p o z o re m  d z ia ła n ia  le cz  a u te n ty z ­
m e m . Są p r z y k ła d y ,  że k o ła  c z y ­
te ln ic z e  z b ie ra ją  s ię  w  p r y w a tn y c h  
m ie s z k a ń  la c h  z h r a lt u  in n v c h  m oż

p r z y k ła d ,  j a k  c h ę ć  k o n ta k tu  w :  
s i s ię  p o n a d  t r u d h o ś c i ,  n ie  p o d d a -  
je  s ię  o s ie d lo w e m u  k r y z y s o w i,  n ie  
cz e k a  n a  c z y te ln ię .  A le  b ib l io te k a  
z p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia  ta k  czy 
o w a k  m ie s z k a ń c o m  s ię  n a le ż y .

P rz e s ta ń m y  ld t l z i  z a b a w ia ć , to  
s a m i za czn ą  s ię  b a w ić  — s k w ito ­
w a ł s p ra w ę  le k k o  je d e n  i  z a p ro ­
s z o n y c h  n a  k o m is ję  g o ś c i. J e s t w  
ty m  e fe k to w n y m  z d a n iu  g łę b s z y  
sens — o s t rz e ż e n ie  p rz e d  sch e m a ­
ta m i d z ia ła ln o ś c i k u l t u r a ln e j  w  
o s ie d la c h . R ó żn e  są b o w ie m  z a in ­
te re s o w a n ia  i  z a m .ło w a n ia . J a k  
n a jb a rd z ie j  p o ż ą d a n y  je s t  p lu r a ­
l iz m .  N ie  w ie m . c z y  m a  t -  ę 
p rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  w ie lk ie j  s p ó ł­
d z ie ln i  m ie s z k a n io w e j,  k t ó r y  a l i  
s ię , że ś p ie w a k , k t ó r y  d o s ta ł k l u ­
cze  d o  m ie s z k a n ia , n ie  ś p ie w a  J la  
w s p ó ł lo k s te ró w  o s ie d la . C z y  to  n ie  
je s t  m y ś le n ie  s te re o ty p a m i,  że ja k  
je s t  ta n c e rk a  to  m u s i k o n ie c z n ie *  
z a ta ń c z y ć ?  A  m o że  w o l i  g ra ć  w  
s z a c h y  z s ą s ia d a m i?

C i,  k tó r z y  r o z b ie r a l i  n a  c z y n n ik i  
p ie rw s z e  k u l t u r ę  o s ie d lo w ą , d o p ię l i  
t y l k o  je d n e g o  U z m y s ło w i l i ,  ja k  
w ie le  s p ra w  m u s i s p o tk a ć  s ię  ze 
sob ą  za z ę b ia ć  s ię , w s p ó łg ra ć , a b y  
k u l t u r a  b y ła  d o m o w n ik ie m  w  k a ż ­
d y m  o s ie d lu .

B a rb a r a  H E N K E L .

Tapety z Łodzi -  
ładne i trwałe

WYKORZYSTUJĄC woine moce 
produkcyjne —  łódzka drukarnia 
akcydensowa podejmuje rynkowej 
produkcję poszukiwanych tapet. O- 
pracowano już pierwsze wzory, 
które poddawane sq obecnie ba­
daniom —• głównie pod względem 
odporności farby na działanie 
światła —■ w miejscowym oddzia­
le Ośrodka Badawczo-Rozwojo­
wego Przemysłu Poligraficznego. 
Łódzkie tapety drukowane będą 

technice rotograwiurowej, co 
pozwoli na uzyskanie interesują­
cych rozwiązań kolorystycznych. 
Po pełnym uruchomieniu produk­
cji —  z początkiem roku przyszłe­
go, wytwarzać się tu będzie rocz­
nie 5 min m harwnvch tnrmt..

Muzeum leśnictwa
polskiego

Z A A W A N S O W A N E  są p ra c e  p rz y  
tw o r z e n iu  w  G o łu c h o w ie  (w o j.  k a ­
l is k ie )  p ie rw s z e g o  w  k r a ju  M u ze ­
u m  L e ś n ic tw a . Jeszcze w  b r .  z w ie ­
d za ć  b ę d z ie  m o ż n a  s a lę  te c h n ik i ,  
a  z e b ra n e  o p in ie  w y k o r z y s ta n e  zo ­
s ta n ą ' p r z y  tw o r z e n iu  n a s tę p n y c h  
d z ia łó w  m u z e u m .

In ic ja t y w a  u tw o r z e n ia  w  P o lsce  
te g o  ty p u  p la c ó w k i  m u z e a ln e j z ro ­
d z i ła  s ię  w ś ró d  le ś n ik ó w  w ie le  la t  
te m u  w  K r a k o w ie .  P o c z ą tk o w o  te ż  
g ró d  w a w e ls k i m ia ł  b y ć  s ie d z ib ą  
te g o  m u z e u m . O s ta te c z n ie  z d e c y d o  
w a n o  s ie  z b io ry  m u z e a ln e  z g ro m a ­
d z ić  w  G o łu c h o w ie . T a  n ie w ie lk a  
w ie ś . p o ło ż o n a  p r z y  r u c h l iw e j  t r a ­
s ie  p ro w a d z ą c e j z P o z n a n ia  p rz e z  
K a lis z  d o  Ł o d z i,  z n a n a  je s t  b a r ­
d z ie j ja k o  m ie js c e . ' g d z ie  z n a jd u je  
s ię  n e p k la s y c y s ty c z n y  z a m e k -m u z e ­
u m , w  k tó r y m  Iz a b e lla  D z ia ły ń s k e  
z o rg a n iz o w a ła  z n a n e  n a  c a łą  E u ro  
g ę  m u z e u m  w a z  a n ty c z n y c h .

M u z e u m  L e ś n ic tw a  b ę d z ie , p o d  s ta  
w o w ą  p la c ó w k ą  d z ia ła ją c e g o  od  k i l  
k u  la t  w  G o łu c h o w ie  o ś ro d k a  k u l ­
t u r y  le ś n e j.  E k s p o n a ty  ro z m ie s z c z a  
n e  zo s ta n ą  w  a d a p to w a n e j n a  ce­
le  m u z e a ln e  o b s z e rn e j o f ic y n ie  
z a m k o w e j o ra z  w  b u d y n k a c h  go ­
s p o d a rc z y c h  W y s ta w a  b ę d z ie  m ia ­
ła  c h a r a k te r  p o p u la r n o n a u k o w y  i  
s łu ż y ć  b ę d z ie  p o d e jm o w a n iu  b a d a ń  
n a d  h is to r ia  le ś n ic tw a , te c h n ik ą  
p ra c  le ś n y c h  o c h ro n ą  p r z y r o d y  
i t p  In te r e s u ją c y m  d z ia łe m  b ę d z ie  
e k s p o z y c ja , u k a z u ją c a  w p ły w  la s u  
i  je g o  w a lo ró w  n a  s z tu k ę  t d z ia ­
ła ln o ś ć  a r ty s ty c z n a .

Moulo być feŝ cie leolej m ó w  w c z a s o w y c h , k o lo n i i  i  o b o ­
z ó w  le tn ic h ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  c  
r y b c e  z p o p u la r n y c h  s m a ż a ln i. W 
ty m  m ie js c u  trz e b a  w s p o m n ie ć  c 
d a ra c h , k tó r e  n a p ły w a ły -  z ż a g ra -

S W E G O  czasu ustalono, że W W ybrzeżu może wypoczywać je d n o k r o tn ie  z w ra c a ł s ię  z ty m  d o  n i c y -  O rg a n iz a c je  c h a r y ta t y w n e  n ie
__•_ , , , , .  . . . .  • . J . y  „ „ „  i i . .— „ i . .  __.  zawSzp w  n o rę  z d n ła łv  w v k o rz v -

w ojew ództw ie  szczecińskim p re - m ając, zapewniony n o ile g 'T  w y i stać*2'  W por*  - 0“ 5' •
fe ru je  się cztery gałęzie gospo- żyw ienie 120 tys. turystów . Je- sfeZęścte?y beclzie miaIa większe
riarlri nnrrtflńlirfii' óoli finkom,» «...1.. t e..

o g ro m  m a s y  to w a r o w e j  ja k a
.  ̂ _ . _ „  . . .  » n a p ły w a ła  p o d  ic h  a d re s e m . W

d a r k i  n a r o d o w e j :  p r z e m y s ł ,  r o i -  ż e l i  d o d a m y  d o  te g o  d r u g i e  t y l e  J e s t t o  p rz e c ie ż  o rg a n  k o n s u i ta -  z w i* n u  z t y m  p r z e jm o w a n o  d a r y  
n i c t w o ,  g o s p o d a r k ę  m o r s k ą  i  * F M l i e  o b j ę t y c h  s t a t y s t y k ą ,  o t r z y -  s E o t t J S S i ■ ‘J n i f i r S J
r y s t y k ę .  T r z y  p ie r w s z e  p r z y n o ,  m a m y  w c a le  p o k a ź n ą  l i c z b ę  o -  Jt ^ i e  3 t u r y s t y k ,  w w o je w o d z  k ;m  m ło d z ie ż  w  z o rg a n iz o w a n y c h
s z ą  n a m ,  z e  z r o z u m i a ły c h  w z g lę  k o ł o  2 5 0  t y s .  w y p o c z y w a ją c y c h .  N a  p o z io m  g o s p o d a rk i tu ry s t y c z -  fo rm a c h  w y p o c z y n k u  B y ł  to  d u ż y  
d ó w ,  n a j w ię c e j  k o r z y ś c i  m a t ę -  . n e j  w o je w ó d z tw a  p r a c u ją  n ie  t y l -  z a s t rz y k  p r o d u k tó w  s p o ż y w c z y c h
r i a l n v r h  A  t i i r v « t v k n ?  P h n ć  s o -  D U Ż O  to  c z y  m a ło ?  S ta ty s t y c y  k o  p rz e d s ię b io rs tw a  tu ry s ty c z n e .  J e s te ś m y  p o n o ć  c h w a le n i  ra  

^  * \ \ t u  ^  • * "  .  o b l ic z y l i ,  że p o je m n o ś ć  e k o lo g ic z -  a le  p rz e d e  w s z y s tk im  k o m u n ik a -  o r g a n iz a c ję  w y p o c z y n k u  ń -n ie g o
Z O tl n a  w y o r z e z u  t r w a  ty lK O  na  n a sze g o  W y b rz e ż a  w y n o s i t y l k o  c ja .  t r a n s p o r t  u s łu g i.  że g lu g a , d la  m n ie j  za m o ż n e g o  tu r y s t y .  M a -  
cztery m ie s ią c e ;  a  n i e  j a k  w  iso  ty s .  osó b . T e g o ro c z n y  sezo n  ze o rg a n a  ś c ig a n ia , z a rz ą d  la s ó w , s łu ż -  m y  s to s u n k o w o  d u żą  i  d o ’1'a  ■> eć 
m ie js c o w o ś c ia c h  g ó r s k ic h  p r a -  w z g lę d u  n a  n ie  s p o ty k a n ą  a u rę  p o -  b y  J to m u n a ln e .  u rz ą d ^  c e ln y  itp .^  Z  k e m p in g ó w , p ó l n a m io to w y c h  i  ni­
w ie  o k r ą g ł y  r o k ,  d a je  t o  n a s z e ­
m u r e g io n o w i  10 p r o c .  r u c h u  t u  
r y s t y c z n e g o  k r a j u .  Z n a c z y  t o ,  ż e  
w  m ie s ią c a c h  l e t n i c h  p r z e b y w a  
na t e r e n i e  w o je w ó d z t w a ,  w  r ó ż ­
n y c h  f o r m a c h  t u r y s t y k i  5 — 6 m i  
l i o n ó w  s p r a g n io n y c h  w i d o k u  
m o r z a .  Z d a r z a ł y  s ię  l a t a ,  k i e d y
szacowano przyjezdnych na 8 
m ilionów  osób. Ostatnio i w  te j 
dziedzinie m am y w yraźny  spa­
dek.

N ajw iększą stabilizację w yk a ­
zała  turystyka  pobytowa, czyli 
popularne wczasy. D la  odwiedza 
jących nasz region co roku przy  
gotowuje się przeszło 8 tys. 
m iejsc w  obiektach F W P , 25 tys. 
k w ater pryw atnych, około 10 
tys. miejsc na kem pingach i po­
lach nam iotowych, ponad 40 
tys. w  ośrodkach zakładowych  
i ponad 25 tys. w  obiektach ko­
lonijnych.

T a k  w ięc jednorazowo, tzn. 
jednego dnia w  pe łn i la ta  na

,-sze lk ie  - re k o r d y .  O b lic z o n o , że t y c h  p r z e d s ta w ic ie li  s k ła d a  s ię  W o  w a k o w y c h  W ita m y  c h ę tn y c h  
w  p a s ie  n a d m o rs k im  p r z e b y w a ło  je w ó d z k a  R a d a  T u r y s t y k i  lo k a l iz a c j i  n a  n a s z y m  te re n ie

Turystyki chleb powszedni
je d n e g o  s ta ty s ty c z n e g o  d n ia  330— 
—360 ty s . w y p o c z y w a ją c y c h  c z y l i  
d w a  ra z y  ty le ,  i le  w y n o s i p o je m ­
n o ść  e k o lo g ic z n a . W s z y s tk ic h  t u ­
r y s tó w  ' n a le ż y  z a k w a te ro w a ć  i  w y ­
ż y w ić .  n ie  m ó w ią c  ju ż  o z o r g a n i­
z o w a n iu  p r o g r a m u  k u ltu r a ln e g o .  
B a z a  tu ry s t y c z n a  p ę k a  je d n a k  w  
s z w a c h . B e z  o d p o w ie d n ie j  ro z b u d o ­
w y  in f r a s t r u k t u r y  tz n . u ję c ia  w o ­
d y  p i t n e j ,  b u d o w y  o c z y s z c z a ln i 
ś c ie k ó w , z n a le z ie n ia  te re n ó w  po d  
W y le w is k a , r e m o n tu  i  b u d o w y  n o ­
w y c h  o b ie k tó w  m o ż e  d o jś ć  d o  k a ­
ta s t r o fy .  B o lą c z k i Z a c h o d n ie g o  W y  
b rze ża  zn a  G łó w n y  K o m i te t  T u r y ­
s t y k i  w  W a rs z a w ie , je d n a k  n a jp o ­
t r z e b n ie js z y c h  in w e s ty c j i  z p u l i  
fu n d u s z u  c e n tr a ln e g o  ja k o ś  n ie  m o  
ż e rn y  s ię  d o c z e k a ć . A  p rz e c ie ż  z 
p o b y tu  n a d  m o rz e m  k o r z y s ta ją  t u ­
r y ś c i  p rz e d e  w s z y s tk im  z c a łe g o  
k r a ju .  W o je w o d a  s z c z e c iń s k i n ie -

P o w ró ć m y  je d n a k  d o  te g o ro c z n e ­
g o  se z o n u  tu ry s ty c z n e g o  M ożn a  
k r ó t k o  s tw ie r d z ić ,  iż  p rz e s z e d ł on  
n a jś m ie ls z e  o c z e k iw a n ia , n ie  t y lk o  
d z ię k i  p o g o d z ie . P rz e d e  w s z y s tk im  
o r g a n iz a to rz y  w y p o c z y n k u  n ie  s tw o  
r z y l i  b a r ie r  p o b y to w y c h .  K to  do  
n a s  p r z y je c h a ł ,  k a ż d y  m ia ł  m o ż l i ­
w o ś ć  n o c le g u  i  w y ż y w ie n ia  s to ­
s o w n ie  d o  p o je m n o ś c i k ie s z e n i.  T u  
n a le ż y  w y ja ś n ić ,  że n ie k tó r e  w o ­
je w ó d z tw a .  n p . s ą d e c k ie  i  je le n io ­
g ó rs k ie .  o g r a n ic z a ły  w ja z d  t u r y ­
s tó w  n a  s w ó j te re n ,  a r g u m e n tu ­
ją c  z a ka z  b r a k ie m  ś r o d k ó w  sp o ­
ż y w c z y c h

J a k  p r z y s ta ło  n a  r e g io n  n a d ­
m o r s k i  z a g o s p o d a ro w a liś m y  ja k  
n ig d y  d o tą d  p o k a ź n e  i lo ś c i r y b  w  
m y ś l za s a d y , że p r z e b y w a ją c y  n a d  
m ó rz e m  p o w in ie n  c o d z ie n n ie  je  spo 
ż y w a ć . W z b o g a c i ły  o n e  w  spo sób 
z a s a d n ic z y  ja d ło s p is  s to łó w e k , d o -

b ie k tó w  o  w y s o k im  s ta n d a rd z ie  po d  
je d n y m  w sza k ż e  w a r u n k ie m , ze 
b ę d ą  to  o ś r o d k i  w y b u d o w a n e  p rze z  
n ic h .  W yposa żon e  w e  w ła s n ą  k a ­
n a l iz a c ję ,  szam b a  i in n e  u rz ą d z e ­
n ia  k o m u n a ln e . In n ą  s p ra w ą , 'o - 
ty c h c z a s  n ie  p o d ję tą  p rz e z  W R T . 
a ta k ż e  p rz e z  nasze  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  tu ry s t y c z n e  je s t  p ro b le m  w y ­
d łu ż e n ia  se zo n u  tu ry s tv c z n e g o  . O - 
b ie k ty .  w  k tó r y c h  m o g ły b y , s ię o d ­
b y w a ć  p o  tu rn u s a c h  le tn ic h  w c z a ­
s y  s a n a to ry jn ® . ś w ie c ą  p u s tk a m i 
p rz e z  7—8 m ie s ię c y . C oś  z ty m  
t r z e b a  z ro b ić .  Z a k ła d y  p r a c y  na  
p e w n o  b ę d ą  g o d z i ły  s ię  n a  o d d a ­
w a n ie  w  d z ie rż a w ę  p rz e d s ię b io r ­
s tw o m  tu ry s t y c z n y m  w ła s n y c h  o -  
b ie k tó w  w  cza so w e  u ż y tk o w a n ie .  
R e fo rm a  i  t r z y  S Z a ch ę ca ją  do  
te g o . W ó w c z a s  o k a ż e  się. że c e n y  
za  w c z a s y  n ie  b ę d ą  ta k  w y s o k ie , 
j a k  w  te g o ro c z n y m  sezo n ie . N a j­

d ro ższe  (be z  d o p ła t  *  fu n d u s z u  
s o c ja ln e g o )  b y ły  w c za sy  w  o ś ro d ­
k a c h  z a k ła d o w y c h  N ie c o  n iż s z e  
c e n y  s k a lk u lo w a ły  p rz e d s ię b io rs tw a  
tu ry s t y c z n e  A le  i  o n e  c h y b a  l i ­
czą  jeszcze  na  d a w n e  cza sy , k ie d y  
to  bez t r u d u  w y p rz e d a w a n o  „ z  
p n ła ”  v s z y s tk le  s k ie r o w a n ia .  W  d a l ­
s zym  c ią g u  b r a k  je s t  c e n  k o n k u -  " 
re n c y jn y e h ,  s to s o w a n ia  ró ż n o r o d ­
n o ś c i o p ła t  p rz e d e  w s z y s tk im  za 
w y ż y w ie n ie  C h o d z i t u  c  n iższe  
c e n y  d la  m a ły c h  d z ie c i,  a  ta k ż e
o p ła ty  za p o s i łk i  J e d n o - lu b  d w u -
ra zo w e .

P o s e zo n ie  tu r y s t y c z n y m  o r g a n i­
z a to rz y  o b n iż a ją  o p ła t y  o 15—20%«
T o  za m a ło  G d y b y  z n iż k i  b y ły  
w ię k s z ę  i  s iię g a ły  p o ło w y ,  a n a w e t 
w ię c e j  s e z o n o w e j o p ła ty ,  b y ło b y  t o  
w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  k o r z y s tn e
d la  p rz e d s ię b io rs tw .

D o  m a n k a m e n tó w  se zo n u  n a le ż y  
z a l ic z y ć  b ra k  a t r a k c y jn y c h  i  ró ż ­
n o r o d n y c h  fe r m  w y p o c z y n k u .  T r a ­
d y c y jn y  w i k t  i  o p ie r u n e k  o r a z  le ­
ż e n ie  w  „ g r a jd o le ” , to  n ie  w s z y s t­
k o  B r a k  b y ło .  w c z a s ó w  w  s io d le , 
z m o ż liw o ś c ią  u z y s k a n ia  p ra w a  
ja z d y , z g ru p o w a ń  ż e g la rs k ic h , w c z a  
s ó w ' l in g w is ty c z n y c h  i t p .  M o żn a  b y  
tu  p u ś c ić  w o d z e  w y o b ra ź n i  N ie  —*■
p o d e jrz e w a m y , t e  „ P o m e ra n ia ” , 
.G r o m a d a ” , c z y  „ O r b is ”  j e j  n ie  
p o s ia d a

D o  o r g a n iz a to ró w  w y ró ż n ia ją c y c h  
s ię w  ty m  se zo n ie  n a le ż y  z a l ic z y ć  
F W P . za s ta b iln o ś ć  ce n  i u ro z m a i­
c o n y  ja d ło s p is .  „G r o m a d ę ”  i  . P o ­
m e ra n ię ” . Z g a n ić  tr z e b a  P T T K . 
D o b rz e  p rz y g o to w a n e  m ie js c o w o ś c i 
to  R e w a l, D z iw n ó w , Ł u k ę c in  i  
T rzę sa cz  21? M ię d z y z d ro je .  P r ó g -  ' 
n o ż y  n a  r o k  p rz y s z ły  w s k a z u ją , że 
sezon tu r y s t y c z n y  b ę d z ie  Jeszcze 
w ię k s z y . Z m u sza  te  w s z y s tk ic h  o r ­
g a n iz a to r ó w  d o  p rz e m y ś le n ia  d o b rz e  
z o rg a n iz o w a n e g o  w y p o c z y n k u ,  b o  o  
s ta re j  za sa d z ie , iż  n ie o d łą c z n y m  
e le m e n te m  tu r y s t y k i  je s t  g o ś c in ­
n o ść  i u ś m ie c h  c h y b a  w s z y s c y  p a ­
m ię ta ją .

<E. P .)
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Maklerzy o usługach portowych
MORSKA AGENCJA w Szczecinie jest przedsiębiorstwem maklerskim świadczącym różnorodne- u- 

sługi na rzecz armatorów obcych i własnych. Są to podstawowe usługi maklerskie, takie jak kla­
rowanie statku na wejściu i wyjściu z udziałem władz granicznych i służby celnej, a w  czasie po­
stoju nadzorowanie przebiegu załadunku i wyładunku. Do zakresu działalności maklera należą rów­
nież kontakty z ormatorem przed przybyciem statku do portu dla uzgodnienia i koordynacji termi­
nów obsługi. MAS jest także agentem wieki armatorów w porcie szczecińskim, kołobrzeskim i świno­
ujskim — ' czyli krótko mówiąc reprezentuje interesy armatorów we wszystkich dających się przewi­
dzieć i nieprzewidzianych sytuacjach. Makler musi być człowiekiem doskonale orientującym się 
także we wszystkich możliwością ach swego portu, w zaspokajaniu życzeń statku i możliwościach 
świadczenia usług przez przedsiębiorstwa funkcjonujące w mieście

ponować małą bunkierką lub bun­
krować jednostki tam, gdzie moż 
liwe od strony lądu z autocystern. 
Małe statki płacą więcej, bo do 
20 ton cenę paliwa zwiększa się 
o 10 proc. Ryczałt za dostawę 
bunkierką CPN wynosi 600 dola­
rów. Nic więc dziwnego, że traci 
się klienta, a małe statki starają 
się w Szczecinie bunkru nie brać. 
Jest jeszcze inny aspekt tej spra­
wy —  gatunek oleju pod wzglę­
dem tzw. lepkości. CPN ma w 
Świnoujściu mieszalnik, w którym 
można przygotować olej według 
wymagań statku. Lecz urządzenie

USŁUGI portowe są opłacalne, 
zwłaszcza te nie wymagające za­
plecza technicznego. Ale dochodzi 
do takich paradoksów, że np. tłu­
maczenia są kilko lub kilkanaście 
razy tańsze niż na Zachodzie. Nie 
dostosowano obowiązujących sta­
wek do nowych przeliczników. I 
tak nierealistyczna jest toryfa 
„Shi-pcontrolu". Słowem tracimy, 
przy zdumieniu cudzoziemców, dla 
czego tak tanio. LOT np. podfe- 
gulował taryfę dla cudzoziemców 
tak, że jest zbliżona do cen świa­
towych. Morska Agencja wykonu­
jąc zlecenia armatorów pro wodzi

Dlatego też o opinie dotyczące 
świadczenia usług na rzecz stat­
ków, załóg i , armatorów (nazwij­
my je w skrócie usługami porto 
wy mi) poprosiliśmy kierownika 
działu awarii i usług różnych MAS 
Włodzimierza Jokisza, jego zastęp 
cę Mieczysława Kurka, pracowni 
ka działu Franciszka Cześnika 
oraz kierownika działu ekonomicz 
nego MAS Janusza Stobińskiego.

NAPRAWY i remonty przy obe­
cnym ruchu statków zmniejszyły 
się znacznie. Remonty pokładowe 
i maszynowe w tzw. międzyrej- 
sach załatwia na zlecenie MAS 
Stocznia Remontowa „Parnica", 
a w Świnoujściu Morska Stocznia 
Remontowa. Stocznia „Parnica” 
wyspecjalizowała się w tego typu 
naprawach i wykonawstwo gwa­
rantuje lepsze. Dlatego też bryga­
dy „Parnicy" wysyła się także do 
Świnoujścia, kiedyś przeprowadza­
li remont nawet na redzie. Zleca­
ne remonty wykonywane są w 
100 proc., chyba że brak mate­
riałów bądź części zamiennych. 
W ostatnim okresie widać zwięk­
szone zainteresowanie tak dyrek­
cji, jak i samych pracowników. 
Dyrekcja „Parnicy" stosuje obec­
nie w koniecznych przypadkach 
przedłużony dzień pracy, nadgp- 
dziny, rozpoczyna pracę po połud­
niu i wieczorem prowadząc ją 
przez noc. Jakość prac jest dobra, 
jeszcze nigdy nie było reklamacji. 
Uwagi te odnoszą się do remon­
tów awaryjnych i międzyrejso- 
wych, większe naprawy połączone 
z dokowaniem załatwia Szczeciń­
ska Stocznia Remontowa. Posia­
danie rzetelnego i sprawnego wy­
konawcy remontów jest ważkim 
aręfbmenlem w renomie portu. U- 
sługi te ponodto pozwalają na po 
zyskiwanie dewiz przy zaangażo­
waniu w znacżnym stopniu udzia­
łu czystej pracy.

S T O C Z N IA  „ O d r a ”  ś w ia d c z y  u -  
s łu g i  k r a w ie c tw a  o k r ę to w e g o  — 
s z y je  p o k r o w c e  s z a lu p o w e  i  k a p tu ­
r y  Z  u s łu g  t y c h  s z e ro k o  k o r z y s ta  
rn  in .  a r m a to r  C S R S . P o n a d to  
p r z e d s ię b io rs tw o  to  d o k o n u je  p rz e ­
g lą d ó w , r e m o n tó w  t  a te s ta c j i  t r a t w  
r a tu n k o w y c h .  O  i le  ja k o ś ć  je s t  bez 
z a rz u tu ,  g o rz e j z te rm in o w o ś c ią .  
M a ją  t a k ie  k ło p o ty  z tra n s p o r te m , 
p ro szą  b y  s p rz ę t d o s ta rc z a ć  d o  za­
k ła d u  — sa to  w p ły w y  d e w iz o w e  
i  p rz e d s ię b io rs tw o  p o w in n o  sam o 
p o d e jm o w a ć  k o m p le k s o w e  w y k o ­
n a w s tw o  u s łu g i . '

S to c z n ia  . . . o d r a ”  n a p r a w ia  ta k ż e  
k o m p a s y , s e k s ta n ty .  c h r o n o m e tr y .  
K r ó t k ie  t e r m in y  p o b y tu -  s ta tk ó w  
w  p o rc ie  w  zasa d z ie  u n ie m o ż l iw ia ­
ją  re a liz a c ję  z le c e ń  je d n o s te k  za ­
g r a n ic z n y c h .  B o  n p . k o m p a s  r e ­
m o n to w a n y  je s t  4 —5 d n i ,  a ja k  

• s ta te k  s to i t y l k o  2 d n i?  N a  le g a l i ­
z a c ję  c h r o n o m e tr u  U rz ą d  • M ia r  p o ­
t r z e b u je  10 d n i  N a  Z a c h o d z ie  d o ­
k o n y w a n e  Jest to  c h y b a  s p r a w n ie j.  
D łu g ie  t e r m in y  m a ją  te ż  r e m o n ty  
la m p  n a w ig a c y jn y c h  ( tu  z k o le i  le ­
g a l iz a c j i  d o k o n u je  U rz ą d  M o rs k i 
k a ż ą c  so b ie  je  p r z y w o z ić  n a  m ie j ­
sce) O g ó ln ie  b io rą c  w a r u n k i  ty c h  
n a p ra w  s p r a w ia ją  że p e w n a  sum a 
d e w iz  n ie  Jest p o z o s ta w ia n a  w 
P o lsce , c h o ć  m o g ła b y  zos tać .

DOBRĄ opinią cieszy się MORS 
(Morska Obsługa Rcfdiowa Stat­
ków) remontujący sprzęt radiowo- 
nawigacyjny, urządzenia radaro­
we, żyrokompasy, radionamierniki, 
sondy, automatykę okrętową. Pro­
cent wykonywania zleceń można 
określić na 99 proc. Bardzo róż­
nie jest z częściami zamiennymi, 
zwłaszcza że trafia się sprzęt pro 
dukowany na wszystkich kontynen 
tach. Firma dysponuje dobrymi fa­
chowcami, dobrym zapleczom i 
doskonałym laboratorium. Termi­
ny w miarę możliwości są dotrzy­
mywane, nie ma też kłopotów z 
nadgodzinami i pracą wieczorną.

MORS remontuje także w mia­
rę swych możliwości telewizory, 
magnetofony, radioodbiorniki, mag 
netowidy. Wystąpił z ofertą prze­
wijania silników elektrycznych ma­
łej mocy (do 10 kW) —  co do­
tychczas robiła „Gryfia” ' —  do 
sprzętu kuchennego. Wchodzi tak-

iewizy trzeba aguisé zaroić
że w energetykę, łączność we­
wnętrzną i inne prace. Ważną 
niewątpliwie sprawą jest opano­
wanie języków obcych przez tech­
ników. Językowo dają sobie radę. 
Jest to znaczne ułatwienie. M. in. 
doprowadzano (staraniem MAS) 
do potwierdzdnia prac wykonywa­
nych przez techników MORS-u 
przez statki, w ten sposób zani­
kły przypadki odmowy zapłaty.

B łĘ T A  a c h ille s o w ą  są u rz ą d z e n ia  
p rz e c iw p o ż a ro w e  n a  s ta tk a c h  
s ta c jo n a r n e  i  p rz e n o ś n e . „ S u p o n ”  
je s t  c h ę tn y  d o  w y m ia n y  a p a ra tó w  
p rz e n o ś n y c h  a le  t y l k o  p r o d u k c j i  
p o ls k ie j.  N ie  m a  m o w y  o  n a p e ł­
n ia n iu  g a ś n ic  in n y c h  p ro d u c e n tó w , 
a p o d o b n o  c h o d z i t y lk o  o  o d p o ­
w ie d n ie  r e d u k to r y  i  z a w o ry  p r z y  
u r z ą d z e n ia c h  „S u p o n  u ” . F i r m a  ta  
n ie  w y k a z u je  z b y tn ie g o  z a in te re s o ­
w a n ia  u s łu g a m i n a  rz e c z  s ta tk ó w  
W ie lk ie  k ło p o ty  są z  t r a n s p o r te m . 
A  p r a w id ło w e  ś w ia d c z e n ie  t a k ic h  
u s łu g  je s t  w  p o r c ie  n ie z b ę d n e , 
g d y ż  n ie  tr z e b a  c h y b a  u z a s a d n ia ć  
co  z n a c z y  n a  s ta tk u  w y g a ś n ie c ie  
o k re s u  c h o ć b y  u ż y w a ln o ś c i g a ś n i­
c y .  Są o n e  d o b rz e  p ła tn e  C h o ć  
z le c e ń  d u ż o  n ie  m a  (m o że  w ła ś n ie  
d la te g o , że s ię  t y c h  u s łu g  n ie  
ś w ia d c z y ) .  „ S u p o n ”  p o w in ie n  w y ­
d z ie l ić  s p e c ja ln ą  k o m ó r k ę  (p ra c o w  
n lk  ze z n a jo m o ś c ią  ję z y k a -  o b ce g o ) 
d o  o b s łu g i o b c y c h  s ta tk ó w  i  o d ­
p o w ie d n io  ją  p rz y g o to w a ć  B o  je ś l i  
n a w e t  k a p i ta n  z g o d z ił s ię  p r z y ją ć  
g a ś n ic e  p r o d u k c j i  p o ls k ie j  (a b y ł  
t a k i  p rz y p a d e k ) ,  to  n ic  z  te g o  n ie  
w y s z ło , g d y ż  z a ró w n o  in s t r u k c je  
o b s łu g i ja k  ) m e tk i  b y ł y  w y łą c z ­
n ie  w  ję z y k u  p o ls k im .

S p ra w ą  n ie  d o  z a ła tw ie n ia  w  
S z c z e c in ie  są n a p r a w y  k a lk u la to ­
r ó w ,  m a s z y n  d o  lic z e n ia  i  d o  p i­
sa n ia . K ie d y ś  r o b i ł  to  „ B u d o m e ta l” . 
Z le c e ń  je s t  m a łe . b o  k a p i ta n o w ie  
c ią g le  s p o ty k a ją  s ię  z o d m o w a m i. 
U c ią ż l iw a  je s t  ta k ż e  p r o c e d u ra  pa ­
p ie rk o w a  p r z y  w y w o z ie  i  w w o z ie  
ty c h  uę ządzeń- d o  p o r tu .  R z e m ie ś l­
n i k o w i  to  s ię  n ie  o p ła c a  ze  w z g lę ­
d u  n a  o g ro m n ą  s t r a tę  czasu . W a r ­
to  c h y b a  i  tę  d z ie d z in ę  ^ u s p ra w n ić

W  S z c z e ć in ie  o d c z u w a  s ię  b ra k  
p r z e d s ię b io rs tw a  c z y  s k le p u  p ro w a  
d zą c e g o  o s p rz ę t n a w ig a c y jn y ,  p a sy  
r a tu n k o w e ,  g w o ź d z ie  l in y ,  ś c ią g a ­
cze, ś r u b y ,  n a k r ę t k i  ( ta k  c a lo w e  
ja k  i  m e tr y c z n e )  o ra z  g a z y  te c h ­
n ic z n e  (g a z y  p r o w a d z i w  zasa d z ie  
„ B a l t o n a ” ) a ta k ż e  ś w ia d c z ą c y c h  
u s łu g i u z u p e łn ia n ia  g a z ó w  c h ło d n i­
c z y c h  ( f r e o n ) .

D o s ta w y  w o d y  p i t n e j  n a  s ta tk i  
b y ły  i  i ą  n a d a l p ro b le m e m  W p r a w .

d z ie  P rz e d s ię b io rs tw o  U s łu g  M o rs ­
k ic h  „ S h ip s c r v ic e ”  p o s ia d a  ta n k o ­
w ie c  „Ś n ie ż k a ”  o b s łu g u ją c y  r e jo n  
S zc z e c in  — Ś w in o u jś c ie  (a  z a te m  
ja k  je s t  w  S z c z e c in ie  to  n ie  m a  go 
W Ś w in o u jś c iu  i ,  n a  o d w ró t ) ,  le cz  
b r a k u je  je d n o s tk i  m o g ą c e j . po da ć  
n ie w ie lk ie  i lo ś c i w o d y  n a  s ta tk i 
m a łe . T y c h  w  p o r c ie  n ie  b r a k u je .  
Z P S  p r ó b u je  d o s ta rc z a ć  w o d ę  becz 
k o w o z e m  o  p o je m n o ś c i 3 to n  z 
lą d u .  a le  b e c z k o w ó z  je s t  s ta ry ,  a 
n ie  w szę d z ie  na  k e ję  m o ż n a  d o ­
je c h a ć  p o ja z d e m  k o ło w y m .

to stole się psuło, a aktualnie 
jest nieczynne. A winno być stale 
w ruchu. Dewizy uciekają cienkim 
strumyczkiem...

Z A M Ó W IE N IA  n a  p r a n ie  s ta tk o ­
w e j  b ie l iz n y  lo k o w a n e  są w  „ B a l ­
to n ie ” . a ta  z . k o le i  k o r z y s ta  z 
u s łu g  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  P r a ł  
n ic z y c h . J e ż e li s ta te k  s to i o d p o ­
w ie d n io  d łu g o  l p r z y  n a b rz e ż u , 
m o że  U czyć  n a  w y p r a n ie  b ie l iz n y ,
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O b o w ią z k o w o  p o w in n y  b y ć  w. 
p o r c ie  o d b ie ra n e  ś m ie c i.  J e s t to  
d z ia ła n ie  p r o f i la k ty c z n e ,  g d y ż  is t ­
n ie je  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y rz u c e n ia  
ś m ie c i d o  m o rz a  p o  w y jś c iu  z g łó ­
w e k  fa lo c h r o n u  w  Ś w in o u jś c iu .  Z a j 
m u je  s ię  tą  u s łu g ą  „ S h ip s e r v ic e ” , 
le c z  w  spo sób  n ig d z ie  n ie  p r a k t y ­
k o w a n y .  Ż ą d a  s ię  m ia n o w ic ie  b y  
ś m ie c i b y ł y  z a w o rk o w a n e  i  w y ­
s ta w io n e  n a  k e ję .  T o  n i e . je s t  ta  
u s łu g a , n ie  w ie d z ą  ja k  z a ro b ić  p ie ­
n ią d z e . P o w in n i  m ie ć  s w o je  w o r k i  
i  o b c h o d z ić  s ta t k i  p ro p o n u ją c  p e ł­
n ą  o b s łu g ę . T o  s ię  o p ła c a . W  n a ­
sz e j p r a k ty c e  w o r k a m i d y s p o n u je  
„ B a l to n a ? ,  c o  w y d łu ż a  p ro ces  o rg a  
n iz a c j i  z a b ra n ia  ś m ie c i ze s ta tk u . .  
T a k  sam o z  o p o r a m i o d b y w a  s ię  
o d b ió r  w ó d  z ę z o w y c h . W a r u n k ie m  
je s t  u ż y c ie  p o m p y  s ta tk o w e j,  bo 
ta lk o w y c h  na  b a r c e - b u n k ie rc e  s ię  
n ie  p o s ia d a  N ie te rm in o w o ś ć  je s t 
rze c z ą  n a g m in n ą .

PODOBNĄ sprawę jak t  wadą 
małe statki mają z paliwem. CPN 
dysponuje dużymi bunkierkami, a 
przepisy nie pozwalają na podej­
ście burta w burtę dużego stat­
ku do małego. CPN powinien dys-

le e z  s p ra w a  k o m p l ik u je  s ię  g d y  
s to i n a  „ G r y f  i i ” . O k re s  w y c z e k i­
w a n ia  n a  o d b ió r  b ie l iz n y  d o  p r a ­
n ia  je s t  d łu g i ,  u s łu g a  t r w a  4—5 
d n i ,  są k ło p o ty  o rg a n iz a c y jn e , 
t r a n s p o r to w e  je s t  s p o ro  u t y s k iw a ń .  
U p o ś le d z o n e  są m a łe  s ta t k i  p rz e ­
b y w a ją c e  w  p o rc ie  n,p. 2 d n i  n ie  
m a ją  c o  l ic z y ć  n a  u p r a n ie  b ie l iz ­
n y .  A  m a łe  s ta tk i  r o b ią  p o r to w ą  
s ta ty s ty k ę ,  ic h  je s t  n a jw ię c e j  ta k  
w  p o r c ie  ja k  w  s to c z n i.  T o  sam o , 
je ś l i  c h o d z i o  u p o ś le d z e n ie , d o ty c z y  
s ta tk ó w  n o w o c z e s n y c h  k r ó t k o  p rz e  
b y w a ją c y c h  w  p o rc ie .

T a k ż e  1 „ B a l to n a ”  n ie c h ę tn ie  
o b s łu g u je  s ta tk i  z a m a w ia ją c e  k i lk a  
k i lo g ra m ó w  ja r z y n  i  -  k i l k a  b o ­
c h e n k ó w  c h le b a .

N ie  rr>u k ło p o tó w  w  p r z y p a d k u  
u s łu g  m e d y c z n y c h /  M o rs k a  A g e n ­
c ja  m a  u m o w ę  z . .M e d ic u s e m ” . 
p r a c o w n ik  t e j  s p ó łd z ie ln i .,u rz ę d u ­
je ”  w  b iu rz e  p o r to w y m . P o d  je g o  
o p ie k ą  m a r y n a rz e  ze s ta tk ó w  b a n ­
d e r  o b c y c h  u d a ją  s ię  d o  le k a rz a : 
k a p i ta l is ty c z n y c h  do  .M e d ic u s a ”  
zaś s o c ja l is ty c z n y c h  d o  p r z y c h o d n i 
p o r to w e j.  O n  te ż  d o k o n u je  z a k u p u  
le k a r s tw  i  o d w ie d z a  , c h o r y c h  m a ­
r y n a r z y  w  s z p ita la c h .

repetriację marynarzy, którzy scho 
dzą na ląd w Szczecinie i innych 
portach ze względów losowych 
bądź zakończenia kontraktu. Na 
tych samych zasadach przyjmują 
marynarzy okrętujących w Polsce, 
Usługa ta polega na załatwianiu 
formalności, transporcie, asyście 
itp. FYaktycznia repetriację prowa­
dzi się na cały świat.

UWAGI i opinie naszych roz­
mówców dotyczące usług porto* 
wych może w niektórych szcze­
gółach mogą się wydać zaintere­
sowanym przesadzone względnie 
nieprecyzyjne. Pamiętać jednak 
trzeba, że 'maklerzy odbierają te 
wszystkie sprawy prze* pryzmat 
potrzeb swych klientów S te spoj­
rzenie jest prawidłowe. Ich zawo­
dem jest organizowanie zaspo ka­
janiu wszystkich potrzeb goszczą­
cych w portach statków. Stąd te ł 
każda trudność w realizacji zlece­
nia rzutuje w pierwszym rzędzie 
na opinię o operatywności MAS, 
dalej potwierdza tezę e  przedziw­
nych „niemoiliwośeiaeh"

Ambicją portu I klasy, jakim jes? 
Szczecin powinno być dysponowa­
nie szeroką gamą usług porto­
wych. Mówimy „portu", choć cho­
dzi tu zarówno o miasto, jak i li­
czne przedsiębiorstwa, które przy 
prawidłowej organizacji usług por­
towych winny widzieć w nich źró­
dło „tanich" dewiz, tak potrzeb­
nych w codziennej praktyce go­
spodarczej. Tu powinna ze wzmo­
żoną energią zadziałać samodziel­
ność przedsiębiorstw w reformie. 
Jesteśmy też zdania, £e wypra­
cowywanie wysokich zysków przy 
działaniach eksportowych (takie  
w usługach) powinno być trakto­
wane przez fiskusa w odmienny 
sposób niż ma to miejsce przy 
zyskoch na rynku krajowym, Ale 
to już oddz?e’na sprawa.

Edward WITUSZYŃSKI

BRICE PELMAN

Tłumaczenie*. R, Jarski 
—  60 ___ —

—  Po co się zaraz unosić, Sandro? M am  znajomości, za­
stępcą łatw o znajdę. Po prostu w ystarałem  się o mistrza 
nad m istrze, to wszystko\. Romana każdy zna w  tej „bran­
ży". Ale specjalistów w  tym  fachu nie brakuje

— T a k, specjalistów nie braku je  — pow tarzała prze­
drzeźniając jego ironiczny ton. — Amoięc ich sprowadź! To 
wszystko, czego od ciebie żądam Nie wyobrażasz sobie 
chyba, że zainkasujesz taką forsę za nic?

C arab i w strzym ał ogarniającą go wściekłość.
—  Nic sobie nie wyobrażam , m oja droga. Jeszcze mnie 

nie znasz, jeże li ośmielasz się traktow ać mnie w ten spo­
sób Możesz się wypchać sianem, podaję się do dym isji 
i  cześć. Schow aj sobie gdzieś swoją forsę... Jeżeli ja  rze­
czywiście dostaniesz. A W interbach mech sobie zdechnie z 
tą swoją b iżuterią. N ik t m u nie podwędzi an i jednego eg­
zem plarza. Mam  tego wszystkiego po uszy i  spływam, część!

Zdecydowanie ruszył ku drzwiom . Z  ręką na klam ce, Od- 
w rócił się do S andry i rzucił:

—  Możesz powiedzieć tem u swojem u W interbaćhowł...
Nagle głos mu ugrzązł w  gardle. Sandra, spokojna, pew­

na siebie, zsunęła z ram ion szlafroczek Popatrzył zafa­
scynowany, ja k  zefirowa m ateria  spływa po posągowym  
ciele i pada u stóp dziewczyny. Sandra uniosła nogę, by 
w yplątać się z m uślinów, uśmiechnęła zachęcająco i nade­
szła ku niemu:

—  A więc potrafisz ty lko zaczynać i  nigdy nie kończysz 
tego, co zacząłeś.

Widząc je j nagość, prow okująco bezwstydną, naglę uświa­
dom ił sobie, ie  w  jego ciele dokonuje się nagła przem iana  
Ta kobieta jest diablicą w  ludzk ie j postaci, jeże li qra z 
n im  tak bezceremonialnie Puścił k lam kę, przyb liży ł się do 
n ie j czując, jak  ' lęóźw ia  zaczynają go palić, a w  gardle  
robi się sucho.

— Wiesz, na co sobie zasłużyłaś? —  pow iedział głosem 
ochypłym  z pożądania.

Zaczęła się śmiać:
—  Oczywiście, że wiem.
— A więc dostaniesz za swoje!
Zanim  zdążyła zrobić najm niejszy ruch, chwycił ją  nn 

ręce, rzucił na tapczan jak  pakunek... T ym  razem  nadeszła 
wreszcie chw ila , by dokończyć tego. co zaczął.

R O Z D Z IA Ł  T R Z Y N A S T Y

Następnego dnia po obiedzie Carabi pojechał do .firmy 
przewozowej „Ricord” . na bulw arze Pereire  i odebrał cię­
żarówkę. zaopatrzoną w m ały pneum atyczny ciągnik. San­
dra w ynajem  za ła tw iła  telefonicznie, na nazwisko firm y  
„Souchón et Flis" O bstaw ił pojazd od r azu do garażu, w y ­
najętego w pobliżu magazynu, na cały miesiąc. Potem udał 
się do szpitala M arm ottan.

t e r iu . )



K U R I E R  +  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT »  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  S T R O N A  6

Piłka nożna kobiet

„Jedenastka" iskry 
i halowym mistrzem Polski

11 M IŁ Ą  niespodzianką spraw iły  p iłk a rk i nożne m ierzyńskie j 
i 1 Isk ry , zdobywając podczas tu rn ie ju  w  G dańsku ty tu ł ha- 
i 1 low ych m istrzyń Polski. Podopieczne trenera Lukstedta  w  
i 1 pokonanym  polu pozostawiły 'trzy  drużyny, a z czw artą  zre - 
i 1 m isowały. Isk ra  w ygra ła  4:0 z Checzem G dyn ia, 4:1 z 
i 1 C zarnym i Słupsk; 2 :1  z P afaw agiem  W rocław  i zrem isow a. 
i 1 }a i ; i  z Telpodem  K,rak6w. M ie rzyn ia n ka  Urszu la  F ra n - 
i 1 kó-.v by ła  najlepszą napastniczką i  strzelczynią tego tu rn ie -
I k ju, a  b ram karka  Is k ry  —  Teresa Skonieczna uznana zosta-
II la najlepszą bram karką . G ratu lu jem y
<1 ______________________ _  _ ( jg l_

W  Zespole Szkół Budowlanych

Udany turniej badmintona
W S P Ó L N A  in ic ja t y w a  3 fcsp o lu  

S? : 6 ł  B u d o w la n y c h  n r  2 i  M ię d z y -  
sz. t o ln e g o  O ś ro d k a  S p o r to w e g o , k tó ­
r e j  c e le m  je s t  p ro w a d z e n ie  c y k l ic z ­
n y c h  t u r n ie jó w  b a d m in to n a ,  ju ż  
n *  w s tę p ie , p o d c z a s  p ie rw s z y c h  za ­
w o d ó w , o k a z a ła  s ię  t r a f n y m  p o m y ­
s łe m . I n a u g u r a c y jn a  im p re z a , p rz e ­
p ro w a d z o n a  w  u b .  s o b o tę , z g ro m a ­
d z i ła  n a  s ta rc ie  35 z a w o d n ik ó w ,  r e ­
p r e z e n tu ją c y c h  10 s z k ó ł. C h ę tn y c h  
d o  u d z ia łu  b y ło  je d n a k ż e  w ię c e j.  Z e  
w z g lę d ó w  o r g a n iz a c y jn y c h ,  n ie s te ­
t y ,  c o  o r g a n iz a to rz y  z p r z y k r o ś c ią  
k o n s ta tu ją ,  n ie  w s z y s tk ic h  m o ż n a  _  
b y ło  d o p u ś c ić  d o  g ie r .

T u r n ie j  in d y w id u a ln y  w y g r a ł  J a n  
C. D a n c y k o  z Z e s p o łu  S z k ó ł S a ­
m o c h o d o w y c h  p rz e d  R o b e r te m  M a ­
łe c k im  z  Z S B -2  i  A d a m e m  J a b ło ń ­
s k im  z L O -6 . T u r n ie j  d e b lo w y ,  w  
k tó r y m  b r a ły  u d z ia ł  p a r y ,  s k ła d a ­
ją c e  s ię  z  n a u c z y c ie l i  i  u c z n ió w ,  
w y g r a ł  d u e t  m g r  J a n u s z  B ia n e k  —  
J a n  C . D a n e y k o  (Z e s p ó l S z k ó ł S a­

m o c h o d o w y c h )  p rz e d  Z S B -2  i  * S R  
M ie s z k o w ic e .

W  k la s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j  t r i u m ­
fo w a ła  e k ip a  Z S B -2 , k tó r a  z g ro m a ­
d z i ła  116 p k t . ,  p rz e d  Z S S a m . — 105 
i  I I  z e s p o łe m  Z S B -2  —  76,5 p k t .

•  K o le jn e  s p o tk a n ia  u c z n io w ie - b a d -  
m in to n iś c i  ^ w y z n a c z y li s o b ie  n a  29 
g r u d n ia  i  15 s ty c z n ia .  L ic z y m y ,  że 
o r g a n iz a to rz y  „ p ó jd ą  za  c io s e m ”  i 
p o s ta ra ją  s ię  o  to ,  b y  l ic z n ie js z e  
g r o n o  m ło d z ie ż y  m o g ło  w z ią ć  u d z ia ł 
w  t y c h  im p re z a c h . S k o ro  są c h ę tn i  
— t r z e b a  im  to  u m o ż liw ić ,  ( jg )

Dobry start 
karateków

Z  P O W O D Z E N IE M  w y s tę p o w a li  
o s ta tn io  w e  W r o c ła w iu  m ło d z i szcze­
c iń s c y  k a r a te c y ,  k t ó r z y  u c z e s tn ic z y ­
l i  w  I  O g ó ln o p o ls k im  T u r n ie ju  J u ­
n io r ó w .  S p o ś ro d  tr z e c h  d r u ż y n .  Ja­
k ie  re p re z e n to w a ły  nasze  w o je w o d z  
t w o  n a j le p ie j  z a p re z e n to w a ła  s ię 
e k ip a  A Z S  P A M . Z a w o d n ic z k a  te ­
g o  k lu b u  E» S z c z y g ie ł b y ła  d ru g a  
w  k o n k u r e n c j i  k a ta ,  a  B . T w ie s z -  
c z a k  z a ję ła  I I I  m ie js c e . W  t e j  s a m e j 
k o n k u r e n c j i ,  w  k a t e g o r i i  c h ło p c ó w  
ta k ż e  I I  lo k a tę  z a ją ł  G . K u k la .  W  
k u m i te  d o  60 k g  W . T ra n s z c z a k  
w y w a lc z y ł  I I  lo k a tę  p o d o b n ie  ja k  
je g o  k o le g a  k lu b o w y  D .  M łk o s z a  w  
w a d z e  d o  70 k g .  W  k u m i te  j u n io ­
r ó w  s ta rs z y c h  R . B o g u ta , ta k ż e  z 
A Z S  P A M , z a k o ń c z y ł r y w a l iz a c ję  
n a  I I  m ie js c u .  ( jk )

Wybieramy najlepszych sportowców i trenerów Ziemi Szczecińskiej w 1982 r.

Dziś ostatnie typowania
i... ostatni kupon

G Ł O S O W A N IE  na 10 n a jlep - 3 bm. (środa) up ływ a term in  
szych sportowców i  3 n a jle p - (decyduje data stempla poczto- 
szych trenerów- w  X X I X  p leb i- wego) nadsyłania kuponów pod 
scycie sportowym  „K u rie ra ” , orga adresem: „K u rie r Szczeciński” 
nizow anym  wspólnie z W K F S iT  70-550 Szczecin pl. Hołdu  P ru -  
U W , W K F iT  U M , W FS  oraz W oj. skiego 8 z dopiskiem na koper -
K om is ją  P K O l., dobiega końca. 
Dziś zam ieszczamy na naszych 
łam ach ostatnie tyoow an ia  i 
ostatni konkursow y kupon, 
przypom inając jednocześnie iż

X X IX  P L E B IS C Y T  
S PO R TO W Y  
„ K U R IE R A  

S Z C Z E C IŃ S K IE G O "  

Z A W O D N IC Y

! . ________________ (10 pkt.)
2 .  _____   (9 pkt.)
3. ___________  (8 pkt.)
1 __________________(7 pkt.)
5, ,________________  (6 pkt.)
S . __________________(5 pkt.)
1. ___________   (4 pkt.)
8___________________ (3 pkt.)
9. _________________(2 pkt.)

1 0 ._______________- «  Pkt.)

T R E N E R Z Y

L  ______________   (3 pkt.)
2 .  _(2 pkt.)
3 .   (1 pkt.)

Im ię  ł  nazwisko w ypełn ia ­

jącego —

Adres

cie: „Plebiscyt sportowy”.
Wśród uczestników p l '.iscytu  
rozlosujem y nagrody.

A  oto kolejne typow ania: re ­
dakcja m iesięcznika Z W  ZS M P  
w  Szczecinie w  gronie na jlep ­
szych w idzi następujących spor 
towców i trenerów : *

*  Z A W O D N IC Y
1. M . M ie rz e je w s k a
2. M . B ą k
3. A .  K ło s -S u lim a
4. R . K o n k o ie w s k i
5. M . S zcze ch  •
6. J .  B o b ik
7. R . M a jd a ń s k i
8. R . C z e r w iń s k i
9. J .  B rz o z o w s k i 

10. Ż .  S te lm a s ia k
T R E N E R Z Y

1. Z . Ł a k o m y
2. W . M o s b a u e r
3. J .  C ie ś la

P R EZES W L K S  G ry i „Ziem ia  
Szczecińska” B O G U S Ł A W  K A -  
R A N D Y  S Z O W S K I preferu je
kolarzy. A  oto jego zestawienia:

Z A W O D N IC Y
1. R . K o n k o ie w s k i
2. R . D a w id o w ie *
3. A .  S ik o r s k i
4. Z . P ła te k
5. A .  M ą k o w s k i
6. M . B ą k
7. M . M ie rz e je w s k a
8. A .  K ło s -S u lim a
9. M . Ś lu s a r c z y k  \

10. J .  B o b ik
T R E N E R Z Y

1. W . M o s b a u e r
2. J .  C ie ś la
3. Z . Ł a k o m y

K IE R O W N IK  zespołu obiek­
tów  W D S  —  R Y S Z A R D  M IE L ­
C Z A R E K  tak  w idz i „13” n a j­
lepszych:

Z A W O D N IC Y
L  R . K o n k o ie w s k i
2. M . M ie rz e je w s k a
3. A .  K ło s -S u lim a
4. J . B rz o z o w s k i
5. A .  M ą k o w s k i
6. R . M a le c

7. A .  S k a rż y ń s k i
8. Z . S te lm a s ia k
9. R . D a w id o w ie *

10. M . B ą k
T R E N E R Z Y

1. W . M o s b a u e r
2. J . C ie ś la
3. J .  T ro s z c z y ń s k i

P A W E Ł  W A N IO R E K , do nie­
dawna, gdy jeszcze gra ł, fila r  
zespołu . „W ilków  M orskich” w  
p e łn i docenia osiągnięcia „ je ­
denastki” Pogoni przyzna -te 
czołową lokatą przedstawicielo­
w i tego zespołu. A  oto jego ty ­
py:

Z A W O D N IC Y
1. M . S zcze ch
2. R . K o n k o ie w s k i
3. R . D a w id o w ie *
4. Z v C zep an
5. M . M ie rz e je w s k a
6. R . M a le c
7. J . B rz o z o w s k i »
8. A .  K lo s -S u lim a
9. R . C z e r w iń s k i '

!0. J . B o b ik
T R E N E R Z Y

1. Z . Ł a k o m y
2. J .  K o p a
3. W . M o s b a u e r

t e «

Gimnastyka artystyczna

Polka -
. „miss gracji“

W  T B I L I S I  ro z e g ra n o  15 e d y c ję  
P u c h a ru  I n t e r w iz j i  w  g im n a s ty c e  
a r ty s t y c z n e j,  w  k tó r e j  s ta r t o w a ły  
ta k ż e  d w ie  r e p re z e n ta n tk i  P o ls k i:  
E w a  F ig e la n d - K o w a la k  w ś ró d  se­
n io r e k  i  M a rz e n a  G ó rs k a  z P o g o ­
n i  — w ś ró d  ju n io r e k .  N asze g im -  
n a s ty c z k i n ie  o d n io s ły  s u k c e s ó w . *  
w y ją t k ie m  t y t u łu  „ m is s  g r a c j i ”  j a k i  
o t r z y m a ła  E w a  F ig e la n d - K o w a la k  
w  ‘p le b is c y c ie  d z ie n n ik a r z y .

N a jw y ż s z e  u m ie ję tn o ś c i z a p re z e n ­
to w a ła  B u łg a rk a  L i i i  Ig n a to v a ,  
k tó r a  z  d o r o b k ie m  39,2 p k t .  z a u jja  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  k o n k u r e n c j i  -e - 
n io re k .  E w a  F ig e la n d - K o w a la k  u p la  
s o w a ła  s ię  na  7 m ie js c u  — 27,85.

W ś ró d  ju n io r e k  n a jle p s z a  o k a z a ła  
s ię  r a d z ie c k a  g im n a s ty c z k a  Ś w ie t la ­
n a  D ru c z y n in a  — 28.8. M a rz e n a  
G ó rs k a  z a ję ła  7 lo k a tę  27,4 p k t .

Traoi młodzież, traci szczeciński sport...
S Z K O L N Y  Z W IĄ Z E K  S P O R T O W Y  jest samorządną orga­

nizacją, k tó re j działalność wytycza statut oraz uchw ały je j  w y ­
bieralnych, społecznych grem iów . U  nas w  Szczecinie, Zarząd  
O ddziału W ojewódzkiego SZS w  sposób w ielce dyskusyjny  
pojm uje samodzielność swego zw iązku. Zam iast trzym ać w  
garści całokształt sportu szkolnego, inicjow ać nowatorskie  
poczynania, wychodzić na zaniedbane obszary, których w  na­
szej Szkolnej ku ltu rze  fizycznej niem ało, SZS  w skutek braku  
dynam izm u i ta k ie j in te rp retac ji s tatutu , k tó ra  prowadzi do 
samoograniczania działalności, sam siebie spycha na margines 
k u ltu ry  fizycznej. T ra c i na ty m  młodzież. T ra c i szczeciński 
sport.

te m  s w o je j  o r g a n iz a c j i,  c z y n ić  te g o  
n ie  m u s i.  W  Jcoń cu  je d n a k  w r z u ­
c o n o  d o  p r o g r ą m u  z a g o s p o d a ro w y ­
w a n ia  w o ln y c h  s o b ó t k a le n d a r z o w e  
im p r e z y ,  t r a d y c y jn ie ,  n ie k o n ie c z n ie  
w  s o b o ty  p ro w a d z o n e , o t w ie r a ją c  
J e d n o c z e ś n ie  m o ż liw o ś c i p o s z e rz e n ia  
te g o  p r o g r a m u .  A  p rz e c ie ż  s z ło  o  
co ś  z u p e łn ie  in n e g o . O  fe s ty n y ,  b ie ­
g i ,  t u r n ie je ,  z a w o d y  n a  n ie  w  p e ł­
n i  w y k o r z y s ta n y c h  s z k o ln y c h  ba se ­
n a c h , o  z d o b y w a n ie  o d z n a k  s p o r ­
to w y c h ,  c z y l i  m ó w ią c  k r ó t k o  o  d o ­
s tę p n e  d la  c a łe j  n a s z e j m ło d z ie ż y  
im p r e z y .  S p o só b  r o z u m ie n ia  t y c h  
s p ra w  p rz e z  część k ie r o w n ic z e g o

m a c ie r z y s ty c h  s z k o ła c h , g d z ie  w  
w o ln e  s o b o ty  m ło d z ie ż  czę s to  n ie  
c h c e  p rz e b y w a ć , k o ja rz ą c  t o  s o b ie  
ze  z w y k łą  s z k o ln ą  c o d z ie n n o ś c ią . 
T o  m o g ą  n a to m ia s t i  p o w in n y  b y ć  
im p r e z y  m ię d z y s z k o ln e  (n a  r ó ż n y c h  
o b ie k ta c h )  d la  s z e ro k ie j rze s z y  
u c z e n n ic  i  u c z n ió w ,  a # n ie  t y l k o  
d la  n a jb a rd z ie j  s p o r to w o  u z d o ln io ­
n y c h ,  z rz e s z o n y c h  w  S Z S , c z y  u p r a ­
w ia ją c y c h  s p o r t  w  S K S -a c h . T y c h  
n a z w i jm y  i c h  n ie s p o r to w c ó w  m a ­
m y  z d e c y d o w a n ą  w ię k s z o ś ć . I  n im i  
t r z e b a  s ię z a ją ć , b y  n ie  ro s ła  n a m  
m ło d z ie ż  z w a d a m i p o s ta w y , b y  n ie  
s p a d a ła  o g ó ln a  s p ra w n o ś ć  f iz y c z n a  
u c z e n n ic  i  u c z n ió w .  T o  n ie  je s t  
n a  p e w n o  w y łą c z n ie  s p ra w a  SZS , 
le c z  ta k ż e  z a d a n ie  d la  in n y c h  o r g a ­
n iz a c j i .  S z k o ln y  z w ią z e k  p o w in ie n  
b y ć  je d n a k  m o to re m  n a p ę d o w y m

Dokąd zmierza SZS?
S Z K O L N Y  Zw iązek  Sporto­

w y , którego nazwa jasno okre­
śla pole działania, za jm u je  się 
ro zw ija n iem  sportu wśród u -  
czennic i uczniów szkół podsta­
w ow ych i ponadpodstawowych. 
Spraw ą bezdyskusyjną pow i­
n ien więc być fa k t, że SZS o- 
peru jąc  na obszarze działania  
K u ra to riu m  O św ia ty  i  W ycho­
w an ia , które odpowiedzialne  
jest za całokształt procesu dy­
daktyczno-wychowawczego m ło  
dzieży, a także funkcjonując  na 
obszarze działania W ydziału  
K u ltu ry  Fizycznej, Sportu i T u ­
ry s ty k i Urzędu W ojewódzkiego, 
k tó ry  koordynuje cało’, ta łt  
problem atyk i sportowej, p o w i­
n ien ściśle z n im i współpraco­
wać, uw zględniając w  swej pra  
cy płynące z tych organów su­
gestie. W  niczym  to nie ogra­
nicza jego samodzielności. P rze­
ciw nie , pozwala na praw id łow e  
um iejscowienie się zw iązku  w  
re a lizac ji procesu wychowawcze  
go oraz całokształcie k f. W  obu 
tych dziedzinach, ja k  zresztą i 
w e wszystkich innych, ktoś 
przecież musi w idzieć całość za­
gadnień, i  pełnić ro lę  koordyna

tora poczynań różnych ogniw  
ku  tem u samemu celow i, czy 
celom, zm ierzających. N ie -te  ty  
nasz SZS ta k  tych spraw  nie  
pojm uje, uznając (o czym  
świadczą fa k ty ), iż współpraca  
z kurato rium  i  W K F S iT  g łów ­
nie pow inna się w yrażać  jego 
finansowym  wspieraniem .

F A K T Y .  W  u b . r .  n p .  S Z S , c h o ć  
— ja k  w s p o m n ie l iś m y  — o p e r u je  
n a  o b s z a rz e  f u n k c jo n o w a n ia  k u r a ­
to r iu m ,  p r a c o w a ł w  o p a r c iu  o  p la ­
n y ,  k tó r e  n ie  b y ł y  p rz e d s ta w io n e  
w ła d z o m  o ś w ia to w y m , w  b r .  s y ­
tu a c ja  u le g ła  z m ia n ie  i  p la n y  S Z S  
z o s ta ły  p rz e z  k u r a to r iu m  z a a k c e p ­
to w a n e . I n n y  p r z y k ła d .  W K F S IT  
U W  z a le c i ł  w s z y s tk im  o r g a n iz a c jo m  
k f  z a g o s p o d a ro w y w a n ie  p o p rz e z  
o r g a n iz a c ję  im p r e z  cza su  m ło d z ie ż y  
w  w o ln e  s o b o ty .  O c z e k iw a n o  tu .  
s p o re j a k t y w n o ś c i  z e . s t r o n y  S Z S . 
T y m c z a s e m  z w ia .ze k  p o s z e d ł p o  n a j ­
m n ie js z e j l i n i i  o p o r u ,  s ta ją c  n a  s ta ­
n o w is k u ,  że  s k o ro  n ie  je s t  d o  te ­
g o  z o b l ig o w a n y  ż a d n y m  U o k u m c n -

a l t t y w u  S Z S  u k a z u je  t a k ie  o to
s tw ie r d z e n ie  z a w a r te  w  p iś m ie  S Z S  
z 23 I I I  b r .  d o  W K F S iT .  w  k t ó ­
r y m  s tw ie r d z a  s ię  m . in . :  „ W o in e  so­
b o ty  są z d o b y c z ą  s o c ja ln ą  m ło d z ie ­
ż y  i  n ie  m o ż n a  ty c h  z d o b y c z y  w  
spo sób  a d m in is t r a c y jn y  je j  o d b ie ­
r a ć ” . O to  p r z y k ła d  ja k  u s i łu je  s ię  
w ła s n e  w y g o d n ic tw o ,  u s p r a w ie d li ­
w ić  d e m a g o g ią .

K T O  C H C E  z a b ie ra ć  m ło d z ie ż y  
w o ln e  s o b o ty ?  K t o  c h c e  ją  z m u ­
szać d o  u d z ia łu  w  s p o r to w y c h  
im p re z a c h ?  P rz e c ie ż  n a tu ra ln ą  p o ­
tr z e b ą  m ło d o ś c i je s t  c h ę ć  w y ż y c ia  
s ię , w y b ie g a n ia ,  c h ę ć  z a b a w y . S p o r t  
s łu ż y ć  te m u  m o ż e  n ie m a l id e a ln ie .  
I  c h o d z i t y l k o  o  to ,  b y  ta k ie  m o ­
ż l iw o ś c i m ło d y m  s tw a rz a ć , b y  ic h  
z a c h ę c ić  d o  p r z e b y w a n ia  n a  b o i­
s k a c h , z a m ia s t n u d z e n ia  s ię  w  d o ­
m u ,  c z y  s z w e n d a n ia  be z  c e lu  po  
u l ic a c h .  D la te g o  te ż  u n o r m o w a n o  
u  n a s  ( w  s k a l i  l o k a ln e j)  k w e s t ie  
w y n a g r a d z a n ia  n a u c z y c ie l i  z a jm u ją ­
c y c h  s ię  w  ‘ t y m  c z a s ie  m ło d z ie ż ą , 
o  c z y m  —  ja k  s ię  o k a z u je  —  n ie ­
k t ó r z y  d z ia ła c z e  S Z S  n ie  w ie d z ą .

O g ó ln o d o s tę p n e  im p r e z y  d la  m ło ­
d z ie ż y  n ie  m u s z ą  o d b y w a ć  s ię  w

ta k ic h  d z ia ła ń , s z u k a ć  s o ju s z n ik ó w ,  
in s p iro w a ć ,  a  n ie  w d a w a ć  s ię  w  d e ­
m a g o g ic z n e  in s y n u a c je .

W  T Y M  R O K U  S Z S  c h y b a  po  
r a z  p ie rw s z y  z a in te re s o w a ł s ię  c o  
n ie c o  m a s o w y m i im p r e z a m i d la  m ło  
d z ie ż y  s z k o ln e j.  A k c ja  — L a to  n ie  
p r z y n io s ła  t u  J e d n a k  z a d o w a la ją ­
c y c h  e le k tó w .  P o n o ć  b o w ie m  n ie  
z o b o w ią z a n o  S Z S  d o .. .  d z ia ła n ia  na 
rz e c z  m ło d z ie ż y  n a  t y m  f r o n c ie ,  
c h o ć  z w y k ła  lo g ik a  t o  n a k a z y w a ła . 
O s ta tn io  je d n a k  w id a ć  k to ś  z o b o ­
w ią z a ł  S Z S  d o  p ro w a d z e n ia  A k c j i  — 
Z im a  w  fo r m ie  p rz e d s ię w z ię c ia  po d  
n a z w ą  „ Z m ie n ia m y  b o is k a  n a  lo d o ­
w is k a ” , g d z ie  f a k t ,  że Z O W  S Z S  
b ę d z ie  p r z y jm o w a ł  zg ło s z e n ia  ś l iz ­
g a w e k , u z n a ć  n a le ż y  za z ja w is k o  
w rę c z  p rz e ło m o w e . C a ły m i la ta m i  
n a m ia w ia l iś m y  tę  o rg a n iz a c ję  d o  
w s p ó łu d z ia łu  w  a k c ja c h  — la to  i  
z im a . I  z a w sze  n ic ,  a lb o  n ie w ie le  z 
te g o  w y c h o d z i ło .  M o że  w re s z c ie  coś 
s ię  .z m ie n i  w  ty m  z a k re s ie ,  m o że  
te ż 'w r e s z c ie  S Z S  p o m y ś li  o  z o rg a ­
n iz o w a n iu  n p . n a  w z ó r  R e k r e a c y jn e  
g o  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  d la  z a ­
k ła d ó w  p r a c y ,  p o d o b n e g o  s y s te m u  
r o z w o ju  s p o r tu  w ś ró d  s z c z e c iń s k ie j

m ło d z ie ż y ?  M o że  z n o w u  za czn ą  się 
o d b y w a ć  w  S z c z e c in ie  M ie js k ie  
Ig rz y s k a  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j,  m ie j ­
ska  s p a r ta k ia d a  w  la ,  a nasza  m ło ­
d z ie ż  w  lo k a ln e j  w o je w ó d z k ie j  r y ­
w a l iz a c j i ,  b ę d z ie  z a jm o w a ć  m ie js c a  
(n p . w  la )  a d e k w a tn e  d o  r o l i  S zcze ­
c in a  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie ?  T r z e ­
b a  te ż  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  ta k ą  
s p ra w ą , j a k  to ,  że p ro g ra m  d z ia ­
ła ln o ś c i  s z c z e c iń s k ie g o  S Z S  je s t 
z n a c z n ie  w ę ż s z y  -od p r o g r a m u  
Ig rz y s k  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j.  O c z y ­
w iś c ie  z w ią z e k  n ie  Jes t w  s ta n ie  
ta k ie g o  p r o g r a m u  w  c a ło ś c i r e a l i ­
z o w a ć . T rz e b a  b y  m u  d o p o m ó c  w  
je g o  ro z s z e rz e n iu . D o  te g o  p o tr z e b ­
n a  je s t  J e d n a k  w s p ó łp ra c a  z sze­
re g ie m  ró ż n y c h  o r g a n iz a c j i  n p . z 
O k r ę g o w y m  Z w ią z k ie m  P ły w a c k im  
w  z a k re s ie ,  k r z e w ie n ia  t e j  d y s c y ­
p l in y ,  d la  k t ó r e j  u p o w s z e c h n ia n ia  
o n g iś  z w ią z e k  c o ś  n ie c o ś  c z y n i ł .

S Z S  p o w in ie n  b y ć  k o o r d y n a to re m  
w s z e lk ic h  p o c z y n a ń  w  z a k re s ie  
s z k o ln e j (w s p ó ln ie  z M O S -a m i)  k u l ­
t u r y  f i z y c z n e j ,  a  n ie  o g ra n ic z a ć  s ię  
d o  w y c z y n u  i  t o  w ą s k o  p o ję te g o . 
T rz e b a  b o w ie m  w y p r o w a d z ić  S zcze­
c in  w  o g ó ln o k r a jo w y m  w s p ó łz a ­
w o d n ic tw ie  s p o r to w y m  d z ie c i i  m ło  
d z ie ż y  z d a le k ie j  p o z y c j i .  M u s i te ż  
m ie ć  o n  ro z e z n a n ie  w  z a k re s ie  ro z ­
w o ju  p o z a le k c y jn y c h  z a ję ć  s p o r to ­
w y c h ,  p ro w a d z o n y c h  w  S K S -a c h . 
T y m c z a s e m  n ie  p r o w a d z i o n  s ta ty ­
s t y k i  i c h  d z ia ła ln o ś c i,  u z n a ją c  iż  
to  s p ra w a  k u r a to r iu m .

CZĘ S C  kierowniczego aktyw u  
SZS jest bardzo w raż liw a  na  
wszelkie prze jaw y  k ry ty k i, u -  
znając ją  z reguły za nieuzasa­
dnioną. N iekiedy  tra k tu je  się 
ją  w ręcz jako  nagonkę, czy też 
staw ianie SZS w  ro li „chłopca 
do bicia” . Ludziom  z W K F S iT  
oraz W FS  staw ia się m im . za­
rzuty , że śmią krytyczn ie  w y ­
rażać się o pracy zw iązku na  
naradach z  udziałem  osób po­
stronnych. N a jlep ie j więc gdy­
by w okół SZS panow ała cisza... 
M y  natom iast uw ażam y, że po­
ra  ku  temu najw yższa by  
działalność SZS została podda­
na -'wszechstronnej ocenie ze 
strony kom petentnych czynni­
ków .

Jacek G R A Z E W IC Z
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W T O R E K ,
7 G R U D N IA

D Z IŚ :
M arcina, Ambrożego 

JU TR O :
M a rii, Św iatozara

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  prze­

w ażnie duże, przelotny  
deszcz ze śniegiem. Temp. 
do 2 st. W ia try  słabe i  u - 
m iarkow ane, zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  3018,8 h P a  
(<64,2 m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  
p o w o ln y  w z ro s t  c iś n ie n ia .

P O L S K I ( te l.  22-66-56) —  „ M a tk a  
C o u ra g e ”  g . 16; Z A M E K  —  „ M ia r ­
k a  za m ia r k ę ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  
( te ł .  880-02) — „ H a lk a ”  g . 19.

K I N A

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ K r a jo b r a z  
p o  b i tw ie ”  g . 15.45 — p o i. ,  1. ¿8; 
„ P r z e p ro w a d z k a ”  g .  18, 20.15 —  p o i. ,  
I .  18; ś ro d a : g . 9, 11, 13.15, 18; „ K r a ­
jo b ra z  p o  b i t w ie ”  g . 15.45; C O L O S ­
S E U M  ( te l.  453-18) — „ C h a n  A s p a -  
r u e h ”  g . 15, 17 —  b u łg . ,  L  15 — 
cz . I ;  „ A g o n ia ”  g . 19 — r a d ź . ,  1. i8  
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  K O R A B  — „ W io ­
sna p a n ie  s ie rż a n c ie ”  g . 17 — p o i. ;  
„ D ic k  i  J a n e ”  g . 19 — U S A , 1. 15; 
K O S M O S  ( te l.  380-04) — „ A m n e s t ia ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
p o i. ,  1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) — „ D z ie w c z y n a  1 
c h ło p a k ”  g . 15.30 — p o i . ;  „ A n n a  1 
w a m p ir ”  g . 17.15, 19,15 — p o i. ,  1. 
18 ( w to r e k  l  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
221-834) — w to r e k :  „ R z e c z p o s p o lita  
b a b s k a ”  g . 14.30, 16.30 —  p o i . ;  „ W y ­
spa s k a z a ń c ó w ”  g . 18.30 — m e k s y k . ,  
1. 18; P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ M iś  
u  k r ó la  p ta k ó w ”  g . 17 — p o i. ;  „ T a ­
je m n ic a  g o łęb i»  p o c z to w y c h ”  g . 15.30
— C S R S ; „ K r a b  i  J o a n n a ”  g . 18 — 
p o i. ,  1. 15; „ R o l le r c o a s te r ”  g . 20 — 
U S A , 1. 15; ś ro d a : „ R e k s io  k o m ­
p a n ”  g . 10, 17 — p o i . ;  „ U n k a s  o s ta t ­
n i  M o h ik a n in ”  g . 11, 12.30, 14, 15.30
— r u m . ;  „ K u n g  f u ”  g . 18 — p o i., 
I .  15; „ R o l le r c o a s te r ”  g . 20; D R U Ż ­
B A  ( te l.  356-05) — „ P ie r w s z y  d z ie ń  
w o ln o ś c i”  g . 17 — p o l „  1. 18; „ Z a u ­
fa ć ”  g . 19 — w ę g ., i .  18; Z A M E K
— „ J o s e p h  A n d r e w s ”  g . 17.30 — 
e n g ., 1. 15; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95)
— „ K o n t r a k t ”  g . 16. 18.05, 20.10 — 
p o i. ,  1. 14; M A R S  — „G w ie z d n e  
w o jn y ”  g . 15.30, 17.45 -  U S A , 1. 
12; „ D o m  p o d  C z e rw o n ą  G w ia z d ą ”  
g . 20 — w ę g .. I. 18; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  -  „ M a n d in g o ”  g . 17.30, 
19.40 — w ł „  1 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  — „ B łą d  s z e r y fa "  g . 17.30 — 
N R D ; „ B r u t a ln y  p o je d y n e k ”  g . 19.30
— ru m .,  1. 12; 1 M A J  (2 y d o w c e )  — 
„ R ó j ”  g . 18 -  U S A , l .  12; B A J K A  
(P o lic e )  — „ S y n  g ó r ”  g . 17 — r u m . ;  
„ U k o c h a n a  ż o n a ”  g . 19 — w ł. ,  1. 
18; IN A  (S ta rg a rd )  — „ C z w a r t k i  
u b o g ic h ”  —  p o i., 1. 18; „ J e ś l i  se rce  
m asz  b i ją c e ”  — p o i . ;  D A R  ( S ta r ­
g a rd )  — „ N a r o d z in y  g w ia z d y ”  — 
U S A , S. 15; „ S o n a ta  d la  r u d z ie lc a ”
— C S R S ; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  — 
„ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  — f r . ;  
W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ K ła m c z u ­
c h a ”  — p o i., 1. 12.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X X I I— 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le e ia  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  T e m a ty  a n ty c z n e  I  
b ib l i j n e  w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  W. —  
g . 10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
W s p ó łc z e s n a  s z tu k a  p o ls k a  g . 10— 
17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l­
s k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  

.P r z y r o d a  m o r z a ;  In s t r u m e n ty  i  p o ­
m o ce  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s ka  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  „ I n t y m n y  ś w ia t ”  g. 
10—17; S T A R Y  R A T U S Z  -  p l .  R ze­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie ­
k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S zcze ­
c in  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  
r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu ­
d e n c i s w e m u  m ia s tu  g . 10— 17; 
Z A M E K  B W A  — m a la r s tw o  J a c k a  
B u k o w s k ie g o  g . 10—18; B R A M A  
K R Ó L E W S K A  — p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  8 — a k w a re le  B r y g id y  M ro z e k  
g . 11—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  Z d u n o w o ;  W E W N .
—  R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — »1. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 20—7 ; u l.  
N a d  O d rą  20 — g , 8—1«.
A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I  42 ( d o d . o d ­
t r u t k i )  — te ł.  345-51; M IC K IE W I ­
C Z A  101 —  te L  730-44; A L .  W Y Z W O  
L E N IA  107 — te l.  221-012; S T O Ł -  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l.  23-94-22; 
D Ą B IE ,  G r y f lń s k a  13 — te l.  612-068. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l .  425-25 i  
446-46 — g . 7 —16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l .  428-14 ! 473-13 -  
g- 9 -1 7 .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
R O D Z IN A  (P Z M , P L O , P 2 B ,  „ G r y f ” )
— te l.  34-716 -*• g . 9—22. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O ­
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  - -  
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
984; L O K A T O R S K IE  — 986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i-  
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a , C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  goda . 
8—21. *»

P R O G R A M  1
15.45 K w a d r a n s  z A r ie le m .  16 T e ­
le t u r n ie j  T D C . 16.30 D la  d z ie c i „ M i ­
c h a łk i ” . 17 D z ie n n ik .  17.20 S z a n u j­
m y  w s p o m n ie n ia  — „ N e p t u n ,  m e ­
w a  i  m y ” . 17.45 In te r s tu d io  — A to m  
d la  p o k o ju .  18.15 N ie  o s z u k u jm y  
s ię . 18.40 R o ln ic z e  ro z m o w y .  18 50 
D o b ra n o c . 19 S k ą d  na sz  r ó d  — „ O -  
p o w ie ś ć  o  Z a m k u  W a w e ls k im ” . 
19.30 D z ie h n ik .  20 W ic e p r e m ie r  M . 
R a k o w s k i o d p o w ia d a  na  l is t y . . .  
21.05 F i lm  ra d ź . „ S y n d y k a t  2”  — 
o d e . o s ta tn i.  22.20 D z ie n n ik .  22.40 Z  
d y p lo m e m  n a  -e s tra d z ie  — K a r o l  
R a d z iw o n o w ic z .
P R O G R A M  I I
16.50 J .  r o s y js k i .  17.25 M ó w ić  n ie
m ó w ić .  18.05 F i lm  d o k u m . „ P o d r o ż  
o b e l is k u ” . 18.20 Z  m u z y k ą  w  z a ­
b y t k a c h .  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30
D z ie n n ik .
T V  P o z n a ń  n a  a n te n ie  D w ó jk i
20 M a g a z y n  p o ś w ię c o n y  n a r k o m a ­
n i i ;  Ś w ia t  w  1932 r o k u  — k r y z y s  
ś w ia to w y  p o  50 la ta c h .  20.45 N o ­
w o ś c i p o z n a ń s k ie g o  s tu d ia  n a g ra ń  
— B u d k a  S u f le r a .  21.05 R e p . „ W y ­
s o k a  45” . 21.20 G d y b y m  s ię  u r o d z i ł  
w c z e ś n ie j  21.35 R e c ita l C z . N ie m e ­
n a . 22 F i lm  T V P  „ J a n  S e rc e ” . 22.45 
K w a d r a n s  z  A r ie le m .
Ś r o d a  
p r o g r a m  i
6 i  6.30 T T R . 8.10 C h e m ia  d la  k i .  
V I I I .  9 F iz y k a  d la  k l .  V I .  D.30 P r o ­
g ra m  d la  d r u g ie j  z m ia h y .  11 M u z y ­
k a  d la  k l .  I .  12.30 R e fo r ­
m a  p o  s ta rc ie .  13.30 i  14 T T R . 
15.25 N U R T  — J . p o ls k i .  16 M a g a z v n  
h a r c e r z y .  16.30 D la  p r z e d s z k o la k ó w  
„ T ik - t a k ” . 17 D z ie n n ik .  17.30 W 
ś w ie c ie  c is z y . 17.55 P o p o łu d n ie  r e ­
p o r ta ż u  i  f i l m u  d o k u m e n ta ln e g o . 
18.40 R o ln ic z e  r o z m o w y .  18.50 D o b ra ­
n o c . 19 P la n e ta  Z ie m ia .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 T e a t r  T V  „ P o w r ó t  a 
E lb y ” . 21.40 J e s t s p ra w a . 22.10 P r .  
r o z r y w k o w y .  22.50 D z ie n n ik .  
P R O G R A M  I I
16.50 J .  f r a n c u s k i .  17.20 F i lm  ra d ź . 
„ M ło d o ś ć  M a k s y m a ”  19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .

T V  G d a ń s k  n a  a n te n ie  D w ó jk i  
20.92 P r .  p u b l.  „ C o  ta k  s z u m i" .  20.30 
S p e k ta k l  te a t r a ln y  „ S y m fo n ia  p r a ­
s k a ” . 21.25 R o z w a ż a n ia  o  ż y c iu .  21.45 
S p o r t .  22.15 R e fo rm a  p o  s ta rc ie .  
U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I
16-50 P a n o ra m a  ś w ia ta .  17.10 
T ra n s m is ja  m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m e ­
c z u  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  P o ls k a  — 
H o la n d ia .  17.20 K a m e r to n .  17.50 C .d . 
t r a n s m is j i  m e c z u . 18.05 R e f le k s je  
—  p u b l ic y s ty k a  r o ln a .  18.30 A B C  
p io s e n k i.  18.40 C .d . t r a n s m is j i  m e ­
c z u . 18.50 „ B a b ie  la to ” . 19.25 R a d io  
k ie r o w c ó w .  19.27 C .d . t r a n s m is j i .  
19.35 Z  n a s z e j fo n o te k l .  20.05 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 20.35 U rs z u la  S ip iń s k a  
w  d u e c ie . 21.10 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie l ­
c y - w y k o n a w c y .  22.30 J u t r o  w  m o n o  
i  w  s te re o . 22.4« P u b l ic y s ty k a  k u l ­
tu r a ln a .  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .  23.30 
Z b l iż e n ia .  23.50 J a z z o w a  d o b ra n o c ­
k a .
P R O G R A M  I I
15.15 N U R T . 15.40 L u d z ie  i  ic h  
p a s je . 16 In te rm e z z o  m u z y c z n e . 
16.10 D z iś  p y ta n ie ,  d z iś  o d p o ­
w ie d ź . 17 N a s z  d o m  i  m y . 17.40 
R a d io w y  p rz e g lą d  p u b l ic y s ty c z n y .  
19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  
b a ś n i.  20 M u z y c z n y  seans f i lm o w y .  
20.45 J .  n ie m ie c k i.  21.05 N a g ra n ie  
w ie c z o ru . 21.15 „ G r z e c h  C h a m a ? ” . 
21.40 J a zz  d la  w s z y s tk ic h .  22 „ T a ­
je m n ic e  C a d illa c a  24” . 22.30 Ś w ia t  
m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j. 23 P o e z ja  na 
d o b ra n o c . 23.05 Z  h is to r i i  r o c k  a n d  
r o i ła .  23.50 S e n te n c je  w ie c z o ru . 
P R O G R A M  I I I
16 S e rw is  T r ó j k i .  17.30 P o l i t y k a  J la  
w s z y s tk ic h .  18.05 In fo r m a c je ^  s p o r to ­
w e . 19 M a g a z y n . 19.30 M a ła  ’w ie c z o r ­
n a  s u ita .  19.50 „ D w ó r ” . 20 C a ły  te n  
r o k .  20.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  21 S ia ­
d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 21-30 „ M a ły  
k s ią ż ę ” . 21.45 M is t r z o w ie  f r a n c u s k ie ­
go  b a r o k u .  22.45 .,24 g o d z in y  w  10 
m in u t ” . 23.55 P ó łn o c  p o e tó w . 
P R O G R A M  IV
14.30 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 15.05 
P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m a n a . 17.20 S z c z e c iń s k ie  n a ­
g r a n ia .  17.40 P u b l ic y s ty k a  m ło d z ie ­
ż o w a . 18 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  18.30 
Im p r e s je  s p o d  z n a k u  R o d ła . 19.C5 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.S0 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  
S te re o . 22.40 N ó c n e  d iv e r t im e n to .
23.30 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .  
0.55 P r o g r a m  n a  ju t r o .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó t k o  p rz e d  p ó łn o c ą  

n a  p e ro n ie  I I I  D w o rc a  G łó w n e g o  
za s ła b ła  n a g le  i  z m a r ła  p rz e d  p r z y ­
b y c ie m  k a r e t k i  p o g o to w ia  6 6 - le t-  
n ia  S ta n is ła w a  K . .  m ie s z k a n k a  
W a rs z a w y .

N A  U L .  K a s z u b s k ie j 43 s p a d ł 
w c z o ra js z e g o  p o p o łu d n ia  ze s c h o ­
d ó w  6 2 - le tn j J a n  D . M ę żczyzn a  
s t r a c i ł  p rz y to m n o ś ć . L e k a r z  po go ­
to w ia ,  s tw ie r d z iw s z y  w s trz ą ś n ie n ie  
m ó z g u  i  in n e  o b ra ż e n ia , s k ie r o w a ł 
J a n a  D , d o  s z p ita la .

W  N A S Z Y M  m ie ś c ie  w y d a rz y ło  
s:ę  w c z o r a j  sześć w y p a d k ó w  d r o ­
g o w y c h , k tó r e  p o c ią g n ę ły  za sobą 
o f ia r y  w  lu d z ia c h . O  go dz . 16.20 
n a  u l.  S to łc z y ń s k ie j.  k ie r o w a n a  
p rz e z  F e l ik s a  G . „ W o łg a ”  S Z A  
2972 n a  w y s o k o ś c i p o s e s ji n r  153 
p o t r ą c i ła  p ie szą , J ó z e fę  Sz. P ó ł g o - 
d z m y  p ó ź n ie j n a  u l.  S e z a n ie c k ie j, 
1 6 - le tn ia  H e le n a  B . p rze c h o d z ą c  
p rz e z  Je z d n ię  n ie s p o d z ie w a n ie  c o f ­
n ę ła  s ię ... p ro s to  p o d  k o ła  m o to ­
c y k la .  K ie ro w c a  „ J a w y ”  n ie  z d o ­
ła ł  ju ż  w y m a n e w ro w a ć . O  godz. 
17.10 n a  u l.  S ik o rs k ie g o  u z b ie g u  
z u l. K o rd e c k ie g o ,  „ F ia t ”  j2S -p 
n r  r e j  S Z D  3321 k ie r o w a n y  p rze z  
J u l ia n a  P . z p r z y c z y n  na  ra z ie  n ie  
u s ta lo n y c h  w je c h a ł  na  c h o d n ik  i  
p o t r ą c i ł  p rz e c h o d n ia . T o m asza  R. 
O  go dz . 18.20 n a  u l .  W ie lk o p o ls k ie j 
z n a la z ł s ię  po d  k o ła m i „ M e rc e d e ­
sa ”  S Z F  8679 n ie t r z e ź w y  ( ja k  w y ­
n ik a  z  In fo r m a c j i  M O ) p rz e c h o ­
d z ie ń , 5 1 - le tn i H e n ry k  P . P o d o b n y  
lo s  s p o tk a ł in n e g o  p ija n e g o  p rz e ­
c h o d n ia , J e rz e g o  C h ., k t ó r y  k i lk a  
m in u t  p rz e d  go dz . 23 u  z b ie g u  
u l ic  S e z a n ie c k ie j i  R y n k o w e j 
w p a d ł p o d  k o ła  „M e rc e d e s a ”  SZS 
4488. „C z a r n ą  s e r ię ”  z a k o ń c z y ł w y ­
p a d e k . k t ó r y  w y d a rz y ł  s ię ju ż  
d z iś  o  go dz . 3.10 n a  u l.  M a lc z e w ­
sk ie g o , R o z b i ł  s ię  t u  o  la ta r n ię  
„ m a lu c h ”  S Z F  5490. K ie ro w c a  
z b ie g i z m ie js c a  w y p a d k u , a 
d w ó c h  p a s a ż e ró w : L e c h a  T . 1 L u d ­
w ik a  M . p rz e w ie z io n o  — p o d o b n ie  
J a k  t p o z o s ta łe  o f ia r y  o p is a n y c h  
w y ż e j  k r a k s  — d o  s z p ita la . (ap )

P O M O C  d o m o w a . K o ­
r z y s tn e  w a r u n k i  n a  s ta  
łe  lu b  .d och od ząca .

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t­
no ść  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o . In fo r m a c je  w  g o ­
d z in a c h  9—17, S z c z e c in , 
u l .  Z u p a ń s k ie g o  6/8, te l.  
22-33-22. 193- K

N IE R U C H O M O Ś C I

F E R M Ę  d r o b iu  z a m ie n ię  
n a  w i l lę  lu b  sp rz e d a m . 
T e r m in  w s ta w ie n ia  k u r  
c z ą t — g r u d z ie ń  • lu b  
m a j .  P asza 100 p ro c . 
T e l.  767-38. 27590-G
S P R Z E D A M  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię  g o s p o d a rs tw o  
10 ha  n a d a ją c e  s ię  n a  
w s z e lk a  h o d o w lę , d z ia -

ła ln o ś ć  rz e m ie ś ln ic z ą , 
n a d  m o rz e m  p r z y  t r a ­
s ie  E -14. W o l in .  t e ł .  118.

27580-G
D O M  w o ln o  s to ją c y  123 
m  k w . ,  z e z w o le n ie  d o  
140 m  k w . ,  b u d y n e k  g o ­
s p o d a rc z y  32 m  k w ,  na  
d z ia łc e  583 m  k w . ,  S zcze  
c in - D ą b ie .  s p rz e d a m . K o  
n ie c z n e  m ie s z k a n ie  w  la  
s n o ś c io w e  w  n o w y m  b u  
d o w n ic tw ie  4—3 p o k o je  
z g a ra ż e m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  s z c z e c in  27569. 
D Z T A L K Ę  b u d o w la n ą  w  
S z c z e c in ie  — k u p ię .  
T e l.  22-40-24. 27536-G
R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  
k u p ię .  W  r o z l ic z e n iu  
m ie s z k a n ie . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
27534.

K U P N O
S T A R E  m e b le  z  . o r n a ­
m e n te m  — k u p ię .  T e l. 
803-28 d o  g o d z . 18.

27557-G

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  — 
k u p ię .  T e l.  82-34-S9 po  
16. 27598-G
Ł Ó Ż E C Z K O  p ię t r o w e  
k u p ię ,  u l .  J a g ie ł ły  10/5.

27S82-G
B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  22-66-79. 27990-G

R O Ż N E
T E L E P O G O T O W IE  — 
B o le s ła w  G r y c  —  824-744.

28473-0
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k l — 
22-86-9?. 24680-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 25320-G
T E L E P O G O T O W IE  —  
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o ­
g o d n o  809-04. 27570-G
C O L O R  — n a p ra w a , 
p rz e s tra ja n ie  n a  B e r l in
— in ż .  J e rz y  T u r l iń s k i
— 82-31-72. 23919-0
C O L O R  te le p o g o to w ie  — 
M a r ia n  U z n a ń s k l — 
520-174. 27449-G

A N T E N Y  i n s t a lu je . — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z  — 
445-48. 2 i876-G
O C IE P L A N IE  d r z w i  s y ­
s te m e m  g a b in e to w y m  — 
230-840 M a r ia n  K s ią ż k ie -  
w ic z . 27006-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e
— n a p ra w a  — T a d e u sz  
K o n ie c z n y , te ł.  754-08.

25177-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie , te L  22-88-70 —
„ S p o łe m ” .  26098-G-
M E B L E  rz e m ie ś ln ic z e  
p o le c a  s k le p  S z c z e c in , 
u L  A s n y k a  22. 23777-G
A L A R M  w  m ie s z k a n iu
-  S ta n is ła w  S ie ro c iń s k i 
357-67 d o  10 i  po  18.

26550-G
D Ż IN S Y , s z t r u k s y  e k s ­
p re s o w e  z w ę ż a n ie , s k r a ­
c a n ie  z a m k i  in n e  n a ­
p r a w y  s p o d n i —  w y k o ­
n u je  Z a k ła d  K r a w ie c k i,  
S ła w o m ira  20.

27589-G
P R Z E D P Ł A T Ę  F ia ta  
126 p , n a  1S84 z a m ie n ię  
n o ta r ia ln ie  n a  p rz e d p ła  
tę  na  1983. O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
27559.
F IA T A  326 p , o d b ió r  
1983 n o ta r ia ln ie  o d s tą ­
p ię . N a r u to w ic z a  22/1.

27544-0
26 L IS T O P A D A  z le ś n i­
c z ó w k i k o ło  P rz ę s o c ln a
z a g in ą ł p ie s  n o w o -  
fu n d la n d c z y k  c z a r n y  w  
t r a k c ie  le c z e n ia . O s trz e ­
ga  s ię  p rz e d  p r z y w ła ­
sz c z e n ie m  i  k u p n e m . 
H e n r y k  H ib n e r  S zcze ­
c in  15. u l .  P rz ę s o c iń s k a  
1 — L e ś n ic z ó w k a , te l.
175-775. 28690-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p , 600 k o m ­
f o r t  (1981) sp rz e d a m . 
T e l. 351-12 (17— 20).

28199-G
N A D W O Z IE  P o lo n e z a  
(1982) s p rz e d a m . T e le fo n  
612-797. 27301-G
N Y S Ę  s p rz e d a m . W ia d o  
m o ś ć : u l .  K a p ita ń s k a  
5/la  po  g o d z . 16. '27520-G  
P R O S T O W N IK , s z y b k ie ­
go  i  t r a d y c y jn e g o  ła d o ­
w a n ia . z a s ila n ie  380 V , 
r e g u la c ja  o d  0—90 A  — 
sp rz e d a m , u l .  P a rk o w a  
9/2, po  15. 27588-G
T A K S O M E T R  „ T A M ”  z 
o s p rz ę te m  sp rz e d a m . 
820-232. 27579-G
P O L T A X  2 — sp rz e d a m , 
u l .  K o m u n y  P a ry s k ie j  
32 B/12. 27532-G
K O Ż U C H  w ło s k i  s p rz e ­
d a m . T e l. 435-00. 27554-C 
K O Ż U S Z E K  w ło s k i  d a m  
s k l  — s p rz e d a m . T e l.  
524-002. 27555-G
K O Ż U C H  w ło s k i  d łu g i  
i  s u k n ię  ś lu b n ą  s p rz e ­
d a m . T e l.  377-92. 27566-G 
D W A  k o ż u c h y  m ę s k ie , 
d a m s k i,  m a r y n a r k ę  s k ó ­
rz a n ą  sp rz e d a m . T e l.  
61-62-78. 27524-G
W Y P R A W IO N E  , s k ó r k i  
l is ie  s p rz e d a m . T e le fo n  
739-32. 27518-G
N O W A  a t r a k c y jn ą  s u k ­
n ię  ś lu b n ą  sp rze d a m . 
T e l.  22-04-82. 27531-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
z a c h o d n i.  2 4 -c a lo w y  w i ­
z ja ,  fo n ia  p rz e s tro jo n a , 
o p ró c z  k o lo r u  — o ra z  
D e c k  L u x o r  k a s e to w y  
s p rz e d a m . N a ru to w ic z a  
22/1. 27538-G
M O T O R Y N K Ę  n a  g w a ­
r a n c j i  s p rz e d a m . T e ł. 
524-335.. 27586-G
W Y R Ż Y N A R K Ę  „ B la c k -  
D e c k e r ”  «00 V  —  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , te le fo n  
80-162. p o  14. 4306-K
B O K S E R K I 8 - ty g o d n io -  
w e  s p rz e d a m . M a łk o w ­
s k ie g o  22/12 p o  18.

27548-G

L O K A L E

P O G O D N O  — 3 p o ko je  
p rz e jś c io w e  (50 m  k w j  
I  p ię t r o ,  c .o . e ta ż o w a  
p i ln ie  z a m ie n ię  na  d w a  
o d d z ie ln e  lu b  je d n o  
■w iększe w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  T e l .  767-38.

27594-0
M IE S Z K A N IE  M -5  D ą ­
b ie  — s u p e r k o m fo r t ,
w ła s n o ś c io w e , z a m ie n ię  
n a  d o m e k  je d n o ro d z in ­
n y .  T e L  767-38. 27593-G
C E N T R U M  — m ie s z k a ­
n ie .  110 m  k w . ,  I I I  p ię ­
t r o .  p ie ce , p i ln ie  zam ie ­
n ię  na  d w a  o d d z ie ln e  
m ie s z l ia n ia  T e l.  767-38.

27591 -G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -5 . 
g a ra ż , te le fo n ,  p r z y  K a  
l in y .  z a m le n ie ' n a  seg­
m e n t  w ła s n o ś c io w y  p r z y  
u l .  K m ie c e j  lu b  J o d ­
ło w e j.  O f e r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  27581. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j  k o m ­
fo r t o w y  p a n u . T e le fo n  
22-80-85 po  16. 27S63-G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -  
w e , 2 k u c h n ie ,  ła z ie n ­
k a .  p ie ce . s ło n e czn e , 
c e n t r u m , te le fo n ,  za ­
m ie n ię  na  3 p o k o je  
m n ie js z e ', ' u ł .  Ł o k ie tk a  
6/5. 27533-0

5 grudnia 1982 roku zm arł m oi 
najukochańszy M ąż

*1».

Antoni Linke
•  czym  x bólem  zawiadam ia

Z O N A  z R O D Z IN Ą .

Pogrzeb odbędzie się 8 grudnia br. 
e  godz. 13.30 na Cm entarzu C en tra l­

nym  w  Szczecinie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w  kościele pod wezw aniem  św. Ro­
dziny przy ul. K ró low ej Korony

Polskiej.

3 grudnia 1982 roku zm arł nagle

adwokat
m gr

Zygmunt Samborski
doskonały p raw nik , dobry kolega —  

członek Szczecińskiej Izby  
Adw okackiej.

Rodzinie Zm arłego  
serdeczne w yrazy  współczuclą 

s k ł a d a

O kręgow a Rada Adw okacka  
w  Szczecinie.

5 grudnia 1982 roku zm arł po d łu­
g ie j i  c iężkie j chorobie 

ś p .

Jan Stogowski
nasz najukochańszy M ąż, Ojciec, 

Teść I  Dziadek.
Pogrzeb odbędzie się 8 grudnia br. 
o godz. 11.30 na Cm entarzu C en tra l­

nym.
Pogrążona w sm utku

R O D Z IN A

A N N IE  K O W A L E W S K IE J

serdeczne w yrazy  współczucia z po­
wodu śm ierci

M a tk i
s k ł a d a j ą

pracownicy baru „E xtra ’*.

D r. R O M A N O W I K R Ó L O W I

w yrazy głębokiego współczucia 

« powodu śmierci

Brata
składają

współpracownicy i  K lin ik i 
O rtopedii P A M .

M IE S Z K A N IE  M -8  W 
S ta rg a rd z ie  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e . M oże  b y ć  s ta ­
r e  b u d o w n ic tw o  ź  w y ­
g o d a m i i  c .o .  O s ie d le  
X X X - łe c ia  P R L  B16/A/60 

* 87530-G
OS-2 s p ó łd z ie lc z e  w  
S ta rg a rd z ie  S z c z e c iń ­
s k im ,  z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . T e l.  743-20, 
p o  20. 2T525-G
P O K Ó J  k o m fo r t o w y  w y  
n a jm ę  p a n u , u l .  J a w o ­
ro w a  89 c . 16—20.

27522-G
D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  
w  c e n tr u m  m ia s ta  
S z c z e c in a  z a m ie n ię  na  
g o s p o d a rs tw o  r o ln e  na 
W y s p ie  P u c k ie j .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  
27517.

Z G U B Y

F R A N C IS Z C E  i  J Ó Z E ­
F O W I B I A Ł Y M  s k r a ­

d z io n o  w k ła d k i  i  k a r t k i  
ż y w n o ś c io w e . 28703-G 
J A N  W Ó J C IK  z g u b i ł  
w k ła d k ę  z a o p a trz e n io ­
w ą . 28707-G
F R A N C IS Z E K  P A C H -  
N IA K  z g u b i ł  k a r t k ę  z a ­
o p a t rz e n io w ą . 88726-0 
J E R Z Y  R Ó Z G A  Z g u b ił  
w k ła d k ę  z a o p a trz e n io w ą  
ty p u  S-0283S1. 28723-G
R E G IN A  D O B R Z A Ń ­
S K A  z g u b iła  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n ia . 28722-G 
Z D Z IS Ł A W  K O S fY H  — 
z g u b i ł  w k ła d k ę  z a o p a ­
t r z e n io w ą  n r  W Z -S  
742115. 28714-G
B O G D A N  K R U S Z E L I  *XC 
K I  z g u b i ł  w k ła d k ę  za ­
o p a t rz e n io w ą .  | 28718-0
H E L E N A  C H R Z Ą S T O W  
S K A  z g u b iła  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n ia . 28748-G 
S K R A D Z IO N O  W k ła d k ę  
z a o p a trz e n ia  n a  n a z w i­
s ko  H e le n a  T o la k .

O
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Komu lalę, a komu rózgę...
N A  T E N  D Z IE Ń  dzieci 

czekają cały rok. W iadom o  
—  M ik o ła j w  swoim prze­
pastnym w orku  powinien  
mieć to- wszystko, co dzie­
cięca w yobraźnia w ym arzyć  
ty lko  może, i zdarza się nie 
kiedy, źc istotnie —  tra fia  
w  „zam ówienie” .

W  .TY M  R O K U  jednak M ik o ­
ła j m iał spore kłopoty. Co p ra ­
wda, od w ie lu  dni sklepy z za­
baw kam i by ły  oblężone, więc 
jednak coś tam  „dawano”, ale 
ta k  napraw dę nie  było  specjal­
nie w  czym w ybierać. W czoraj 
po południu odwiedziliśm y k il ­
ka szczecińskich sklepów, by 
przekonać się, czym  jeszcze M i 
koła j mógł uraczyć najm łod­
szych. S tw ierdziliśm y jednak, 
że cudów nie było. W  „ K ra -  
snalu” przy ul. Krzywoustego  
najokazalsza była ko le jka . W

Pouczająca historia „Domowej”

Na osiedlu Książąt Pomorskich

I  pyszne 
i bez kartek!

{Dokończenie ze str. 1) 
sklepach „społemowskich” n a j­
prędzej w  „Lucynce j Pau lin ­
ce”. D ow iedzie liśm y' się jeszcze, 
te  cała produkcja tych słodyczy 
przeznaczona jest r.a szczeciń­
ski rynek. W  im ieniu  na jm łod­
szych —  dzięku jem y!

A  T E R A Z  w y ja ś n i jm y ,  s k ą d  ta k  
n is k a  c e n a  i  c z y m  w ła ś c iw ie  „ A la n  
d a r y n k a ”  r ó ż n i  s ię  o d  c z e k o la d y . 
O tó ż  p r z y  p r o d u k c j i  c z e k o la d y  p o d ­
s ta w o w y m  s u ro w c e m  je s t  z ia r n o  
k a k a o w e  (b a rd z o  d ro g i«  1 d o  n a b y ­
c ia  t y l k o  * a  d e w iz y ) ,  „ M a n d a r y n k a ”  
zaś p r o d u k o w a n a  je s t  ze z n a c z n ie  
ta ń sze g o  p ro s z k u  k a k a o w e g o  p lu s  
m .  im  tłu s z c z u  c u k ie rn ic z e g o ,  m le k a  
w  p ro s z k u  i  e s e n c j i  z a p a c h o w y c h . 
R e c e p tu ry  o p ra c o w a n o  w  s z c z e c iń ­
s k im  z a k ła d z ie , d o  p r o d u k c j i  zaś 
w y k o r z y s ty w a n a  je s t  ta  sa m a  l i ­
n ia  te c h n o lo g ic z n a  c o  p r z y  w y tw a ­
r z a n iu  c z e k o la d y .

J e d n y m  s ło w e m  m a m y  tu  d o  c z y ­
n ie n ia  z  p o m y s łe m  p rz y n o s z ą c y it i  
p o d w ó jn a  k o rz y ś ć . F a b r y k a  w y k o ­
r z y s tu je  m a s z y n y , k tó r e  b y  m u s ia ­
ł y  s ta n ą ć  w  p r z y p a d k u  b r a k u  z ia r ­
n a  k a k a o w e g o , r y n e k  zaś z y s k a ł 
n o w y .  a t r a k c y jn y  to w a r  O b y  b y ło  
go  ja k  n a jw ię c e j-  (m g )

Zapasy warzyw no zimę

Zabraknie tylko 
kapusty i pietruszki?

O S T A T E C Z N Y  te r m in  g ro m a d z e ­
n ia  r e z e rw  z im o w y c h  m in ą ł  ty d z ie ń  
te m u .  Z o b a c z y m y  z a te m  te ra z  w  
s k le p a c h  c z y  R e jo n o w a  S p ó łd z ie ln ia  
O g ro d n ic z o -P s z c z e la rs k a  z d o ła ła  s ię 
w y w ią z a ć  z te g o  z a d a n ia .

W  k o p c a c h  s p o c z ę ło  4 2oo to n  
'z ie m n ia k ó w .  Z a d o ło w a n o  r ó w n ie ż  
m a r c h e w , b u r a k i  i  s e le ry .  G o rz e j z 
k a p u s tą ,  k tó r a  o d  l a t  n a  te re n ie  
n a sze g o  w o je w ó d z tw a  d a w a ła  sp o ­
r e  n a d w y ż k i .  Z le  w y g lą d a ją  r ó w ­
n ie ż  za p a s y  p ie t r u s z k i  — «9 p ro c . 
p o k r y c ia  p o trz e b .

Z  r a c j i  z b l iż a ją c y c h  s ię  ś w ią t  w  
w a r z y w n ia k a c h  z n a jd z ie  s ię  k is z o ­
n a  k a p u s ta  i  ta k ie ż  o g ó r k i .  S p ro ­
w a d z o n o  je  spoąa n a s z e g o  re g io n u  
w  i lo ś c i  o d p o w ie d n io :  170 to n  i  ISO 
to n .

T r u d n ie j  o  m a k , m o ż n a  go Jedy­
n ie  s p o tk a ć  w  s k le p a c h  a g e n c y j­
n y c h .  Z  b a k a l i i  w  te  ś w ię ta  trz e b a  
b ę d z ie  d e f in i t y w n ie  z re z y g n o w a ć .

C y t r u s y  — to  ja k  w ia d o m o  to w a r  
re g la m e n to w a n y .  S k le p y  w a r z y w n o -  
o w o c o w e  s p rz e d a ją  k a ż d ą  ic h  p u lę , 
k tó r a  w  r a m a c h  r o z ła d o w y w a n ia  
t ło k u  t r a f ia  d o  t e j  s ie c i.  D o ty c h ­
czas  s p rz e d a n o  3 d o s ta w y  g ra p e ­
f r u i t ó w ,  4 to n y  c y t r y n ,  a a w iz o w a ­
n e  są d o s ta w y  p o m a ra ń c z y . (w y s )

„Puchatku” przy al. N iepodle­
głości było już nieco lepie j; 
uw ażyliśm y tu  sporo gier, dużo 
zabaw ek dla chłopców, dla 
dziewczynek jednak — wyłącz­
nie  szmaciane lale.

W  progu sklepu stała swoista 
konkurencja: uliczne przekupki 
z kartonam i pe łnym i pęków  
rózeg. To się nazyw a handlowe  
podejście! I  miejsce, i  czas spo 
sobny. by za zw ykłe gałązki 
zgarniać spory pieniądz. Ró- 
zeczki szły ja k  złoto. K ażdy ro 
dzic na w szelki w ypadek tym  
drobiazgiem  okraszał m iko ła j­
kow y prezent.

W  „Swiecie Dziecka” królo­
w a ł autentyczny. M ik o ła j. Nie  
ty lko  w ręczał prezenty, ale je­
szcze można było sobie zrobić z 
nim  zdjęcie. Jak na świętego 
—  w yją tk o w a  nowoczesność ł 
głowa do interesu.

Nasż rekonesans zakończyli­
śmy w  skiepie „Bam bo” przy  
al. W ojska Polskiego. H uśtaw ­
ki, gry, p iłk i, k locki, układan­
k i, samochody, la lk i —  jednym  
słowem było  tam  praw ie  wszy­
stko, do czego śm ieją się dzie­
cięce oczy i co może Jeszcze tra  
fić  pod choinkę. (ir.g)

N A  O S IE D L U  Książąt Pomorskich przybyw a wciąż domów i Ciekaw e, ja k  dale j potoczą 
mieszkańców, natomiast to wszystko, c nazyw am y zapleczem się wypadki? Jedyna w  dzielni* 
handlow o-usługowym , w ciąż jest jeszcze w  sferze planów. Ja- cy placówka gastronomiczna 
kiś kiosk z w arzyw am i czy p ryw atny  sklepik z pieczywem  nic świeci pustkam i, choć domaga­
nie znaczą przecież wobec potrzeb kilkunastotysięcznego osie- no się, by ją  otw arto. Cieszono 
dla, choć dobre i to, bo do n iedaw na dzielnica ta była abso- się na m yśl o prow izorycznym  
lu tnym  handlow ym  pustkowiem . punkcie sprzedaży m leka i pie-
PR7FT1 dwom a tyeodnlam i o- siĘ z oDowiązK«», , k„ „  M yw a, a d i i i  o w iele  b o g a t aP R Z ł D  dwom a tygodniam i o- kaj dy dost'al mtószka^le. oferta  nikogo nie zadowala. I

twarfco na osiedlu sklep spo- W R A C A JĄ C  zaś do n ie- ty lko  „Społem”, które chciało 
żywczy i  restaurację swojsko szczęsnej „Dom ow ej”, to znale- napraw dę ja k  n a jlep ie j, zbiera  
nazwaną „Dom owa . O bydwie z ôni0 takie  wyjście: będzie to cięgi, nie m ówiąc o tym , że do 
te  p laców ki, a w łaściw ie jedna, dostępny dla  wszystkich „Dom ow ej” zacznie niedługo
bo i sklepik i  restauracja ip a ją  m ieszkańców osiedla, w ydający dopłacać. (mg)
wspólne kierow nictw o, z loka li­
zowane są w  tzw . Dom u Z ło te ­
go W ieku.

P R Z Y P O M N IJ M Y  p o k ró tc e  c a łą  
h is to r ię  z w ią z a n ą  z ic h  o tw a r c ie m .
O tó ż  D o m  Z ło te g o  W ie k u  Jest n o r ­
m a ln y m  b u d y n k ie m  s p ó łd z ie lc z y m , 
z ty m  że  m ie s z k a ń c o m  o b ie c y w a n o  
p rz e d  w p ro w a d z e n ie m  s ię  d o ń  r ó ż ­
ne  u d o g o d n ie n ia ,  m . in .  s to łó w k ę .
W ie le  o b ie tn ic  z o s ta ło  na  p a p ie rz e , 
a i  c a ły  p a r te r  b u d y n k u ,  g d z ie  z a ­
p la n o w a n o  w ła ś n ie  s to łó w k ę  w ra z  
z z a p le c z e m , p rz e z  w ie le  m ie s ię c y  
s ta ł p u s ty ,  b o  o k a z a ło  s ię . żc  n ie ­
m a  p rz e d s ię b io r s tw a ,  k tó re  c h c ia ­
ło b y  s ię  p o d ją ć  p ro w a d z e n ia  te j  
p la c ó w k i .

S z c z e c iń s k i o d d z ia ł W SS „ S p o ­
łe m ” . k tó r e m u  p o d le g a  g a s tro n o ­
m ia  w  n a s z y m  m ie ś c ie , ta k  p rz e d ­
s ta w ia ł  s w o je  ra c je :  s to łó w k i  są 
d e f ic y to w e .  J e ś l i  p r o w a d z im y  Je w 
z a k ła d a c h  p r a c y , to  d z ia ła ln o ś ć  ic b  
d o f in a n s o w y w a n a  je s t  z fu n d u s z u  
s o c ja ln e g o . P o d o b n ie  w  a k a d e m i­
k a c h , ta m  d o p ła c a  re s o r t  s z k o ln ic ­
tw a  w yższe g o . T rz e b a  t u  zn a le ź ć  
t a k ie  w y jś c ie ,  b y  lo k a l  z a r o b i ł  na 
s ie b ie .

T y m c z a s e m  s y tu a c ja  D o m u  Z ło ­
te g o  W ie k u  je s t  n ie o k re ś lo n a . N ie  ś n ia d a n ia ,  o b ia d y  i  k o la c je ,  k a -  
je s t  o n  c z y m ś  w  r o d z a ju  p la c ó w k i  » h e r b a t ę  n a o o ie  c h ło d z ą c e  
o p ie k u ń c z e j  ( w ię c  r e s o r t  z d r o w ia  i  . ”  . .  ,7  Y  , P  Je . ,  V V *  * ’
o p ie k i  s p o łe c z n e j n ie  p a r ty c y p u je  c ia s ta .  A l k o h o lu  m e  b ę d z ie ,  
w  k o s z ta c h  u t r z y m a n ia ) ,  a  p o  p ro -  N o  i  p o  d w ó c h  « t y g o d n ia c h  
s tu  z w y k ły m  b u d y n k ie m  s p ó łd z ie l-  f u n k c i o n o w a n i a  D o m o w e i ”  s v -  M v m .  S tn ó łd z ie ln ia  m ie s z k a n io w a  Ł U D K C jo n o w a n ia  „ U O in o w e j  S) 

t u a c j a  j e s t  t a k a :  ś n i a d a n i a m i  
s ię  n i k t  n i e  i n t e r e s o w a ł ,  k o la -

A  w  „ Dom ow ej” pusto...
Foto: 5Jb. Jodkowski

c z y m .  S p ó łd z ie ln ia  m ie s z k a n io w a  
zaś te ż  s to i na  s ta n o w is k u ,  że  w y -

Prace modernizacyjne dobiegają końca

Bezpieczniejsza jazda 
al. Wojska Polskiego

j e s z c z e  d o  n ie d a w n a  jazda bowiem jes t ona teraz ju ż  lek - 
S T n  ko pofałdow ana, to co stanie
d o  p r z y je m n o ś c i.  N a  w ą s k ie j  się z  nią w  trakcie  —  intensyw  
-  M n , )  m n m tl itwtoi «■ nej przecież — eksploatacji? 
W o js k a  P o ls k ie g o  tw o r z y ły  s ię
g ig a n ty c z n e  1 k o le j k i  p o ja z d ó w  P O D O B N IE  rze cz  s ię  m a  z c h o d -  
su n ą c e  w  Iśc ie  ś l im a c z y m  te rn -  n łk a m i .  C zęść  z n ic h  u ło ż o n o  z p ł y -  
p ie .  te k ,  są O d c in k i w y k o ń c z o n e  a s fa l ­

te m  la n y m  o ra z  a s fa lto b e to n e m .
K IL K A  dni temu je s z c z e  w  g rz ą s k im  p ia c h u .

Kom unalnego Przedsiębiorstwa — z  przejściami uporamy się do 
Robót Inżyn ie ry jnych  oddały nadchodzących świąt — stwierdza 
do użytku drugie pasmo ulicy, J.E'„ .“ “yw iI:
powiększając tym  samym znacz Ci« różnymi technikami, aby Za­
nie  przepustowość w spom nianej oszczędzić trochę deficytowych P»y- 
a rte rii kom unikacyjnej. P rz y - p rA ed  budynkiem f m s  „ P o im o ”  
pom nijm y jednocześnie, iż  od- natomiast niwelujemy aktualnie 
cinek al. W ojska Polskiego (od * ierrtł«f p?«1 P^yazły parking, k t ó r y

_ +___ 1____i __ ro z p o c z n ie m y  r o b ić  w  p rz y s z ły mul. O s traw ick .tj do toru k o la r- r o k U, p o d o b n ie  z re s z tą  ja l t  n o w e  
skiego) został przebudowany n a w ie r z c h n ie  n a  d ro g a c h  d o ja z d o -  
przy o kazji kapitalnego rem an- Tvych d o  fa b r y k i  i  na  u i .  S z a fe ra .
tu i przenosin biegnącego tam  T Y L E  więc o stanie prac 
torow iska tram w ajow ego. M o - przy  przebudowie al. W ojska  
dem izac ja  —  'm ająca na celu Polskiego, Jak  w idać, zm ierzają  
poprawę bezpieczeństwa —  do- one ku  końcowi, chociaż n ie- 
biega końca. zbędna będzie tam  z pewnością

G dy nasz reporter odw iedził pewna „kosm etyka” całości, 
w czoraj ów plac budowy, na G łów nem u w ykonaw cy budowy  
obu jezdniach odbyw ał się ju ż  chcielibyśm y także zadedyko- 
norm alny ruch kołowy. Można w ać jeszcze tem at —  zgłoszony 
było jednak zauważyć, że n ie - przez naszych C zyteln ików , 
którzy z k ierow ców  z pewną .Otóż na kilkudziesięciom etro- 
obawą ro z w ija li tu dozwoloną w y m  odcinku jezdn i (od ul. 
prędkość 60 knvgodz. W ie lo - Skłodow skiej do ul. U n ii L u -  
miesięczny nakaz jazdy tędy ze bełskie j) pozostawiono „pa- 
znacznie m niejszą szybkością m ią tkę ” w  postaci białej, 
wszedł ju ż  w  naw yk zm otoryzo ciągłej lin ii w ytycza jącej nie­
ważnym... ' przekracżalną oś ulicy. A k tu a l-

Przem ierzając autem  w y re - nie w yw ołu je  ona sporo zam ie- 
m ontow any odcinek u licy, n ie  szanla wśród ■ zmotoryzowanych  
można oprzeć się w rażeniu, że użytkow n ików  tego jednofcie- 
jego asfaltow ą naw ierzchnię runkowego' ju ż 'fra g m e n tu  ko- 
w ykonan« nie n a jlep ie j. Jeśli m unikacyjne j trasy. (m or)

c jam i też, obiady cieszą się 
w iększym  nieco zainteresowa­
niem ^ ale na grudzień* np. w y­
kupiono zaledw ie 37 abonam en­
tów . Popołudniam i lokal świeci 
pustką, czasami przy jdzie  grup­
ka nastolatków, którzy  przy  
jednej wodzie m inera lnej prze­
siedzą k ilk a  godzin. C iast spro­
wadzanych z „Pom orzanki” też 
n ik t nie kupow ał, cisza, spokój, 
żyw ej duszy...

Ciekaw e, gdzie nagle podzia­
li się ci, k tórzy —- a pam ięta ­
my to, pam iętam y! —  głośno 
dom agali się, by można tu  było 
zjeść sm ac/ny, w  m iarę  tani 
obiad. Czyżby 6© zi za obiad *  
daniem  m ięsnym  to było za dro 
go? A  przecież są i  tańsze da­
nia, w ybór przy tym  dość u- 
rozmaicony.

T e raz  parę słów o sklepiku. 
Na spotkaniu z m ieszkańcam i 
Dom u Złotego W ieku  obiecano, 
że choć w  budynku nie m a od­
powiednich w arunków  (brak  
m agazynów, dla sklepu i  restau 
ra c ji przeznaczano na m agazyn  
dw ie k litk i o pow ierzchni 13 m  
kw . każda), wprowadzona tu  zo 
stanie sprzedaż chleba i m leka, 
by w  części p rzynajm niej 
zmniejszyć kłopoty zaopatrze­
niowe. Z  te j obietnicy w yw ią ­
zano siię aku ra t z nawiązką. 
M a ły  (20 m  k w . powierzchni) 
sklepik prow adzi także sprze­
daż w ielu innych artyku łów  
spożywczych, napraw dę nie jest 
źle zaopatrzony^ A  m im o to do 
dyrekc ji „Społem ” płyną skar­
gi, że w czoraj zabrakło  cukru, 
a przedwczoraj o godzinie 19 
nie było ju ż  m leka. Zabrakło, 
bo ńie jest- to w ie lk i sam osie­
d low y z kolosalnym  zapleczem, 
a sklepik urządzony w  prow i­
zorycznych w arunkach, a poza 
tym  funkcjo nuje  dopiero od 
dwóch tygodni i trudno jeszcze 
personelowi rozeznać się w  po­
trzebach okolicznych m ieszkań­
ców. Naw iasem  m ówiąc, ruch 
tu  jest ogromny, a tego nie­
szczęsnego cukru poszło w  cią ­
gu tygodnia k ilk a  tom

Na Pomorzanach 
kłopoty 

ze świeżym Chlebem
M IE S Z K A Ń C Y  P o m o rz a n , a  z w ła s z  

cza  k l ie n c i  s k le p u  p r ź y  u l .  B u d z i-  
s a y ń s k ie j,  s k a rż ą  s ię  n a  n ie d o s ta t k i 
w  d z ia ła ln o ś c i t e j  p la c ó w k i  h a n d lo ­
w e j .  W  sz c z e g ó ln o ś c i c h o d z i o  czę ­
s ty  b r a k  ta m ż e  ś w ie ż e g o  c h le b a . P o  
o t w a r c iu ,  s k le p u  je szcze  g o  n ie  m a , 
zaś p o  p o łu d n iu  — Już  je s t  o n  ro z -  
s p rz e d a n y . Z  te g o  w n io s e k ,  łż  p o ­
t r z e b y  k l ie n tó w  n ie  są n a le ż y c ie  
ro z e z n a n e ... (w y s )

Gospodarniej...
K I E D Y  p ro p a g o w a n o  a k c ję  

z b ió r k i  s u c h e g o  c h le b a , w y s ta w ia ­
n o  s p e c ja ln e  p u d la  n a  p ie c z y w o  
p r z y  p o je m n ik a c h  n a  ś m ie c i,  z sy ­
p a c h  c z y  w p r o s t  n a  k la tk a c h  »ch o ­
d o w y c h  — m a ło  k t o  m y ś la ł  o  ty m , 
że r e s z tk i  c h le b a  m o ż n a  w y k o r z y ­
s ta ć . M a ło  kfco p a m ię ta ł,  a b y  s u ­
c h y c h  s k ó r e k  i  p rz y le p e k  rei« w y ­
rz u c a ć  d o  k u b ła  *  o d p a d k a m i.  
O b e c n ie  zaś, g d y  w  m ie ś c ie  c o ra z  
w ię c e j e só b  h o d u je  ¡ tu r y  i  k r ó l i k i  
( g łó w n ie  n a  d z ia łk a c h  lu b  w  o g r ó d  
łc a c h  p r z y d o m o w y c h )  l ic z b a  z a in ­
te re s o w a n y c h  re s z tk a m i p ie c z y w a  
w z ro s ła .  O r g a n iz u ją  o n i w ś ró d  zn a ­
jo m y c h  z b ió rk ę  s ta re g o  c h le b a , łn te  
r e s u ją  s ię  t u  i  ó w d z ie  w rz u c o n y m i 
d o  p o je m n ik ó w  r e s z tk a m i.  B a , w y k o  
rzysfcuije s ię  - ta k ż e  in n e  o d p a d k i,  
k tó r e  p rz e d te m  m a rn o w a n o  b e zp o ­
w r o tn ie  (n p . fź k o ru p k i J a je k  d la  
ka w , r e s z tk i z ie m n ia k ó w  z o b ia d u  
i t p . )  T a k  w ię c  ż y c ie  s a m o  n a u c z y ­
ło  o szc z ę d n o ś c i i  r a c jo n a ln e g o  w y «  
k o r z y » ty w a p ia  w s z y s tk ic h  p r o d u k ­
tó w  ż y w n o ś c iio w y c h  d o  k o ń c a .

(soi)

Notatnik szczeciński
•  U W A G A  fo to a m a to rz y !  W D K  

o r g a n iz u je  k o le jn y  8 - ty g o d n io w y  
k u r s  f o to g r a f ic z n y  d la  p o c z ą tk u ją ­
c y c h  „ A B C  fo t o g r a f i i ” . Z a ję c ia  w  
k i lk u o s o b o w y c h  g ru p a c h  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  w  ś r o d y  i  c z w a r t k i  w  g o d z . 
17—20 o ra z  w  n ie d z ie le  w  g o d z .
14— 17. K u r s  ro z p o c z n ie  s ię  14 b m . 
o  g o d z . 17 z e b ra n ie m  o r g a n iz a c y j­
n y m . W s z e lk ic h  d o d a tk o w y c h  in f o r ­
m a c j i  u d z ie la  G a b in e t  F o to - F i lm  w  
Z a m k u  te l.  459-87 w  g o d z . 10—15 (p o  
n ie d z la łk i  i  w t o r k i )  o ra z  w  g o d z .
15—  19 ( ś ro d y  i  c z w a r tk i ) .

•  W  K I - B B IE  '  G a rn iz o n o w y m  
c z y n n a  je s t  d o  k o ń c a  m ie s ią c a  w y ­
s ta w a  m a la r s tw a  M a r k a  B o ry s ie w l-  
c za . Z w ie d z a ć  ją  m o ż n a  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z . 10 d o  18.


